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(;) Nowy Jork. 23- 5- PAT. „N- York Tim es" 
'kom entując w y stąp ':n ie  N orm ana Davisa pod­
kreśla. że Stany Zjednoczone już nie szczycą się 
iS wojem wstpanl&leni odosobnieniem. Nastąpiła 
szczera i otwarta zmiana stanowiska Amerygi 
Kc.^esponaencl w aszyngtońscy pism nowojor­
skich zgodnie stwierdzają, że m owa delegata 
amerykańskiego w Genewie dowodzi porzucenia 
tradycyjnej polityki neutralności, wolności mórz 

odosobnienia-

Jak zachowa się > ongres 
amerykański?

(;) Nowy Jork- 23- 5. (R) Dzienniki amerykan 
skie oceniają wczorajszą deklarację Normana 
Davi?a jako porzucenie tradycyjnej izolacji po 
litycznej- „Herald Trbunc" naznacza, że spra­
wa ta napotka w senacie amerykańskim na jak 
najostrzejszy sprzeciw. Dalej dziennik ttn w ska­
zuje. że z  dokładnej interpretacji] wczorajszej

m ow y D avisa wynika, iż Stany Zjednoczone 
zobow iązały  się jedynie do rezygnacji z upraw ­
nień handlow ych państw a neutralnego- o iJe 
przeciw państwu zaczepnem u zaw ieszona zosta 
n 'e blokada- S*any Zjednoczone nie są naw et 
do tego zobowiązane, aby  zakazać w yw ozu  
broni do państw a zaczepnego- Niema to jednak 
— pisze dalej Herald. Tribune — w iększego zna­
czenia praktycznego, poniew aż wrazie wybuchu 
wojny w Europie i stwierdzenia, które z  państw  
jest stroną zaczepną, S tany  Zjednoczone tnusia 
łyby wystąpić przeciw napastniKowi Chodzi je 
dynie o to, czy  Francja uzna deklarację za 
ipoważniejszy krok na drodize do bezpieczeń­
stw a- czy  też zażąda bardziej w iążących z<jao 
w iązań gw arancy jnych  ze strony  Ameryki- W  
tym  ostatnim  w ypadku zaś w yraża  dziennik po 
wątpiewąjrie, czy Kongres udzieli Rooseyehowł 
zezwolenia na przyznanie dalej idących zw a- 
lancyj.

Niechęć opinii angielskiej w o De* paktu czterech
mocarstw

(!) Londyn, 23. 5. (FAT). Cała prasa angielska 
.entuzjastycznie ocenia wystąpienie delegata arne 
rykańskiego Normana Davisa. ,.Times" nazywa e- 

'nuuejai ję amerykańską najważniejszą deklaracją, 
złożoną konferencji rozbrojeniowej. Rooseveit o- 
fiaruje się zmienić całą tradycyjną politykę ame­

rykańskiej neutralności i wolności mórz. Dawniej 
W Brytan ja nie mogła się zgodzić na wystąpienie 
przeciwko napastnikowi z sankcjami na morzu 
przy użyciu floty brytyjskiej wobec tego, że akcja 
taka mogła narazić flotę brytyjską na konflikt z 
flotą amerykańską. Obecnie, po deklaracji amery 
kańskiej, możliwości podobnego konfliktu zostały 
zupełnie usunięte. Ponadto decyzja co do zasioso- 
wania sankcyj zapadnie jedynie na mocy narady 
przy udziale Ameryki. „Times" uważa, że zmiana 
stanowiska Ameryki jest bardzo ważna. Jeżeli 
wszystkie kraje w takim samym stopniu przyczynia 
się do rozbrojenia, to porozumienie zostanie osiąg­
nięte i powróci również zaufanie, jakiego wymaga 
handel międzynarodowy.

Pozo.-tają do załatwienia ściśle polityczne z-agad 
nier.ia europejskie, które opóźniają uspokojenie F.u 
ropy. Pismo wspominając i porozumieniu rzym 
skiem na temat paktu 4-ecb mocarstw podkreśl?, 
że warunki ustalone w Rzymie — są prowizorycz­
n e  i będą musiały być szczegółowo rozważone 
przez odpowiedzialne rządy w najbliższych dniach. 
„Times" mówi o nowym projekcie z wyraźną nie­
chęcią, odbijającą bardzo jaskrawię od entuz­
jazmu, z jakim ocenia wystąpienie amerykańskie. 
■Na szczególne podkreślenie zasługuje ustęp, w któ 
rym „Times" mówi. że odpowiedzialne rządy będą 
musiały dopiero przystąpić dc rozważenia nowego 
paktu, co w pewnym stopniu dezawuuje stanowi.

I sko, zajęte przez ambasadora brytyjskiego w Rzy- 
1 mie.

„Morning Post" i „Daily Telegraph" podkreśla^ 
ją  znaczenie nowej propozycji amerykańskiej, nie- 
wspominając ani jednem słowem o pakcie 4-cb.

..Daily Herald" posuwa się tak  daleko, że nazy­
wa decyzję konsultacji z innemi państwami kon­
sultacją Ameryki z Ligą Narodów. Deklaracja Nor 
mana Davisa wzmacnia gwarancje pokoju o wiele 
bardziej, niż pakt 4-ch lub jemu podobne. Dzien­
nik z równą jak „Times" niechęcią podkreśla, że 
ambasador W. Brytanji w Rzymie nie posiadają, 
instrukcyj. mógł tylko zgodzić się na przedłożenie . 
projektu swemu rządowi, co też uczynił. i

„News Chronicie", podkreśla, że najważniejszą J 
rzeczą jest poparcie, jakiego rozbrojenie może dc- • 
znać ze strony Ameryki. Ton prasy angielskiej 1 
wyraźnie wskazuje na to, że w danej chwili w Lon 
dynie niema zupełnie entuzjazmu dla paktu 4-rech 
i raczej W. Brytania obawia się, aby ostra opozy­
cja, jaką z rozmaitych stron wywołać może pro­
jekt, nie naruszyła wartości enuncjacji amerykań­
skiej.

Francja żąda gumrancy!
nil Angljj

(:) Paryż. 2o o. PA'l Prasa francuska dość 
przychylnie przyjęła przemówienie N orm ana 
Davisa- Niektóre z pism w yraża ją  nawet zado­
wolenie z  -ego ośw iadczenia, które nie zaw iera 
iąc eopraw da gw arancyj bezpieczeństw a. ja­
kich Francja ma praw o dom agać się- przynosi 
jednak maksimum tego* co można było oczeki­
wać w warunkach obecnych od Stanów Ziedno

D iii  w numerze:
Prof. Dr. Majer Ralahan: żydzi polscy a kul­

tura niem iecka  
M. Kahany: Franciszek Bernheim (L ist z Ge­

new y)
Hugenberg może odejść...
(K): Kalejdoskop hitlerowszczyzny  
L. Bekger: Konjunktura srebra 
Pepin: Fm il i  detektywi — w Kranowi*
F. Molnar: D w ie fale (Mały fejleion)

ozonych. Cala prasa podziela jednakże głębokie 
przekonanie, że ustępstwa, uczynione przez 
rząd amerykański, nie usprawiedliwiają w ni­
czym osłabienia pozycji Francji pod względem  
wojskowym , dopóki gw arancje europejskie a 
w  szczególności współpracy Anglji, dotyczącej 
bezpieczeństwa nie zostaną wyraźnie wyjaśnio­
ne.

Zastrzeżenia prasy niemieckie!
(:) Berlin. 23- 5- PAT. Oświadczenie Norma­

na Dayfsą. jgo&wie wczoraj w  Genewie na Kon­
ferencji " rozbrojeniowej, dziennik* niemiecki* 
przyjmują z szeregiem zastrzeżeń, przewidując 
w  niem m- in. odrzucenie przez Amerykę po**r- 
latu technicznego równouprawnień a w szyst­
kich mocarstw- „Boersen Ztg-‘ zaznacza, ż* 
Niemcy obstaw ać będą przy <rów nae&rawnlaąiu 
w  zakresie broui dtłenz* wnej. Po^atem wymz*- 
czónie się broni agresywnej i przebudowa 
Reiehswejhry w sensie planu Mac Donaraa n*a* 
Jeżnioiić zostały przez kanclerza od cąJjkowitłwa 
zniszczenia w  okreśflor*vm terminie broni aftftmy 
wnej przez przeciwne s.rony. G otowość Nt®1 
mieć ao pozostawania w  stanie rozbrojonym za 
Jeży — zdaniem prasy — odi rozmiarów nozbro 
jenia innych państw-

Gdańsk przed wyborami
(:) Gdańsk- 23. 5- (R) Na odlpowiedme zapyta 

nie W ysokiego Komisarza Rosdnga, pTszydeot 
senatu gdańskiego dr. Ziełum odpowiedział, i*  
odlęte zostały  wszelkie kroki, aby wszyst­

kim obywatelom  zapewni: -wobodę wyborów. 
Rząd gdański zobowiązuje się do w ystąpień*  
z całą bezwzględnością przeciw wszelkim  prór 
bom naruszenia swobody wyborczej w  przyszłą 
niedziele- x■r * t-

(:) Berlin. 23- 5- PAT. Koleje R zeszy przyzna 
ły  przebywającym w  Niemczech obywatelom  
gdańskim, którzy udają się na wybory do W ol­
nego M as*a. 50 proc. zniżki pr,z.y praejazdacb.

Jeszcze jedna ofiara bajdałaR 
Hitlera

(:) Berlin. 23- 5. (Sch) Frakcia socjalno dem o­
kratyczna sejmu pnuski ego komunikuje, że w y  
bitny działacz parM socjalno-demokratycznei, 
poseł dc sejmu pruskiego i współr racownik re» 

dakcji ,.Vorwae-tsu“ Eryk Kutner od pewnego  
czasu zazinał bez śladu- An! panja, ani jego ro­
dzina nie wiedzą nic o iego losacb- Istnieją o- 
bawy żc Kuttner, lat wielu Innych, p«dł ofiarą 
bojów *k hitlerowskich
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Zmierzcha czy świt?
Zw rócono mi uw agę n a  serję  artykułów , 

k tórą  publicysta  regius a  zarazem  nieukoro- 
now any  król polityczny narodow ej dem okra­
cji pośw ięcił pod w spólnym  ty tu łem : „Żydzi
w dw udziestym  w ieku" n iety le  ak tu a ln e j 
kw eslji żydow skiej, ile raczej przepow iedniom  
co do dalszego istn ien ia , w zględnie n ie is tn ie ­
n ia  narodu  żydowskiego, jak o  całości. H oro 
skopy, jak ie  się n am  tam  staw ia , są wręcz 
OKropne, całkow icie beznadziejne. W edług  
r ic h  nie pozostaje n am  n ic  innego jak  ty lko 
pożegać się z ty m  św iatem  i odejść, bo chyba 
choćby n a  nap isan ie  godziwego testam entu  
czasu nie starczy. W yrok  ferow any, nap isany , 
p odp isany  i przypieczętow any, — a apelacji 
n iem u. W ielce czcigodna endecja  z pew nością 
n a m  pow ie: skoro najw yższa  in s tan c ja  d u ­
chow a orzekła, to  — causa  fin ita . Jedyny  ty l­
k o  przebłysk  nadzie ji w tem , że ta  najw yższa 
d uchow a in s tan c ja  w łaśn ie  całe sw oje p raco­
w ite  i m ozolne życie n a  tem  ty lko  s traw iła , że 
Się sta le  m y liła  w przepow iedniach  i o rje rua- 
c jach . Może i ta  przepow iednia, k tó ra  nam  
zgon zw iastu je , okaże się nie gorszą, ani lep­
szą, niz w szystk ie inne, i — nie spełni się. 
Z w ykle się dzieje, że ten, k tó ry  m a zw iasto­
w ać sm utne  przepow iednie, sam  dodaje: „Uli 
n a m  faisus vates sim  ‘ — obym  się okazał fa ł­
szyw ym  prorokiem . W  tym  w ypadku  „pro ­
rok" sam  takiego litościw ego zastrzeżenia nie 
Czyni, — to też m y to  m usim y za niego zro­
bić. I m y też bardzo  spokojnie, bez gniew u 
i bez obaw y m ów im y: fa lsus vates es — jesteś 
fa łszyw ym  prorokiem . No — i dalej sob.e ży- 
Ijemy i tw orzym y.

A w łaśn ie  to  m nie in te resu je  w te j całej 
p o n u re j h isto rjozofji — nie  je j treść, k tó re j 
z resz tą  n ie poznałem  d o k ład n te  ^przeczy taw - 
szy ty lko  k ilka  artyku łów  z całej serji ty lko  
ta  ogrom na d y sk rep an c ja  m iędzy w ym ędr- 
kow aną p rzepow iednią  a żyw ą rzeczywisto* 
ścią. T am  się sn u ją  m artw e  cienie „zm ierz- ' 
chu", „zgonu", a  tu  w idzim y i przeżyw am y 
cudow ny św it, a może ju ż  naw et pełny  wschód 
słońca. T am  się n a m  każe zapakow ać m anatk i 
5 odejść, a  tu  w re i k ip i faktycznie radosna  
tw órczość i p rzygotow anie się do pełnego od­
rodzenia , a  zatem  do now ego a bodaj-że  aa  
d ług i szereg pokoleń obliczonego nowego ży- 
jćia.

A  n a  ja k ie j zasadzie w łaściw ie wódz en ­
decji n as  zasądza na  tak ą  beznadziejną  śm ierć?

Nie mogę za n im  pójść do ow ych n iesam o­
w ity c h  podziem i w  k tó rych  „m ędrcy S jo n u “ 
k n u ją  sw oje p iek ielne spiski p izeciw  w szyst- 
k im  narodom  św ia ta . P rzyznaję , że owe s tra ­
szne opow iadania , k tó rebym  rad z ił czytać ty l ­
k o  p rzy  św ietle  dziennem , bo w nocy m ogły­
b y  dreszczeih pi zejm ow ać, — m nie  p rz y p ra ­
w ia ją  w yłącznie o pew ną złość, poprostu  o 
gniew , że m n ie  moi w spółplem ieńcy tak  h a ­
n ieb n ie  postponu ją . Jakżeż — przecież jak ieś 
łam  poczesne m iejsce w  żydostw ie przecież 
za jm u ję , — dlaczegóż się m n ie  n igdy  nie p rzy - 
fciąga do tak ich  n iezm iern ie  m iłych  m iste - 
rjó w ?  A ju i n a jm n ie j m ogę tę w y raźn ą  obelgę 
przebaczyć „m asonerji"  „ B n a i-B rith “, w  k tó ­
re j także od trzydziestu  la t za jm u ję  w cale 
znaczne m iejsce, a jeszcze m nie n igdy  do żad ­
n y ch  tak  p rzy jem nie  nerw y  łechcących ta jem  
mic n ie  dopuścili. Muszę rzeczyw iście raz  po­
rząd n ie  spenetrow ać, k to  to  w łaściw ie te 
w szystk ie  pyszne kaw ałk i robi. Poprostu  za­
żądam  ostro  m ojego udziału  w  sp iskach . T o  
m i się chyba należy...

A le jedno  n a jb a rd z ie j m nie  gniew a: Co się 
W łaściw ie sta ło  z tak  bardzo  — w idocznie 
przez Ż ydów  sam ych — rozrek lam ow aną m ą ­
drością żydow ską? K n u ją  w szystko w  na jśc i­
ślejszej ta jem nicy , n aw et przed sw oim i n a j­
bliższym i, jak  w łaśn ie  m oje e ie m p lu m  docet. 
a m im o to w szystko się im  odsłan ia . Ani je d ­

nej d jabelsk iej m yśli nic u k ry w ają . Byle ja ­
k iś an ty sem iln ik  ich podpatrzy  i w szystko 
zdradza całem u św iatu . Co się z W aszą m ą­
drością stało, Żydzi? Czyście na starość z g łu ­
pieli, że naw et antysem ici są od W as m ą ­
drzejsi i sp ry tn ie jsi?

No, trudno , tak  się to już  stało, że te w szyst ­
kie ładne b a jk i o czarow nicach i m io tłach  i 
kotłach strasznych , te ba jk i, od k tó rych  się 
tw orzy tak  zw ana „gęsia skórka", przeszły 
z dom eny s ta ry ch  m aniek  w niepodzielne po­
siadan ie  w y traw n y ch  publicystów . W idocznie 
zn a jd u ją  się dorośli ludzie, którzy  tę straw ę 
z jad a ją  i traw ią . Niechże im  będzie n a  zd ro­
wie.

J a  jed n ak  wolę ludziom  dorosłym , lu b u ją ­
cym  się n ie  w potw ornych  ba jkach , w jak ich ś 
czaszkach bez mózgów zrodzonych, ty lko w 
pełnym  i kw itnącym  realiźm ie życiow ym , o- 
powiedzieć, że naród żydow ski isto tn ie w o sta ­
tn ich  k ilku  dziesięcioleciach — pow iedzm y 
dla zaokrąglen ia: w osta tn im  pól w ieku — 
przeżył swój św it i zna jd u je  się w pełnej p ra ­
cy’ n ad  sw oją odbudow ą. W e w szystk ich  dzie­
dzinach  życia.

Jeśli się nie m ylę, to Żydzi w łaśn ie  w cza­
sie pow yżej zakreślonym  zdobyli pokaźne 
m iejsce w tak ich  dziedzinach k u ltu ry , do k tó­
rych przedtem  w cale w stępu nie m ieli. Mam 
na m yśli w p ierw szym  rzędzie całą nołać 
sztuki plastycznej. W pierw szej połowie 19. 
w ieku jeszcze się nie zna żadnego żydow skie­
go m alarza lub  rzeźbiarza. T eraz ich jest cała 
p lejada. Nie m am  zam iaru  operow ać nazw i­
skam i, przypuszczam  jednak , że każdy czy­
te ln ik  szereg nazw isk o pierw szorzędnym  
dźw ięku sobie przypom ni. W  nauce — dosłow ­
nie we w szystk ich  je j działach i dyscyp li­
nach — Żydzi stanęli w p ierw szym  szeregu. 
A przecież nie tak  daw no, że zostali -do w a r­
sztatów  dopuszczeni. W  niek tó rych  k ra jach  
ich jeszcze do d n ia  dzisiejszego trzy m ają  zda­
ła, a na pew no im  się nigdzie przystępu nie 
u ła tw ia  i du w stępu ich się nie zachęca.

Co to w szystko razem  znaczy? Otóż to, że 
w rodzone zdolności rasy  doznały ogrom nego 
bodźca w em ancypacji i doszły eh nacznego 
rozkw itu . To jed n ak  nie świadczy blisk im  
zgonie, k iedy  się w idzi rozw ój i rozrost. Co 
m a niebaw em  zginąć — w iędnie przedtem .

To, co w spom niałem , te raz  odbyw a się oczy­
w ista  na teren ie  szerokim , n ie  — że tak  po­
w iem  — we w łasnym  dom u żydow skim . Na 
terenie szerokim  w y stępu ją  i odznaczają się 
jednostk i. O czyw ista — gdzie tych jednostek  
je s t tak a  duża ilość i p rocentow o naw et ol­
b rzym ia  ilość, m ożna śm iało  m ów ić o c h a ra k ­
terze zbiorow ym  tego z jaw iska. P ragnę  jed ­
nak  w skazać na  czyny, k tóre  najw idoczn iej i 
n a jw y raźn ie j m a ją  ch a ra k te r  zbiorow y, n a ro ­
dowy.

Idzie m ianow icie o to, cośmy' w sobie i d 'a  
siebie zrobili.

Otóż w określonym  czasie żydostw o rozbu­
dow ało sobie dw ie lite ra tu ry  o pełnej w a rto ­
ści k u ltu ra ln e j. D w ie lite ra tu ry  — to raczej 
za dużo i budzi w n ie jed n y m  z n as  obawę, czy 
też starc.;ą siły  po te  n u . Ale o uw iądzie s ta r ­
czym  to z pew nością n ie  św iadczy. L ite ra tu ra  
h e b ra jsk a  została w  tak i szeroki sposób roz­
budow ana, że już  dzisia j zasługuje  ona na lo. 
by E u ro p a  ją  poznała. A p rzy tem  należy zau ­
w ażyć, że język h eb ra isk i przez długie w ieki 
już  nie by ł w użyciu a tem sam em  się s k u r­
czył. W  ciągu kilku  dziesięcioleci odżył on 
całkow icie i jest już  dziś pełnow artościow ym  
instrum en tem  dla  c a ;w yższej tw órczości. A je ­
dnocześnie język żydow ski doznał takiego 
w zbogacenia, że i w nim  pow stało  p iśm ien n ic ­
tw o o najw yższych ■■■■'lorach. Czy tak ie  o b ja ­
w y przebogatej ak ' ości duchow ei św iad ­
czą o zm ierzchu, o upadku?

A leraz to co narodow o jest n a jb a rd z ie j 
Iwórezcm: Toć żydostw o sobie faktycznie b u ­
duje  w łasny dom. Czy ktoś zaprzeczy, że j u i  
dotychczas są gotowe silne fundam en ty , któ­
rych już n ik t nie zdoła w yw rócić? B udu jem y 
żydow ską Palestynę. Ciężko, bo ciężko. Z apew ­
ne. N ietylko brak  środków  stoi na  p rz e sz k o -. 
dzie i trzeba się z n im  gw ałtow nie borykać. 
Gorzej jest z przeszkodam i, k tóre  się nam  
um yśln ie  kładzie na  drodze. Zapew ne — w ro ­
gów mam y sporo, a życic u tru d n ia ją  n a m  oni 
wszędzie, gdzie je sobie z całym  m ozołem 
urządzić p ragniem y. Tem  w iększa i pełn iejsza 
jest żywotność, k tóra  tr zaw ady usuw a i te  
n iesłychane trudności przezwycięża. Mamy 
dzisia j w P alesty n ie  zw yż dw-ie«";" u-sic'- 
m iaszkańrów ’ żydow skich, a m ożem y w n a j ­
krótszymi czasie tę liczbę podwoić i potroić, 
gdyby ty lko  były  środki po tem u. Ale m y  zn i­
kąd  nie m am y pomocy, zn ikąd  u ła tw ien ia  ja ­
kiegoś. A jednak  idziem y naprzód.

A to w szystko m a oznaczać zm ierzch żydu- 
stw a? Dlaczego? Toć to pełny  rozkw it.

S traszą nas, jak  widzę, cyw ilizacją „rzym ­
ską". k tó ra  pono nas przytłacza. Ależ za po­
zw oleniem  — co to jest ta  cyw ilizacja  rzym ­
ska? O ile w iem , to jeden z je j sk ładników , 
grecki, jest n iem al naszym  pośrednik iem , jest 
on m niej w ięcej w naszym  w ieku, a m yśm y 
się z n im  bardzo  godziwie uporali jeszcze 
przed przeszło dw udziestom a w iekam i. A d ru ­
gi sk taunik  chrześcijaństw o, — toć to ciało 
z naszego ciała, k rew  z naszej k rw i. Co może 
cyw ilizacja  rzym ska dla nas m ieć zadziw ia­
jącego i przygniata jącego? T ak  jest — chcem y 
zdrow ą rvw ; zacją św ;a la  w chłonąć w siebie 
i ją  organicznie związać z naszą w łasną tw ó r­
czością. To m y zawsze robim y. D latego też n i­
gdy nie usycham y. a::i nie zostajem y poza ob­
rębem  ludzkiej kultury'.

Nie, nie — niem a zm ierzchu. Jest ty lko  
św it. A słońce nam  w schodzi. C zujem y tę tn ią ­
ce w nas życie. R ozpiera nas pełna twórczość. 
Z apala  nas ochota  do życia i siła do życia.

Isto tn ie — żydostw o chciałoby m ieć jeszcze 
tę jedną satysfakcję, ażeby ci w szyscy, którzy 
nam  zgon przepow iadają, doczekali się nasze­
go pełnego renesansu . Życzym y tym  wrogom  
długiego ż jh a ,  ażeby np ten nasz rozkw it 
długo patrzeć m ogli.

Nie — naród  żydow ski nie zginie, T ak  nam  
zw iastow ali nasi p raw d ziw i prorocy. Im  w ie­
rzymy', a n ie  fa łszyw ym  prorokom , k tó rzy  fc 
przepow iadają, czego ich dusza pragnie . H i- 
s to rja  jed n ak  w ykazała, że naród  żydow ski 
m ożna zranić, ale n ie  m ożna go zniszczyć. T a ­
kich  w rogów, ja k  dziś, m ieliSm m y ju ż  bardzo  
dużo. P rzeżyliśm y ich. Po n ich  śladu  niem a.

T ak  sam o stan ie  się z dzisiejszym i w roga 
m i naszym i, n aw et na jpo tężn iejszym i i n a j­
gorszym i — oni zginą doszczętnie. A k iedy  po 
nich  już pam ięć zaginie, naród żydow ski je ­
szcze będzie żył, tw orzy ł i — służył ludzkości

Wybór rektora Uniwersytetu 
lwowskiego

(:) Lwów- 23- 5- PAT- R ektorem  U niw ersy t.- 
*u Jana Kazimierza we L w ow ie na  rok 19.33 
wybrany zo sta ł nrof M arcel Chlam tacz.

Podpisanie polsko-niemieckiegc 
układu waloryzacyjnego

(•) Berlin. 23- 5 PAT- W  dniu dzisiejszym zo- 
sa ł podpisany p n o o k ó ł porozumienia polsko- 
niemieckiego w  spraw ie w ykonania układu waio 
ryzac^'inejco. R okow ania w tej spraw ie toczyły  
się w Berlinie w ciągu dwu tygodni- W  zw.ąz- 
ku z zakończeniem rokow ań i nodpisam em  pro­
tokołu poseł dr. W ysocki podejm ował śn iad a ' 
niem członków obu delegacyj-
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G enew a, 22. 5. PAT. P rezy d ju m  konferencji 
rozbro jen iow ej zebrało się dziś popołudniu  
d la  pow zięcia decyzji co do dalszej p rocedury  
p rac  kom isji głów nej. Ja k  w iadom o na wczo- 
ra jszem  posiedzeniu  kom isji głów nej zazna­
czyły się dw ie tendencje . D elegat F ra n c ji P au l 
iBoncour zażądał podjęcia na now o dyskusji 
n ad  p ierw szą częścią pro jek tu  bry ty jsk iego , 
dotyczącego bezpieczeństw a, podczas gdy de­
legat am erykańsk i N orm an  D avis dom agał się 
kon tynuow an ia  dyskusji nad  częścią dotyczą- 
icą zbrojeń , w szczególności nad  k w estją  m a- 
te rja łó w  w ojennych . Posiedzenie p rezydjum  
'odbyło się z 40-m inutow em  opóźnieniem , w y ­
n ik łem  stąd, że przew odniczący H enderson 
uw ażał za w skazane zaprosić do siebie przed 
posiedzeniem  prezydjum  delegatów  5-ciu 
w ielk ich  m ocarstw  celem  om ów ienia p rob le­
m u, przedłożonego p rezyd jum . T a n a rad a  prze 
ciągnęła się bardzo  długo. F ak t ten. będący 
m an ifestac ją  now ych m etod postępow ania 
k ilku  w ielkich  m ocarstw  na K onferencji był 
przedm iotem  k ry tycznych  kom entarzy  w sze­
rokich  kołach konferencji. Na podstaw ie n a ­
rad  p rzedstaw icieli 5-ciu  w ielkich m ocarstw  
H enderson p rzedstaw ił p rezydjum  propozycję, 
by  ko m isja  głów na n ap rzem ian  zajm ow ała się 
k w estją  bezpieczeństw a i k w estją  rozbrojenia. 
W obec tego, że P au l Boncour nalegał n a  d y ­
sku tow anie  kw estji bezpieczeństw a przed

k w estją  m a te rja łu  wojennego, dzisiejsza decy­
z ja  oznacza pew nego rodzaju  porażkę delega­
ta F ran c ji. Była ona zresztą do przew idzenia 
z chw ilą, gdy P au l Boncour zgodził się, by de­
cyzję w te j m ierze oow zięła de facto  n a ra d a  5 
ciu w ielkich  m ocarstw , w k tó re j gronie F ra n  
cja je s t odosobniona.

Przedwczesny optymizm 
urzędowej agencji francuskiej

(:) P a ry ż . 23- 5- PAT- H avas w depeszy z Ge 
newy komentując propozycje Paul Boncoura 
przystąpienia <do rozpatryw ania paktu angielskie­
go a rty k u ł ro  artyku le  przypomina. że pierw­
sza część ulam: brytyjskiego dotyczy spraw y 
bezpieczeństwa- Jak wiadomo- Norman D avis 
sprzeciwił się propozycji Paul Boncoura. dom a 
gając się przystąpienia do dyskusji nad częścią 
projektu brytyjskiego dotyczącą efektywów- 
Norm an D avis był zdatna- że propozycja Pauł 
Boncoura nie da'e się pogodzić z inicjatyw ą a- 
m-erykańską. H avas informuje że 'PO zamknięciu 
posiedzenia doszło jednak do wyjaśnienia niepo 
rozumienia Noiman Davis uznał swój błąd i pod 
warunkiem prędkiego zbadania zagadnienia 
bezpieczeństw a delegacja Stanów Zjednoczo­
nych w yraziła  już zgodę na procedurę p ropo­
nowana przez Pau l Boncoura

Exp3se Mussoliniego
(:) Rzym. 23- 5- PAT- W ielka rada faszysto­

w ska  w znow iła  dyskusję nad spraw ozdaniem  
m inistra finansów Junga. O brady zakończyło 
przemówienie Mussoliniego, który odczytał 
expose o sytuacji m iędzyarodow e5 z-e szczegól- 
nem  uwzględnieniem ostatnich w ypadków  i za­
gadnień aktualnych. Duce omówił spraw y- zwią 
zane z konferencja rozbrojeniową, ze św iato­
w ą konferencją gospodarczą* w Londynie. pa­
ktem 4-ch. który będzie miał za zadanie zapew­

nić na dłuższy okres czasu pokoi Europy- Muis- 
solini w ypow iedział pogląd, że ogólna atmosfęia  
europejska uległa znacznej poprawie po orędziu 
Roc«seveIta 1 przemówieniu Hitlera- Następnie 
zakom unikow ał wielkiej radzie szczegóły roko­
wań- jakie toczyły się w Rzymie w spraw ie 
paktu 4-ch- W ielka rada zakończyła posiedzenie 
przyjm ując uchw ałę w spraw ie konferencji lon 
dyńsk-iej, potw ierdzającą w y tyczne, ustalone po­
przednio-

Chińsko-japoński układ pokojowy
(:) Tokio. 23- 5- PAT- W edług kom unikatu ja 

sońskiego m inisterstwa w ojny; patrole japoń­
skie w kroczyły  do Tung-Czau, nie posuw ając 
ś ’ę jednak dalej Główne siły arm ji japońskiej 
pozostałą na bnji M iyum-Pingku-Yatien-Kai- 
płng.

» » *
(:) Londyn. 23- 5- (L) Jak  donoszą z Pekin-u 

ze strony  chińskiej zw rócono się do am basado­

ra angielskiego z prośbą o podjęcie inicjatywy 
celem doprow adzenia do zawieszenia broni mię­
dzy Chinami a Japonią.* * *

(:) Londyn- 23 5- (L) Z Pekinu donosi ko­
respondent R eutera że między Chinami a Japo­
nią zaw arty zos*ał dziś prowizoryczny układ 
pokojowy.

Światowy kongres lekarzy 
Żydów w Palestynie
(!) Jerozolima. (ŻAT). Odbyła się tu narada lekarzy 
palestyńskich i zagranicznych, na której' uchwalo­
no zwołać w czasie możliwie najszybszym do P a ­
lestyny Światowy kongres lekarzy-Żydów. Na kon­
gresie tym ma być założony światowy związek le­
karzy żydowskich. W skład komitetu przygoto­
wawczego wchodzą przedstawiciele różnych kra­
jów. Uniwersytetu Hebrajskiego i .,Hadassv“.

 Oś

„Gleicbschaltung" sądownictwa...
(r) Berlin 23 5- (Sch) Związek sędziów niem e 

ckich zw rócił się dziś do kom isarza spraw iedli­
w ości dra FrariCka z prośbą o włączenie zwią? 
ku do hitlerow skiego Związku sędziów 1 prawni­
ków.

Kara śmierci za napad 
na hitlerowców

(:) Berlin. 23- 5- (Sch) W K am ienc} (C hertr 
oitz) skazanych zostało  dziś dwóch komuni­
stów  Bart] i Winkler ną karę śm ierć, za napad 
ha hitlerowców- 2 k tórych jeden został zab-ty

Stłumiana rewolucja w ciule
(:) Faryż- 23- 5- (B) Wedle doniesień z B ue­

nos Aires, wybuchła w połudmiowem Ch-He re­
wolucja separatystyczna, która jednakże zosta­
ła już stłumiona-

Katastrofa samochodowa
(:) Vincencla- 23 5 PAT- Na skutek zderze­

nia się sam ochodów  uległ wypadkowi znany 
kom pozytor wfc>sk: Maiipłero, jego żona o raz  
siostra zm arłego prezydenta Stanów  Zjednoczo­
nych miss Ccobdge Pani Malipiero i miss Coo- 
lidge ciężko ranne zostały przewiezione do 
szpitala-

(:) W arszaw a- 23- 5- (Sin) Przew idyw any
przebeg pogody na środę. ?4 bm.' W całym  
kraju zachmurzenie zmieflne m iew am  przelot­
ne opady  C hlodrc U m iarkowane chwilami po 
ryw iste wiatry z kierunków północnych-

Warszawa wobec paktu 
czterech mocarstw

(Telefonem od naszego korespondenta)

(:) W arszawa. 23. 5- (Sin) W  kołach polity­
cznych przedm iotem  szczególnej uw ag jest 
sp raw a paktu 4-ch. Jak donoszą, rząd otrzyma! 
zapewnienie od ministra spiaw zagranicznych 
Francji Paul Boncoura zapewnienie, że pakt nie 
został jeszcze zawarty i że  projekt nie porusza 
lakieikolwlekbądź zmiany granic 1 nie Pst w y­
mierzony przeciwko żadnemu państwu Pakt w 
nlczem nie naruszą trwałości sojuszów, zawar­
tych między Francją a inneml państwami W 
W arszawie jednak zapewnienia te przyjmuje 
w szyscy sceptycznie.

Min. Beck u posła Owsie^enki
(:) Warszawa- 23 5- (Sm) Poseł ?ow ecki w 

W arszaw ie p. Antoni Owsiejenko podejmował 
w czoraj obiadem  ministra sp raw  zagranicznych 
:P. Becka-

0 traktat handlowy z Austr ą
(:) WarszawS 23- 5- (.Sin) W rokow aniach o 

trak ta t handlow y polsko-austriacki, które toczy 
ły  się w W arszaw ie nastąpiła przerwa Dele­
gacja austrjacka w yjechała z powrotem  do W e  
dum W toku rokow ań zostały  'eduak uzgod­
nione w szystkie zasadnicze tezy. m- in. uzgodnio 
no całkowicie kw estję w eterynaryjną, mającą 
wielkie znaczenie dla naszego wywozu trzody 
chlewnej do A1u1s.trji. P ozostały  jeszcze do zała­
twienia m ektóre sp raw y z zakresu ce}.

Nieznaczny spadek liczby 
bezrobotnych

W arszaw a, 23. 5. PAT. W edług danych  s ta ­
tystycznych liczba bezrobotnych za re jestro w a­
nych w PU PP w ynosiła  n a  teren ie  całego P a ń ­
stw a  na dzień 20 bm . 243,588 osób, co stanow i 
spadek liczby bezrobotnycli w stosunku do 
tygodnia poprzedniego o 4.278 osób.

Kto w y g r a ł  n a  lo fe r j l?
(:) W arszawa. 23. 5- PAT. W  5-tym dniu c>ą“ 

gn enia I. k iasy  27-ej Państw ow e! Loterji 
100-000 zł- w ygrał num er 137605 ; 5-000 zł. 
nr. 89494, 2-OOU zł. r.ry : 33742, 63205, 128635, 
132399.

Wynik lotów gwiaździstego 
I alpejskiego

W iedeń, 23. 5. PAT. W czoraj popołudniu  
nastąp iło  ogłoszenie w yników  lotów  gw iaździ­
stego i alpejskiego. K om isja  konkursow a przy; 
znała  w locie gw iaździstym , ja k  w iadom o, 
pierw sze m iejsce kpt. B ajanow i, 2) kp t D u­
dzińskiem u, 3) W łochowu M attioliem u. W  lo ­
cie a lpejsk im  1) Josipow icz A u str ja  18.367 pkf,
2) W łoch L om bard i 11.765, 3) k p t D udzińsk i 
4.850 pkt. P u n k tac ja  ogólna w ypad ła  n a s tęp u ­
jąco  po uw zględnieniu  dw u lotów  alpejsk iego  
j gw iaździstego: 1) Josipow icz (A u str ja )  22.116 
pkt, 2) L om bard i (W łochy) 17.352 pkt, 3) D u­
dziński 12.709. Uroczyste rozdanie  nagród  n a ­
s tąp iło  wieczór w  czasie b ank ie tu , w ydanego 
przez A eroklub A ustrji na cześć lotników . K pt 
B ajan  i inż. P o ltu ra l od jechali w nocy do 
W arszaw y. K pt D udziński, i jego tow arzysz 
kpt. W ojciechow ski odlecą z W iedn ia  w środf 
w ieczorem .

Śmierć znakomitego lotnika 
francuskiego

(:) Paryż- 23. 5- PAT- Znany lotnik francuski 
A rrachart, który p rzygo tow yw ał się do w zięcia 
udziału w zaw odach o P uhar barona Deutsch de 
la M erthe zabił s 'ę  dziś rano w czasie lotu ćw i 
ozef>nego. Pow odem  k a tastro fy  by ło  niewyja­
śnione dotychczas zatrzym anie się m otoru w  
czasie gdy aparat znajdow ał się na  w ysokości 
200 m ponad ziemią- A rrachart- Poczynając o d  
1923 r dokonał wielu lotów z P aryża dc kolonii 
francuskich w roku zaś 1925 ustanowił na tra­
sie P a ry ż —Vijla C ;sneros pierwszy reko rd  dłu  
gości lotu w Łaji
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Franciszek bernheim
(Od naszego korespondenta genewskiego)
G enew a, 21 m a ja  

W  działalności Ligi N arodów  od5ry w a  p r o ­
cedura  bardzo w ielką rolę. M ożnaby lo  Lidze 
N arodów  przebaczyć gdyby prak tyczne r e ­
zu lta ty  je j ingerencji u sp raw ied liw ia ły  is to ­
tn ie  p rzesadną ostrożność i sk rupu la tność , z 
ja k ą  organizm  genew ski p rzestrzega zawsze 
.wszystkich przepisów  proceduralnych . N ie s te ­
ty  n ie  może się L iga N arodów  Doszczy-.ić w 
o sta tn ich  czasach w iclk iem i sukcesam i w 
dziedzinie rezu lta tów  prak tycznych . N atom iast 
sk ru p u la tn o ść  w  sp raw ach  procedury  święci 
ciągle jeszcze p raw d z 'w e  orgje. Czasam i m usi 
się zdaw ać, że p rocedura  n ie  została pnto 
stw orzona, by  u ła tw ić  funkcjonow anie  Ligi, 
a le  poto b y  służyć państw om  zlej w oli i sa ­
m ej B adzie za p a raw an , poza k tó rym  m ożna 
W ykonywać, p rzedłużać i to lerow ać n a jw ię k ­
sze bezeceństw a. »

W yrzucenie  Żydów  n iem ieckich  poza n a ­
w ias  p raw a  — n ie  m ów iąc już  o ich b ru ta l­
n ych  prześladow ań,'acn  fizycznych i m o ra l­
n y ch  — było  n iew ąto liw ie  ak tem  b a rb a rz y ń ­
s tw a  bez precedensu w h is lo rji św ia ta  cy w ili­
zowanego. S tanow i ono ponad to  n a jg ro źn ie j­
szy a tak  n a  e lem en tarne  p raw a  człow ieka i 
O bywatela, n a  etyczne podstaw y cyw ilizacji 
ch rześc ijańsk iej i n a  owe p raw a  m niejszości 
rasow ych, językow ych i re lig ijnycn , które 
uznane zostały za św ’ęte i postaw ione jako  
tak ie  pod kontro lę Ligi N arodów . A tak na te 
p raw a , podjęty  ofic ja ln ie  5 z najw iększym  
cynizm em  przez rząd w ielkiego m ocarstw a w 
sam em  sercu E uropy , jest d la  pokoju św ia ta  
czem ś bez po rów nan ia  groźniejszem  niż np. 
— spór P a rag w a ju  i R oliw ji o Chaco. Z d aw a­
łoby się więc, że w ta k im  w ypadku  w szyscy 
jczłonkowie R ady L 'g i pow oła ją  się n a ty c h ­
m ias t na  a rty k u ł P ak tu , pozw alający  każde­
m u  członkowi Ligi „zw rócić uw agę Z g ro m a ­
dzen ia  lub  R ady n a  w szelką okoliczność, m o ­
g ącą  w płynąć u jem nie  n a  stosunki m iędzyna­
rodow e, a k tó ra  w następstw ach  grozi zam ą- 
fieniem pokoju  lub  dobrego porozum ien ia  m ię­
dzy  narodam i, od którego u trzy m an ie  pokoju 
Zależy" (a rt. U P ak tu , ustęp 2) i powezm ą 
[jednom yślne decyzje przeciw ko państw u ,

które dopuściło  się a l.iu  zagrażającego w  ten 
sposób pokojow i św ia ta .

Nic podobnego. W oiano  pozostaw ić Żydom  
ciężkie zadanie  w ynalez ien ia  w łaściw ej L zn. 
na jsk ro m n ie jsze j drogi p rocedura lnej, zapo- 
m ocą k tórej m ożnaby tę „delika tną" sp raw ę 
wogóle poruszyć n a  Redzie. N iem cy n ie  p o d ­
p isa ły  trak ta tó w  m  iitjszościow ych ale ty lko 
konw encję górnośląską, gdyż na  K onferencji 
Pokojow ej w ołano — z różnych w zględów po­
litycznych  i czysto oportun istycznych  — uznać 
N iem cy, w tej jed n e j dziedzinie, za  p aństw o  
zbyt cyw ilizow ane, by  trzeba m u dać do pod­
p isan ia  tra k ta ty  g w aran tu jące  specjaln ie  p ra ­
w a ży jących  na  jogo te ry to rju m  m niejszości 
rasow ych, językow ych i re lig ijnych . Z ado­
wolono się ogólnem  przyrzeczeniem  delegacji 
n iem ieckiej, że Niem cy będą trak to w ały  sw o­
je m niejszości „w  m yśl tych  sam ych zasad" 
Toteż teraz  sy tuację  u ratow ać m usia ł — F ra n ­
ciszek B ernheim , w prow adzając  poprzez m ałą  
fu rtk ę  petycji ind y w id u a ln e j m ieszkańca n ie ­
m ieckiego Górnego Ś ląska na  fo rum  R ady je ­
den z najcięższych I n a jb a rd z ie j trag icznych  
konflik tów  europejsk ich . D opiero dzięki pe­
tyc ji F ran c iszk a  B ernheim a dostać się m ogła 
n a  Radę także petycja  K om itetu  D elegacji Ż y ­
dow skich i pe tycja  Koła żydow sk iego  w S e j­
m ie R zplitej Polskiej.

Czy F ranciszek  B ernheim  isto tn ie  „u ra to w ał 
sy tuację"? Pokaże nam  to dopiero debata  na 
p lenum  Rady, k tó re j telegraficzne sp raw ozda­
n ia  w yprzedzą może ieszcze ten nasz list. W  
chw ili, k iedy piszem y, nie m ożem y się pod 
tym  względem  oddaw ać żadnym  iluzjom . H i­
tlerow cy korzystać będą z w łaśc iw ym  im  cy ­
n izm em  z w szystk ich  w ykrętów  p ro ced u ra l­
nych. Członkowie Rady u lżą sw oje sum ienie, 
sk ładając  m niej lub bard z ie j energiczne de- 
k la iac je . K ilku w śród n ich  uw ierzy  może, że 
chodzi tu  o spraw ę górno-śląską... W szyscy 
m yśleć jed n ak  będą n ie  o Żydach n iem iec­
kich, an i też o etycznych podstaw ach cyw ili­
zacji ch rześc ijańsk iej, ale o rokow aniach  roz­
bro jen iow ych  z N iem cam i i o zb liżającej się 
K onferencji Gospodarczej.

M. KAHANY

Einstein honorowym prezydentem żydowskiego kongresu
światowego

(:) W aszyngton . ŻAT- P o  trzydniow ych obra  
8ach została  dziś zam knięta doroczna sesja 
[Kongresu Ź ydo wstke - Am e rykański e go. Sesja 
by ła  oneątana prze® setki delegatów  z e  w szyst 
fcich stron S tanów  Zjednoczonych- Brali w 
tolej udział najw ybitniejsi przedstaw iciele żydo- 
sw a am erykańskiego- Zgodnie z zapowiedzią 
głównym tem atem  ob rad  była sytuacja Żydów 
niemieckich pod hitlerowskim reżimem Sesja 
Kon&iesu Ż y do wsko-Aim ery kańskiego prze- 
W tałclłd  się w  potężną manltestacię amerykan 
Jklego żydosłw a przeciwko hitlerowskiej pollty 
lęe antyżydowskiej- Z innych doniosłych zagad­
nień na seisii om ów iono m- m sąraw ę zwołania 
kwiatowego kongresu żydowskiego- Do najważ 
niejszych uchwał sesji należą następujące: 

Kongres uchw alił utw orzyć fundusz w  w yso ­
kości jednego miljona dolarów na zwalczanie 
hitleryzmu gdziekolwiek on się obiawia-

Postanowiono w  dalszjm  ciągu zwracać uwą- [ pleczeństwa hitlerowskiego-

Dzień otwarcia światowej Unferencjt 
ekonomicznej w Londynie

dniem lałoby Żydów angielskich
K ilka org&i.izacyj żydow skich w L ondynie  j ca, k iedy  w  Londynie zbiorą się p rzedstaw i- 

w ystfp iło  z propozycją, by  n a  dzień 12 czerw - ' ciele 66 p ań stw  n a  św ia tow ą konferencję  eko-

gę św ia ta  na nieludzki, barbarzyńsk i kurs hit­
leryzmu. zm ierzającego do zgładzenia narodu 
żydów  sk'ego-

KonETes uchwalił popierać dążenia w  kierun 
-ku zw ołania w przyszłości możliwie najbliższej 
Św iatowego kongresu żydowskiego-

K ongres z  entuzjazmem p rzy ją ł doniesienie, że 
prof. Albert Einstein zgodził się na ob jęc:e 

honorowej prezydentury Światow ego kongresu 
i żydowskiego-
. Rab. dr. S tephen Wise. honorow y prezydent 
! Kongresu Żydow sko-A m erykańskiego w swem 
1 końcowym  przemówieniu dał w y raz  zdecydow a­

niu narodu żydow skiego do zwalczania hitlero­
wskich Niemiec póki nie przywrócone będzie 
całkow ite rów noupraw nienie skupienia żydo- 
wgkiego w  Niemczech. W końcu dr- W ise w y­
raził nadzieję- że prezydent Rooseyelr udzieli 

I swej pomocy przy uwolnieniu świata z niębez-

ZAPKOSZENIE.
FRYZJERZY SALONU MĘSKiEGO firmy La* 

bużek, Szewska 4, przenieśli się do firmy B id  
STOL“ Zakład Fryzjerski, Kraków, pl. Maijackll!
już z Jn. 22 bm. Zapraszają swoją PT. Klijentelę* 
polecając się nadal Jej łaskawym względom.

Stefan, Józef, Mieczysław.

nom iczną, p rok lam ow ali ż y d z i żałobę Ctól 
w szystk ich  ży d ó w  m ieszkających  ,v W ie l­
k iej B ry tan ji. ż a ło b a  m a być demonstracji 
całego żydostw a angielskiego wobec narodu«« 
św ia ta  przeciw ko b a rb a rzy ń sk iem u  an ty sem l- 
lyzm ow i w N iem cz :ch.

O rganizacje  żydow skie w L ondyn ie  zw oła­
ły już  zeb ran ia  w sp raw ie  n a rad zen ia  się nad  
przygotow a-Y am i do i t j  żałobnej demomstra 
cji. 1

L ondyńska „C a jl“ donosi z w iarygodnych  
źródeł, że n a  żydow skim  cm entarzu  w  B erli­
n ie  zn a jd u ję  się g iabv  230 żyd ów  zamordo 
w n u y rh  p i/e z  h itlerow ców . G roby tv?h  ruęw 
czenników , k tó rych  nazw iska  są znane, lecz 
nie m ogą byc ogłoszone, są  otacza*:e p o w ­
szed n ią  czcią ży d ó w  niem ieckich .

u
u

„ C z y s t o  a r y j s k i e  t o w a r y * 4
(!) Innsbruck. (ŻAT). Charakterystyczne dla o- 

becnych stosunków są mnożące się w prasie nie­
mieckiej inseraty, w których wyzyskiwana jest 
heca narodowych socjalistów przeciwko Żyaom 
ctiem propagowania bojkotu towarów liemle^mich 
i reklamowania wyrobów „czysto aryjskich". Tak 
np. fabryka czekolady „aarotti" oznajmia w twych 
reklamach, że „kierownictwo i rada nadzorcza fa­
bryki są nawskróś aryjskie. Większość akcji znaj­
duje się w rękach aryjczyków szwajcarskich. — 
Oczywiście Sarotti-Geselochaft realizuje z całą lo- 

| jalnością bez żadnych zastrzeżeń gospodarcze za­
sady rządu narodowego itp. w tym samym duchu.

N ie n u . e c k o - n a r o d o w  i Ż y d z i

(!) Berlin. (ŻAT). Po dłuższej przerwie ukazał 
się nowy numer organu „Związku niemiecko-oaru- 
dowych Żydów". Prezes Związku dr. Max Naumaun 
twierdzi w artykule wstępnym, że wyłącznie naro- 
dowo-niemieccy Żydzi „dojrzali są dla niemieckoś- 
ci“, przyczem Naumann usiłuje zwalić na Zential- 
Verein odpowiedzialność za obecny los Żydów nie­
mieckich. Naumann atakuje również ostro sjoni 
stów i Żydów wschodnich W artykule pt. „Deu*- 
sches Glaubensbekenntnis" pismo domaga się 11- 
sunięcia wszystkich nieurodzonych w Niemczech 
„duchownych żydowskich", zniesienia świąt Pu­
rym i Wiełkiejnocy oraz wprowadzenia zakazu imi­
gracji żydów zagranicznych, „nie wyłączając au- 
strjackich, nawet po ewentualnem anschlussie".

KOMUNIKATY.
— (:) Z EZRY CHALUCOWEJ. Dziś posiedzeme 

lilkwidacyje Komitetu imprezowego, o g. 8 wiec z 
w lolkahl Ezry, Mikołajska 6, m. 3.

— (:) „PRZYSZLOSĆ-HEATID1. Dziś, o godz- 
7.45 odczytanie „Gazetki Związkowej".

_  (:) ,3AP-KADIMAH“. Dziś, o godz. 3.30 F. C- 
O godz- 4 30 konwent egzaminacyjny.

— (:) ŻYD. AKAD. KOLO MIŁOŚNIKÓW KRA JO 
ZNAWSTWA organizuje w dniach od 4 do 5 czerw 
ca wycieczkę w Pieniny z przejazdem łódkami 
przez przefc.m Dunajca. Zgłoszenia i informacje 
Gołębia 2, m. 9, tę!- 172-14 w EOdz 19—20. Kosz.tj 
zł. 21.

— (:) AKAD ORG. SJON. SOCJ. Dziś- o 7.30 
W lokalu Ifitachduth, Halicka 4 plenarne zebrań c  
członków wraz z  gruipą chałoicową. Referuje kol- 
K. Goidinanii nt.. „Fortny życia społecznego w Pal* 
stynie". Goście miie widziani-

_  O  WALNE ZGROMADZENIE ZW ŻYD. 
INWAL., WDÓW I SIERÓT WOJEN. W KRAKO­
WIE w niedzielę. 28 Łun., o godz. 3 pępoł. w wiel­
kiej sali Kanału. Krakowska 41.

—  (:) WADOWICE. We czwartek, 25 boi-, o  *9 
dżinie 4 popol. odbędzie się w sali Banku Ludowi 
go wielkie zgromadzenie protestacyjne przeciw 
prześladowaniu Żydów w Niemczech. Przemawiać 
będą rabin dr Hirschfeld z  Białej i fawn Awigd.t 
z  Andrychowa.
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Dr. MAJER BAŁABAN

Żydzi oolscy a kultura niemiecka
(—)Wiele się pisze i wiele mówi o  nieszczęściu 

zyuostwa niemieckiego, o prześladowaniu żydow­
skich adwokatów, lekarzy, kupców itp., o niszcze­
niu utworów kultury niemiecko- żydowskiej, o pa­
leniu na skosie na wzór średniowieczny dzieł poe- 
iów  i myślicieli żydowskich. I zaiste ból nasz jest 
bezgraniczny, bo jesteśmy „krw ią z krw i i kością 
z  kości“ iydoatw a niemieckiego, jesteśmy Żyda­
mi ft»J enazyj Lim. co znaczy Żydami „niemiec­
kimi".

2  dwu odłamów żydostwa światowego, obrał 
jeden sobie za siedzibę kotlinę Morza Śródziem­
nego, to żylostw o sefardyjskie czyli hiszpańskie, 
drugi -'ftś osiedlił się w Europie od Renu do Dnie­
stru, od bramy Strassburskiej do bramy Smoleń­
skiej — to żydostwo aszkenazyjskie.

Zrazu wolno a potem, pod naporem wypraw 
krzyżowych i Czarnej Śmierci posuwała się mi­
gracja żydowska z zachodu na wschód, przekra­
czając jaż w XII i XIII wieku Elbę, Odrę, Wisłę 
i posuwając się aż po Dniepr. Migracja ta kultu­
ralnie silniejsza i m aterjalnie bogatsza od lud­
ności żydowskiej tu osiadłej, zawładnęła nią bez 
reszty, wyciskając na niej piętno języka, rytuały, 
organizacji, kultury, obyczaju i zwyczaju. Tak po­
w stało żyaostwo polskie, które stale się uwa • 
żało za część żydostwa aszkenazyjskiego czyli 
niemieckiego i z niegościnnym krajem utrzymy­
wało nadal żywe stosunki. W XVI wieku wzmo­
gło się żydostwo polsko- litewskie w siły, lecz 
r.ie wyłamało się z pod kultury niemieckiej, a 
tylko kontynuowało te wartości, które przed kil­
kuset laty przynieśli jego praojcowie z Germanji. 
Miecze Chmielnickiego, Karola Gustawa, Tuhaj- 
beja i cara Aleksieja Micnajłowicza zniszczyły o- 
środki materjalne i intelektualne polskiego żydo­
stwa. Spłonęły liczne miasta na Ukrainie, z dy­
mem poszły gminy żydowskie, zarumieniły się 
rzeki krw ią i strugami popłynęły tzy wdów i sie­
rót po pomordowanych ojcach i mężach. I oto 
rozpoczyna się powrotna wędrówka na zachód, 
do Czech. Austrji i Niemiec, a nawet do .-'Izacji i 
Holandji. Imigranci polscy wnieśli ao surhotni- 
czych gnnn uieinieckich rtówe życie, naukę Talmu- 
cu wypielęgnowaną w Polsce w sławnych akade- 
mjach w Krakowie, Lublinie, Brześciu itd., oraz 
przedsiębiorczość* która położyła podwaliny pod 
dobrobyt materjalny w tym kraju.

Zrazu n.elubiano tych „Polaków", lecz żc znati 
Laimad i piśmiennictwo hebrajskie, oddawano im 

chętnie krzesła rabiniczne i katedry rektorskie, 
l.ychło, a całe życie religijne i wychowanie mło­
dzieży było w rękach imigrantów polskich. Z cza­
sem ci „szaspolakeu" (.Polacy, którzy znają Szas, 
czyli tairnud) poczęli dostosowywać się do miej­
scowych warunków, porzucać dług, czarny cha­
ła t polski l wdziewać krótki mieszczański surdut, 
a także i swój język żydowski, który w okres,e 
wieków odbył spiralną drogę z Niemiec do Pol­
ski i z Polski do Niemiec, poczęii upodabniać się 
do nowoczesnej niemiecczyzny, Herdera. Lessin­
ga, Góthego i Schillera.
, Kropkę nad „ i ' postawił Mojżesz Mendelssohn 
przez swe tłómuczenie Biblj, na nowoczesny ję­
zyk niemiecki i przez zdobycie poważnego miej­
sca dla siebie wśród inteligencji niemieckiej. Men­
delssohn sam stał na pograniczu dwóch kultur: 
żydowskiej, wytworzonej w średniowiecznych 
Niemczech i w Polsce, i niemieckiej, która w o- 
;\vyni czasie nyla w rozkwicie. Następcy Mendels­
sohna, jego synowie, córki i uczniowie, przecięli 
ów węzeł obu kultur i rychło odbiegi, od pnia 
ojcowskiego, ich dążeniem hylu zupełnie upodo­
bnić się uo rodowitych Niemców i zupełnie po­
niechać dawnego obyczaj.u Jedni odrazu utonęli w 
hieniiecczyznie i w protestantyzmie, inni, asymilu- 
Jąc się planowo, nie chcieli porzucić żydostwa. 
lecz redukując jego treść do abstrakcyjnej teolo- 
fej, i dogmaty ki. wytworzyli pojęcie nowe: Niem- 
* c w wyznania mojżeszowego. Pojęcie to prze­
szczep się do Erancji w Okresie napoleońskim 
(Zgromadzenie notablów w Paryżu w r. 1800), a 
trkze i do nas do Polski przybędzie wraz z po­
ważną imigracją niem.ecka na samym początku 
XIX wieku. Asymilacja jako taka jest na zie­
miach polskich niezuana, jest ona u nas równo­
znaczna z asymilacją niemiecką, strój europejski 
jest równznaczny ze strojem niemieckim (a 
Dtutscb — po europejsku ubrany), nazwisko ro­
dzinne zwie się „der deutsche Name“ w odróżnie­
niu od imienia własnego, zwanego der jfidiscber 
Numen" (Namcn), synagoga z uporządkowanym 
rytuałem zwie się: die deutsche SchttI, modlitew­
nik na dni sobotnie i świąteczne zaw iera niemiec­

kie tłómaczenie. Takto cały rozwój kultury wśród 
Żydów polskich w pierwszej połowie XIX w. 
jest oparty na poezji i na prozie niemieckiej, ję­
zyka niemieckiego uczą się młodzieńcy żydowscy 
na przekładzie biblji dokonanym przez Mendels- 
sthna, a przekład ten oraz racjoualistyczny ko­
mentarz tamże zaw arty są tak poszukiwane, że 
jeszcze w r. 1836 przedrukowuje się je »v W arsza­
wie kosztem Teodora Toplica dziadka dzisiejsze­
go dyrektora Banca Italiana, i dodaje się do nich 
r.iemieck. przekład modlitewnika dokonany przez 
Dawida Friedlandera, ucznia Mendelssohna, a za­
razem najskrajniejszego reformatora. Tento Fried 
lander, który chciał przyjąć chrystjanizm, jeśli 
się ,t,yiko“ usunie zeń św. Trójcę, odegrał w roz­
woju historycznymi żydostwa polskiego poważną 
rolę. Do niego to zwróciła się Rada Stanu Kró­
lestwa Polskiego z prośbą o wypracowanie planu 
reform żydowskich, co też Friedlander spełnił, 
At turalnie na swój sposób. Inny uczeń Mendels­
sohna, Herz Homberg, założył z poleceni i cesarza 
Józefa II. w Galicji zwyż 100 szkół tzw. żydow- 
.ko- niemieckich (1725—1806) i tern wprowadził 
język niemiecki do domów żydowskich. A choć w 
roku 1806 szkoiy te zwinięto, i to na prośby ul- 
traorlodoksji, bojącej się wszelkich świeckich 
szkół, m.moto jch duch dalej działał, bo już w r. 
1813 zakłada Józef Perl takąż szkołę (prywatną) 
w Tarnopolu, a oa połowy XIX wieku oowstaną 
szkoły niemieckie we Lwowie, Bolechowie itd. 
W Brodach już istniała niemiecka szkoła handlo­
wa, utrzymywana przez tamtejszą gminę żydow­
ską w r. 1820.

Ślaaem szkół józefińsko- hombergo>vskich, pój­
dą szkoły w Królestwie, zakładane tamże od r 
1817, względnie 1821. Językiem wykładowym bę­
dzie v nich z n-atury rzeczy język polski, lecz 
biblji będzie się w nich uczyło w przekładzie nie­
mieckim wedle Mendelssohna i to przeniesie się 
do Szkoły Rabinów (1826—1863), w której przed­
mioty judaistyczne wykładać się będzie stale w 
języku niemieckim. W tym języku pójdą próby a- 
symilatacyjne, przedsiębrane przez Mikołaja 1. na 
Litwie i w innych krajach zabranych. Sprowadzi 
on tam rabina łyskiego, Lilienthala, który będzie 
wygłaszał niemieckie kazania. W szkołach rabi- 
nicznych i w sennnarjacli nauczycielskich w Wil­
nie i w Żytomierzu odegra język niemiecki powa­
żną rolę, i wszystkie podręczniki religji jak np. 
Jad  Hachaaka Majmonidesa, wydane w 4 tomach 
[ rzez Towarzystwo szerzenia oświaty wśród Ży­
dów Petersburg 1852) zawiera tekst hebrajski o- 
raz przekład niemiecki.

Jasnem jest, że rządy zaborcze, opierając się 
na pradawnej zasadzie. „Divide et impera!" wo­
lały wśród Żydów asymilację niemiecką aniżeli 
polską i to lak w Galicji, jakoteż i w Rosji, a po 
r. 1831 i w Królestwie, lecz pietyzm dla języka 
niemieckiego i jego literatury tkwił metylko w 
dążeniach rządów, lecz i w tradycji rodzin uświę­
conych (stuuja we Wiedniu, w Berlinie) w ado­
racji dla swych współwyznawców niemieckich 
dla ich porządku i zmysłu organizacyjnego itp.

I jeszcze jedno: żyuzi niemieccy, ci którzy się 
wprawdzie mocno się zniemczyli, lecz nie porzu­
cili swego żydostwa, postanowili w połowie dro­
gi zatrzymać również swych synów i swe córki 
i dla tego cciu wytworzyli tzw. „naukę o żydo- 
stw ie '. die Wisscnschuft voui Judentum. Wszyst­
ko co tylko było wartościowe w literaturze staro- 
nebrajskiej, filozofję, poezję, gramatykę itp. prze­
łożono, i to dobrze i starannie, na język niemiec­
ki, badania historyczne i literackie z zakresu 
przeszłości żydowskiej powstawały w Niemczech, 
więc publikowano ie w języku niemieckim, w

Niemczech pow stał, p ierw sze nowoczesne Semi 
narja rabiniczne (Wrocław, Berlin), gdzie prócz 
teolcigji wykładano i historję i filozofję żydów 
ską i gdzie uczeni jak Frankiel, Geiger, Gratz 
Steiuschneider, Kassel itp. położyli podwaliny 
poo gmach, dziejów żydowskich. Wszak historyk 
rosyjski Szymon Dubnow trafił swemi pracami do 
ośrodków żydowskich dopiero wówczas, gdy wy­
dał swą dziesięciotomową Weltgeschichte des jii- 
dischen Yolkes w języku niemieckim. Ten ios 
spotykał nas polskich badaczy judaizmu, gdyż to, 
czego nie ogłaszaliśmy po niemiecku, było dia 
szerszego ogółu uczonych żydowskich niedo­
stępne.

Ta hegemonja języka niemieckiego w nauce ży- 
dowskjej poczęła się kruszyć od początku wie- 
kuXX, ustępując miejsca językom innym. Nieco 
wypierała Niemców judaistyka angielska, upra­
wiana przez Instytuty naukowe żydowskie w 
Londynie, Ameryce, również i we Erancji, choć 
nie w tej mierze, poczęto się zajmować historją 
i literaturą żydowską, a także i my tu w Polsce 
położyliśmy podwaliny pod gmach judaistyki pol­
skiej. Lecz prawdziwą konkurencją i to nader 
niebezpieczną stał się dla języka niemicel.i.jjfep 
język hebrajski, na który zrazu przełożono pra­
wie wszystkie dzielą z zakresu Wissenschaft des 
Judentums, polem jednak poczęto ogłaszać ory­
ginalne badania, zwłaszcza od chwili założenia 
Uniwersytetu Hebrajskiego w Jerozolimie O iie 
przejście judaistyki z kręgu kultury niemieckiej 
do kręgu języków i kultur narodów o większych 
skupieniach żydowskich utrudniło uczonym róż­
nych krajów orjentowanie Hę w niej i śledzenie 
jej postępu, .(wobec czego powlarzały się głosy, 
wzywające do powrotu do Wissenschaft vom Ju- 
denlum) o tyle wytworzenie wiedzy o judaizmie 
w języku hebrajskim rozszerzyło ją na kręg u- 
czonych całego świata kulturalnego i adostępa. 
lo im studjum judaizm w najszerszem znaczeniu.

Dziś otrzymało żydostwo niemieckie okro­
pny. cios straszniejszy aniżeli nim była in k w izy ­
cja hiszpańska i wygnanie z półwyspu pirenej- 
ckiego. Załamały się odrazu materjalne podsta­
wy kultury żydowsko- niemieckiej, a wraz z mą 
i sama kultura upada z. dnia na dzień: „Gdzie
nienaisz chichu, niemasz wiedzy“, mawiali nasi 
rruczyciele i to ujawnia się dziś w Niemczech i u- 
jawni się Bóg wie jak długo.

Nieszczęście Żydów niemieckich my Żydzi pol­
scy odczuwamy dotkliwie, może okropniej aniżeli 
Żydzi innych krajów innych kultur, i to z przy­
czyn. które wyżej wyłożyłem Dla kulturalnego 
naszego nastawienia nie stanowi jednak załom ży­
dostwa niemieckiego niebezpieczeństwa, gdyż mi­
mo dawne tradycje i dawne węzły oderwaliśmy 
się już od kultury niemieckiej, wytworzywszy 
w':.sne oirodki, naukowe i oświatowe.

Tyle o nauce judaizmu, a co z językiem i łite- 
ra iurą  żydowską (jidisz)? Co do nich, tc mają 
oni wprawdzie korzenie niemieckie i niemieckie 
podłoże leksykalne i fonetyczne, ale nasz „jidisz" 
już dawno odbiegł od języka niemieckiego, a od­
biegł daleko i stworzył własną literaturę, której 
twory przekłada się (nie transkrybuje) na język 
niemiecki. Tenlo język mirnowoli będzie przei 
wieki przypominał nam nasz pobyt w Niemczech, 
Iccz im bardziej będzie się rozwijał, tern bardziej 
będzie się oddalał od sweeo pnia. Może kiedyś 
Niemcy, chcąc poznać swój pradawny język, za­
biorą się do badania języka żydowskiego, podo­
bnie jak dzisiejsi Hiszpanie jadą do Salonik, by 
poznać język spaniolski. lecz na to trzeba wiele 
czasu My Żydzi mainy ezus, — c/y go ma rłzisiej- 
‘-z> rządca Trzeciej Rzeszy, niewiadomo!

Niezbędne źródło
r l f  p o z i K n f z  s y l U i  c | E  s r s p o t ł i i z E u y c o s t u  a  p c l s h i e c i

Diament: „W ślepej uliczce
J e d y n a  w iej  d z i t c z n  • | i ib l ikac ja l  — 112 o n  druhu.

C ena Zł T 2 0 , z w y sy łk ą  poc2 t c \ ią  Zł 1 4 0 . —  N abyć m ożna w A dm in istrac ji „N cn eg c  
Dzr< in ib a “ K rabów , O rzeszbow ej 7 — K onto P. K. O. 400.(30.
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Pairietajcte o octiodicaFh zjrdcwskich z  Niemiec!
Datki sk ładać a o in a  w  Komitecie przy Gminie Żydowskiej w  K rakow ie, ui. Skawińska 2  
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Hugenberg może odejść,..
§ M urzyn zrobił sw oje, m urzyn  m oże odejść, 

Takim  pruskim  m urzynem  zosta ł w  trzeciej 
R zeszy głów ny przed 5 m arca  pom ocnik Hitle­
ra , ten, k tóry  pomógł mu w pływ em  sw oim  i 
,»srebrnemi kulam i" do  zdobycia w ładzy- 

Soiusz-iiiiik H itlera, ceniony przezeń dopoki 
b y ł mu potrzebny, Hugenberg jest teraz trak­
tow any  przez rząd  Nazńch, jak  zbędny grat, km  
*y zaw adza tylko i przeszkadza p tzy  robocie- Hu 
ger^eirg zrobił sw oje. Hiugenberg może odejść- 

W ielki Kapitał, ciez«i przemysł- który repre­
zentuje H ugenberg, zależny jest dzisiaj — bar­
dziej niż kiedykolw iek w Niemczech — od rzą­
du, k tóry  skupił w  sw ojem  ręku taką w ładzę. 
» jakiej się nie śniło ani B ism arckow i, ani W il­
helm owi II.

Zamówienia, subsydia, zarządzenia  natury go 
łpodarczej — w szystko  to jest przywilejem rzą­
du H itlera, k tó ry  m ając tę broń w  ręku. może 
*ię obejść bez- starego H ugenberga. jako am ba­
sadora ster p rzem ysłow ych.

Dzisiaj potężny ongi m agnat j król prasowo- 
f limo wy, znajduje się Hugenberg w sytuacji u- 
rzędnika, którem u z dnia na dzień grozi w yrzu­
cenie na bm k. P iastu je  on tekę ministra spraw 
gospodarczych, ale jak długo p o trw a  jeszcze je- 
eo  urzędow anie — nie w ie n ik t z jegę otoczenia 
a najmfici m oże on sam- . i . .

D oszło już do tego, że w  obronie Hugenberga 
w ystąpił na wiecu w Rudolfsztacie w 'cep-ezy- 
d«nt Reichstagu- G raef z  hasłem  P reęz  z łapa­
mi od  H ugenberga!" R ew elacyjna m ow a Grae-

fa  by ła  o-d Początku do końca jednym  aktem  
oskarżenia przeciwko rządow i Hitlera-

H iterow cy , m ów ił Graef, zapomniel' zupeł­
nie, że w łaśnie niem iecko-narodowi byli od r- 
1918 Jedyną partią , k tó ra  w ów czas już zaczęła 
zw alczać w  Niemczech m arksizm  Zasługi Hu 
genberga w tym  kierunku są niezaprzeczone 
nikt, jak tw ierdzi Graef, nie m oże przyw łas* 
czać sobie jego zasług dla ojczyzny-

Ponieważ przy osławionej ,.u leichschaltung‘“ 
tuicienrieili Tównież hugenbergowcy k tórych  wy­
rzucano z posad narów ni z socjalistam i, ab y  zro 
bić iaknaj^iece; miejsc w olnych dila h itlerow ­
skich kandydatów , przeto Graef zaa takowal o- 
stro  ten system  twierdząc, iż nie w ahano s ę  sto 
sowaó tcroru w obec urzędników  nietylko p ry ­
w atnych , ale i państwowych dla celów osobi­
stych- W reszcie, zw racając uw agę zaoranych  
na uchw ały w .ecu chłopskiego w  Meiningen, na 
którym  dom agano się ustąpienia Hugenberga i 
pow ołania na ego miejsce jako m inistra kandy­
data  związku chłopskiego. G raef w ykrzyknął: 
„Precz z  łapam i od H ugenberga!"

Zdaje się jednak, że próżne są i niewczesne te 
żale i w ym ów ki gorzkie pod adresem  w czoraj­
szych sojuszników- H itlerow cy i ch  rząd czują 
się na ty k  silnym i iż n ie  liczą się z obozem, 
którego jedyną dzisiaj siłą są pieniądze- H uzerr 
berg zrobił swoje. Hugenberg może oae^ć  — ta­
kie iest m otto jo lityki H itlera wobec b sojusz­
nika.

strom ej góry swoich w łasnych pustych fraze­
sów-

— C zy w roku 1913 m iał już Hitler w  sobie 
coś z obecnego H itlera?

Ody Adolf Hitler pracował w roki 1913 
u majstra Żyda rodem z  Tarnowa

8 W  ..Naszym Przeglądzie" znajdujemy cie­
kaw ą rozm ow ę z  panem  W- G-, Żydem poi- 
skjim, k tó ry  obecnie zm uszony był do opuszcze­
n ia  Niemiec-

— Nie zd rad za ł bynajm niej żadu jch  w ięk­
szych  zdolności. B y ł i am knięty, krnąbrny ~  
często ponury i sm utny. Nigdy praw ie nie b y w a ł 
na naszych zabaw ach- Niechętnie też  w daw ał 
się z nam i w  rozm ow y- N ajbardz;e. dziwiło nas 
to, że o taczał się po p racy  jedynie dziećmi- Cho 
dz-ił do iparku, częstow ał dzieci cukierkam i, z  
począ‘ku sąaziliiśm.y, żę kieruje own szczególna 
m iłość ku dzieciom. Później doszliśm y w szy­
scy do wniosku, że jest to  raczej rnaniactwo-

— C zy zdaw ał sobie spraw ę, że pracuje i 
Ż yda?

— W  owych czasach  nie robiono różnicy mię 
■dzy Żydem a Nieme m- R azem  pracow ano, ra ­
zem b aw ó n o  się- Z resztą nasz szef Heller w y ­
gląda! na stuprocentow ego Niemca- Nigdy nie 
słyszałem , aby Adoif mówił coś o Żydach.

Jeszcze dobrze nie rozumiem tego w szystk ie­
go, co w Niemczech zaszło  ostatnio- W szak  moi 
wczorajsi koledzy, z k tórym i łączy ła  mnie szcze 
ra  ludzka :przyjaźń — są  dziś opraw cam i z  pod 
znaku sw astyk i— — Od 33 lat jestem  czynnym  
członkiem partji socjaldem okratycznej. W iorzy- 
!<?m zaw sze w ostateczne zw ycięstw o myśai de­
m okratycznej. W yczyny  hitlerow ców  w ostat-. 
nich latach uw ażałem  za  dziecinniadę, nieszko­
dliwą i groteskow ą. T ym czasem  wyniki w ybo 
rów spadły  na nas jak gnom Zanim się zorien­
tow ałem , aresztow ano mnie — jak wielu innych 
zrzesztą kolegów  moich- Bito mnie m altretow a­
no. kopano i o  [ów ano. I za  co? Synowie m o;ch 
przyjaciół — bili mnie! N'ie bolały mnie tak ra ­
zy palek i kułaków , jak ta św iadom ość, że biią
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m nie synow ie moich przyjaciół — z rozkazu 
człowieka, który razem  ze mną pracow ał, k tó  
r©mu wsiaik n ieraz  pom agałem , sd y  pom ocj, 
tej po trzebow ał.

Oczy ,p. G. zd radzają  p rzy  tych słowach sil­
ne wzruszenie...

— A później, później — ciągnie dalej ,p. G- —
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— D o Niemiec — opow iada P- G- — przyw ie­
źli mnie moi rodzice z  M ałopolski, gdy liczyłem  
2  Jata. O becnie liczę 55 lat, jestem  zatem, a  ra- 
ozei byłem  w  Niómczech 53 la ta . W  roku 1900, 
będąc czeladnikiem  lakierniczym , osiedliłem  się 
W Monachjum- P racow ałem  w różnych fabry­
kach . W  roku 1913. będąc haż podm ajstrzym , 
Pracow ałem  w  zakładzie lakierniczym Gustawa 
Hełjera — Żyda. rodem z Tarnowa. W  ow ym  
czasie  zgłosił się do naszego zakładu „Adol- 
!«&“ — pomocnik, m alarski- P rzy jech a ł z W ie­
dnia- S k arży ł sie p rz  moim szefem., że nie 
•noże jakoś dostać p r a c y -  Może dlatego, że po­
chodzi z  Ausfirji- Szef mój, czując się jako T a r­
now ianin, „Austriakiem" — przyjął skromnego 
i  niepokaźnego chłopca. Rozum ie się, że zbyt­
niej w agi nie p rzew iązyw aliśm y do tego- Ot, 
Chłopiec—- Któż m ógł przypuszczać, że ten m ło­
kos za la t 20 zawładnie Niemcami- Adolfi (tak 
n azy w aliśm y  go) pracow ał z nam i p rzez  iakiś 
nok- Później z r ik ł  z  horyzontu- P rzysz ła  w ojna—

i— Od ow ego  czasu  nie widział się już Pan z  
•ilm?

— P o raź  osta tn i rozm aw iałem  z nim  przed 
dw om a la ty  ipo.dczas wiecu w Monachjum- W y ­
głosił przem ówienie przeciw  socjal-demokracji- 
Zabolało mnie to. jako starego  członka pa-rtji so 
cjaldemok ra tycznej. Po wiecu w ięc podszedłem  
do m ego P o zn a ł mnie odrazu- W y p y ty w a ł o 
daw nych kolegów, o  Hellera i t. d. Gdy go za- 

iPytałem o powody jego a taków  na socialdemc-
1 kracjg — milczał- G dy go następnie zapy ta łem :

„W as iptiibst du herum ?", — odpow iedział mi, 
śm iejąc się: „Ich hofft einen Gnff zu machen
und wenn es mir gejingen w ird, dann bin ich ein 
M ann“- Pom yślałem  sobie w ów czas, że rychło 
pewnie ■ zwichnie nogę- Niestety, om yliłem  się— 
Adolf rósł, nabierał potęgi z tygodnia na tydzień '[ 
W ierzę jednak, jak w szyscy zresztą socjalde­
m okraci, żę iprędzej czy później s toczy  się ze

 o-O-o-

przyszło to. co jest najboleśniejsze: po 37 latach 
p racy  kazań*, mi sie wynosić Jestem  obyw ate 
lem polskim, gdyż urodz-łe-m się w  Malopolsce. 
Znalazłem schron. A gdybym  był obyw atelem  
niem ieckm , podzieliłbym  niew ątpliw ie los moich 
w spó łtow arzyszy , k tórzy  bądź to umarli, bądź 
to  zwolna um ierają w  obozach koncentracyj­
nych-
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Kalejdoskop hiflerowsztzyzny
HITLER REZYGNUJE Z AUSTRJI.

(!) (K) Nagłe zjawienie się Goeringa w Rzymie 
wywołało rozmaite komentarze. Cel tego gwałtow­
nego odlotu Goeringa z Berliua do Rzymu otoczo­
ny jest narazie mgłą tajemniczości. Najprawdt 
podobniej zabierze głos w tej sprawie sam Mus o 
lini i w sw tj zapowiedzianej przed wielką radą ta 
szystowską mowie odsłoni nieco rąbek tej tajem 
nicy. Zdaje się jednakowoż nie ulegać wątpliwoś 
ci, że Niemcy rezygnują z Austrji i wyrzekają -,< 
„anschlussu" republiki austrjack^j do Rzeszy n ■ 
mieckiej. Hitleryzm za wszelką cenę przelań.;.. 
chce kordon nieufności, którym Niemcy został) 
toczone i w tym celu sam „wódz" rozpoczął sv,. 
pacyfistyczny taniec wśród mieczy Przyznać tr/> 
ba. że Hitler jest akrobatą nielada. m zewnąi:. 
bowiem wymachuje gałązką oliwną i z miną bi- 
daka. niewinnie oskarżonego o zanrar podpaicma 
świata, zapewnia uroczyście, że nietylko obecnie 
jest pacyfistą, ale nawet pacyfistą się urodził.
Równocześnie jednak w mowie wygłoszonej do o i- 
działów marynarki niemieckiej w Kilonji ślubuje 
również uroczyście, że tak długo nie spocznie, pó

ty nie wywalczy Niemcom k h  dawnego stanowisk, 
w ś wiecie.

Do tej walki musi się mieć sojuszników Anglja- 
na którą Hitler, uwierzywszy swemu mentorów'. 
Alfredowi Rosenbergowi, liczył jako na pewn.-g. 
sojusznika, zawiodła na całej linji. W prawdzk 
MacDonald, byleby tylko uratować chociażby tyl­
ko pozornie konferencję rozbrojeniową, udaje, że 
wierzy zapewnieniom pokojowym Hitlera ale <-p: 
nja publiczna Anglji nie da się oszukać, o rzem 

! się wnet MacDonald przekona, gdy parlament -,r 
gielsk. zabierze głos. Pozostają więc tylkr W łc-b' 
które jednak twarde i nieustępliwe w swem dr 
maganiu się wyrzeczenia się anschlussu Austrji 
Goering poleciał więc do Rzymu, by uwiadomić 
Mutsoliniego, że Niemcy na ten wamnek się zga­
dzają. W ten sposób podjęto znowu dyskusję na 
temat paktu czterech. To wyrzeczenie się A ustrl 
stało się więc furtką, przez którą Niemcy wydostać 
się mogą ze zasieków drutów kolczastych zupełne- 
go zizolowania na arenie międzynarodowej.

SCEPTYCYZM ENTUZJASTY FASZYZMU.
Czem jest ten planowany pakt czterech, Polsk*

i
etą] 

1 zda 
| abs 

niej 
j dla 

stel 
j aoy 
i t u  
I fee 

tnoi 
to ć 
wyr 
to n  
przf
go
gru

styc
tegi
tnie.
świ:
tnót
»ie<
Zyd
mie
styc
taliś
ko
Schi
Pośr 
8ohi 
■*ięc 
tere: 
mi ]



Nr. 142 „NOWY DZIENNIK" czwartek 25- V. 1933 Sir. t

oraz wszystkie nnuejsze państwa wchodzące w 
•kład Ligi* Narodów uoskutiale wiedzą. Warto jed­
nak przytoczyć glos hr. Coudenhove-Kalergi‘ego, 
ostatnio gorącego entu/.jas:\ faszyzmu jako idti. 
k tóra  musi zapanować nad światem. Zdaniem or 
ganizatora Paneuropy. Wiochy potrzebują pokoju- 
Szanse wojny zwycięskiej przeciwko Jugosławji 
Francji, nawet w sojuszu z Niemcami. Węgrami i 
Bulgarją są małe, a powtóre wojna może być po­
czątkiem końca faszyzmu, aiowiem podstawą woj­
ny  jest mobilizacja, a w ślad za temi idące uzbroję 
ni© całej ludności. Na taką  mobilizację może sobie 
pozwolić demokracja, a nie faszyzm, który opiera 
się na bagnetach swej milicji. Mussolini nie chce 
więc swego wielkiego dzieła, które jest w stadjum 
realizacji, narazić na wielce niebezpieczne ryzyki 
i  dlatego chce swoje sny imperialistyczne zrealizo 
wać drogą pokojową.

Środkiem ku temu ma być właśnie pakt czterech 
Na pierwszy rzut oka wygląda ten pakt bardzo nie­
winnie, albowiem cztery mocarstwa europjeskie o- 
bo wiąz u ją  się do współpracy dla utrzymania poko­
ju w ramach paktu Kellogga. Pak t czterech zawar 
ty  ma być na dziesięć la t i zarejestrowany w sekro. 
tarjacie Ligi Narodów, głównym jednakowoż jego 
celem jest korektura traktatów  pokojowych przez 
uruchomienie artykułu 19 sta tu tu  Ligi Narodów 
przewidującego pokojową rewizję traktatu  wersal­
skiego. W gruncie jednak rzeczy pakt czterecn 
kierowany jest swem ostrzem głównie przeciwko 
Francji, k tóra zajmuje dotychczas w Europie sta 
nowisko dominujące. Plan Mussoliniego polega 
więc na oddzieleniu Francji od jej wschodnio-euro­
pejskich sojuszników i na wciągnięciu Anglji w 
orbitę spraw europejskich. Włochy i Niemcy bę­
dą szły zawsze razem przeciwko Francji, a Anglja 
obejmie rolę pośrednika, na czem tylko zyskać 
mogą Włochy, a tracić Francja. Wątpliwą jest jed­
nak rzeczą, czy Francja dobrowolnie da sobie spę­
tać ręce. Najprawdopodobniej domagać się będzie 
przyciągnięcia do paktu czierech jeszcze Polski i 
państw Małej Ententy i dążyć Dędzie do przemia­
ny paktu czterech na pakt pięciu. Jeśli to się uda, 
zostanie uratowana idea równowagi europejskiej, a 
pokój zapewniony będzie jeszcze przynajmniej na 
la t dziesięć. — Wywodom Coudenhove-Kelergi‘e- 
go nie można odmówić pewnej racji, ale w grun >ie 
rzeczy pakt czterech czy też nawet pięciu jest tyl­
ko osłabieniem idei Ligi Narodów i podkopaniem 
ijego autorytetu. Nietylko Polska i państwa małej 
ententy muszą być jemu przeciwne, ale też i wszyst 
ikie inne państwa europejskie, zwłaszcza państwa 
europejskie, zwłaszcza państwa bałtyckie, znajdu­
jące się między Scyllą bolszewissmu a Charybdą fa­
szyzmu niemieckiego, dwóch potęg z sobą sprzy­
mierzonych. Do uspokojenia Europy pakt czterech 
czy też pięciu absolutnie przyczynić się nie może.

HITLER PYTA SIĘ — AMERYKI...
A w międzyczasie uznał Hitler za stosowne wy­

stąpić znowu z krucjatą przeciwko Żydom. Hitler 
zdaje sobie dobrze sprawę z tego, że opinja świata 
absolutnie pogodzić się nie może ze zdziczeniem 
niemieckiem i dlatego usiłuje pozyskać tę opinję 
dla siebie, rzucając na żydostwo niemieckie znowu 
stek oszczerstw. We wywiadzie udzielonym orga­
nowi niemieckiemu wychodzącemu w Nowym Jo r­
ku „New Yorker Staatezeitung" oświadcza Hitler 
ite na podstawie zebranego m aterjału stwierdzić 
tnożna światowe sprzysiężenie komunistyczne. Jest 
to demagogja bardzo przejrzysta i spekulująca zbyt 
iWyrażnie na łatwowierność amerykańską, któru 
komunizm traktuje dotychczas jako sprzysiężenie 
przeciwko porządkowi kapitalistycznemu. Hitler te-

materjału nie ogłasza i ogłosić nie może. bo w 
gruncie rzeczy żadnych faktów, któreb\ rzuciły 
Łowe światło na propagandę i agitację komuni­
styczną, nie posiada. Przypuśćmy jednakowoż, że 
tego rodzaju materjał posiada, że komuniści nie­
mieccy uknuli jakiś spisek przeciwko porządkowi 
świata — podkreślamy słowo „spisek" bo o takim 
mówi Hitler w swym wywiadzie —. czyż uspra­
wiedliwić może tern swej barbarzyński teror wobec 
Żydów ? Hitler sam dobrze czuje, że żydostwo nie­
mieckie w swej istocie i całości nie jest komuni­
styczne, a zresztą doskonałe wie, że nawet kapi­
taliści żydowscy finansowo popierali hitleryzm ja 
ko antidotum przeciw marksyzmowi. wszak voji 
SchrOder, kapitalist żydowskiego pochodzenia, był 
pośrednikiem między nim a Papenem. gd> generał 
Sahleicher był jeszcze kanclerzem Rzeszy Chytrze 
Więc przerzuca punkt ciężkości dyskusji na inn\ 
teren, pytając się: ..Dlaczego opłakuje świat łza 
tni krokodylem! stokrotnie zasłużony lot mulej i

mniejszości? Gdzie było sumienie świata, gdy mii- 
jony w Niemczech cierpiały głód i żyły w nędzy? 
Pytam się RooseveIta. pytam  się judu amerykań­
skiego: t ’zy chcecie tych zatruwaeźy studzien nie­
mieckiej i chrześcijańskiej duszy przyjąć u siebie- 
Dalibyśmy każdemu zosobua wolny bilet i 1000 
marek na drogę, gdybyśmy się mogli ich pozbyć. 
Czy mam tysiące ludzi krwi niemieckiej dać znisz­
czyć, by wszyscy Żydzi mogli pracować i żyć w 
dostatku, podczas gdy lud miljonowy ma wygłod­
niały, zrozpaczony paść ofiarą bolszewizmu?"

Hitler „pyta się" Roosevelta i ludu amerykań­
skiego i zapomina jednakowoż dodać, że nie chce 
wypuścić z Niemiec ofiar swego barbarzyństwa; ż- 
gdy obywatel niemiecki pochodzenia żydowskiego 
podejmuje z banków swe oszczędności, zjawia się 
u niego natychmiast policja kryminalna i przeprc 
wadza dochodzenia, poco temu Żydowi potrzehn. 
są pieniądze. Hitler zapomniał też usprawiedliwić- 
przed opinją świata stosy, na których spłonęły 
książki najwybitniejszych pisarzy niemieckich; za-
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D ł u g ą  ż y w o t n o ś ć  

W i e l k ą  w y d a j n o ś ć  ś w ia t e a  

Ma l e  z u ż y c i e  p r ą d u

pomn-iał o obozach koncentracyjnych, w których 
giną tysiące ludzi, nie wiedząc nawet dlaczego 
zostali uwięzieni. W ątpić jednakowoż należy, czy 
Roosevelt i lud amerykański podejmą dyskusję z 
Hitlerem, dyskutuje się bowiem z ludźmi, a nie i  
bestjami.

Jednolity front 2ydtiv niemieckich
(!) Berlin. (ŻAT). W „Gemeindenblatt" beiliń- 

skiej gminy żydowskiej ukazał się artykuł dra Ar 
tu ra Lilienthala, w którym autor pisze m. inn.: W 
dobie obecnej żydostwo niemieckie posiada wspól­
ną reprezentację, utworzoną po wieloletnich wysił­
kach Wszystkie związki gmin żydowskich w Niein 
czech powołały jednolite ciało dla obrony interesów 
niemieckiego żydostwa i reprezentowania go wo­

bec rządu. Prezydjum składa się z 6 osób: radca 
sądowy Wolff, adw. Kollenscher, radca sądowy 
dr. Neumayer, prof. Stein, rabin dr. Leon Bdck i 
rab dr. Horowitz. Prezydjum rab. dr Back i radca 
Wolff. Za wszechniemiecką reprezentacją żydow­
ską stoją wielkie organizacje żydowskie: Zentral- 
Verein, Organizacja sjonistyczna i federacja b. 
kombatantów-Żydów.

Rozpaczliwa sytuacja Żydów  niemieckich
Innsbruck (ŻAT) W yp ieran ie  Żydów  z n ie ­

m ieckiego w ielkiego p rzem ysłu  p rzy b iera  co­
raz ostrzejsze formy. Nie m ija  an i jeden  dzień, 
aby  p ism a hand low e nie ogłaszały długich 
spisów  znanych  przem ysłow ców  żydow skich, 
którzy „w ycofują słę“ z życia gospodarczego.

„B orsen -K urier"  donosi, że dy rek to r znane­
go dom u tow arow ego K ars tad t Karol G ern- 
ste in  „zrezygnow ał", zaś stanow isko  jego ob­
jęli dw aj Niem cy. To sam o p ism o donosi, że 
w szyscy żydow scy członkow ie rad y  zarząd za­
jące j „R eńsko-w estfałsk iego  sy n d y k a tu  węglo 
wego“ zrezygnow ali, w te j liczbie A ugust H alp - 
feld, Fritz Husemann i H e in rich  Inbusch.

W  „Deutsche Petroleum  Gesellschaft" „opu­
ścili" stanow iska w radzie  zarządzającej n a ­
stępujący Żydzi: Dr. Adolf Straus, dr. H. B ir- 
wess, Zygmunt Bodenheimer, inż. Fabian jak 
również naczelny dyrek to r Fakler i dyrekto­
rzy: Henryk Nathań, Fryderyk Reinhardt i G. 
Solmsen

W spom niane  p ism o zam ieszcza też spis ży ­
dow skich dyrek torów  koncernu  „ F u r  L ich t 
und  K raftverso rgung  ‘ w M onachjum  oraz 
„Y ereinig te H olzindustrie-G esellschaft" w  G li­
w icach, którzy „zdym isjonow ali".

„B órsen -K urier" p rzy tacza bez żadnych  k o ­
m en tarzy  w iadom ość, że b an k ie r żydow ski 
E rn s t Friedinann, dobrze znany  w m iędzyna­
rodowych kołach finansow ych , powiadom ił 
giełdę berlińską, że rezygnuje ze stanowiska  
członku rady giełdowej.

Nędza lekarzy żydowskich
Innsb ruck  (ŻA T) W iele setek lekarzy ży­

dow skich w N iem czech szczególnie tych. k tó ­
rych  usunięto  ze szp ita li i kas chorych, zn a ­
lazło się w  rozpaczliw ej sy tuacji. W ielu  ? nich 
gotow ych je s t zabrać się w szelkiej pracy, aby 
i >/■ śm ierci głodowej.

Lekarze żydow scy o sław ie św ia tow ej prze­
siedlili się do P aryża, B rukseli, A m sterdam u. 
K openhagi itp. Pozostali zaś lekarze Żydzi go­
towi są w yem igrow ać do dalekich krajów . — 
W ielu lekarzy w yraża gotowość w yjazdu  do 
C hin. inni zaś zgłaszają sie do konsu la tu  so­
wieckiego. prosząc o w izy do Rosji Sow ieckiej, 
gdzie b rak  dośw iadczonych lekarzy.

Wyłącznie na eksport
B erlin  (ŻA T) Zw iązek przem ysłow ców  o- 

kryć m ęskich i dam skich  rozesłał do w szy st­
kich sw ych członków okólnik, w  którym pod­
kreśla, że firm om  ż\dow skim  „przysługuje 
prawo" oznaczania swych p rzu n aw en ycn  na

eksport w yrobów jako „wyrobu niem ieckie­
go". Jest jednak pożądanem aby firm y ży ­
dow skie n ie posługiw ały się tem określeniem  
na wyrobach, przeznaczonych dla rynku w ew ­
nętrznego celem „uniknięcia nieporozumień i 
interwcncyj"

Pochód eksterminacji 
przeciw Żydom w Niemczech

(!) Innsbruck. (ŻAT). Wszystkie zrzeszenia u- 
rzędnicze i pracownicze w Niemczech otworzyły 
jednoli tą organizację, postanawiając równocześnie 
wykluczyć wszystkich członków żydowskich.

Niemiecki związek prawników postanowił zgł<v 
sić akces do narodowo-socjalistycznogo związku 
prawników.

Również niemiecki związek lekarzy, postanowi! 
połączyć się z narodowo socjalistycznym związkiem 
lekarzy im. Hardtmanna.

Jeszcze o bestialskim napadzie 
na rabina Fraenkla

(!) Praga. (ŻAT). Organ Ligi Obrony Praw Czło­
wieka „Aufruf" zamieszcza w ostatnim numerze 
wyczerpujący opis panny Elli Fraenkel o bestia­
lskim napadzie narodowych socjalistów w Berlinią 
na jej ojca, rabina Jonasza Fraenkla. J a k  wiadome* 
rząd niemiecki, pragnąc przeciwdziałać silnemu 
wrażeniu krwawego napadu na rabina Fraenkla, 
ogłosił dementi, w którem twierdził, jakoby w Ber­
linie nigdy nie istniał żaden rabin Fraenkel. Wła­
dze niemieckie wymusiły nadto na zarządzi© gmi­
ny żydowskiej w Berlinie wydania komunikatu, i ł  
„gminie żydowskiej nie jest- znany żaden rabin 
Fraenkel". W związku z tem córka maltretowanego 
rabina zamieszcza w „Aufruf" zdjęcia autentycz­
nych dokumentów, m. inn., oficjalną odpowiedł 
prezydenta Rzeszy Hindenburga na noworoczna 
życzenia rabina Fraenkla. Panna Fraenkel opisu­
je trudności, z jakiem! związana była ucieczka jej 
ojca z Niemiec i stwierdza, że jeszcze po dziś dzień 
jest on ciężko chory i leczy się z zadanych mu przez 
hitlerowskich zbirów ran.

Bojkot filmów niemieckich 
w Ameryce

(!) Nowy York. (ŻAT). W całej Ameryce bojkot 
filmów niemieckich zatacza coraz szersze kręgi. — 
Biura filmowe w Nowym Jorku zaniechały naby­
wania filmów niemieckich, gdyż frekwencja na 
nich jest znikoma. Przedstawiciel na Amerykę nie- 
miec-kiego koncernu filmowego jawnie przyznał, iż 
bezcelowe jest sprowadzanie filmów niemieckich 
do Ameryki, gdyż « najlepszym razie płaei elf za 
nie 1/3 normalnej senjr
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koniunktur; srebra
(:) W  zw iązku /- o s ta tn im i w ijparkanu w 

dziedzinie w alu ty  dolarow ej o d ży ła  nanow o 
kw estją  rew aloryzacji kruszcu srebrnego- P o ­
zostający ,w  stanie spoczynku" khtb bimetąli- 
*tów zmobilizował się znowu i rozpoczął od 
Ameryki sw ą propagandę na rzecz srebra. P o ­
m iędzy przyznanem i przez K ongres Rooseyel- 
towii pełnomocnictwamij znalazło się uipoważn‘e- 
aie do p raw a przyjm ow ania spłat od dłużników  
wojennych w  srebrze, co oznaczaiODy popraw ę 
ceny tegc metaju.

Nie wdając się w przew idyw ań a ; czy i w ja­
kiej formie prezydent St- Zjednoczonych ze­
chce z  przyznanego mu pełnom ocnictw a o pra 
w ie przyjm ow ania *płat dtuzniczych w srebrze 
skorzystać, stw ierdzić w ypada jednak, że ten­
dencje co do pow rotnego w prow adzenia białego 
m etalu, iako pieniądza w  obró t płatniczy wzra­
sta ją  w  am erykańskich  kołach gospodarczo-par- 
lam entarnyoh z każdym  dniem na sile-

Zresztą tezy bimetalizmu stanow iły  zaw sze  je 
den z podstaw ow ych punktów program u gospo­
darczego am erykańskich  dem okratów . Pokaźna 
liczba senatorów  stro n n c tw a  detuOkratyczne- 
Bo. to tak zw ani ,svlver san a tors*, czyli ,,srebrni 
•®na to row ie", tj. pochodzący z tych stanów , któ 
re w  najw yższym  stopniu zain teresow ane są w 
produkcji i w  cenie kruszcu srebrnego- 

,-S‘ ebf t i  senatorow ie", reprezentujący Stany 
C olorado, N eyada Nev-Mex >ko. Texas, W yo- 
wiing — i inni adherenci rcmometyzacji srebra, re 
Im itu jący  się, iak w ^pomnianio z okręgów  prze­
m ysłow ych, w  jziodkikcii tęgo m etalu zaintere­
sow anych) są przeiKonani. ze zużytkowanie sre­
bra, jauu> podkładu pod emisję pieniądza już 
(Chociażby przez sam o zwiększenie dotyczącej 
fwodutoaji przem ysłow ej i przez osiągnięcie lep­
szej stopy  rentowności w  kopalniach srebia 
fetać sfę m oże punktem w yjścia dla n a p ra w y  o- 
góloych stosunków gospodarczych- P ozosta- 
iwńając chwilowo na boiku tw ierdzenia popleczni 
k ó w  ren,onelyzacji srebra, o m ożliw ościach napra 
Wy  tą drogą położenia gospodarczego, należy 
Jednak przedew scystk iem  zw rócić uw agę, że 
Sam stopień produkcji w srebrze bynajmniej ied 
Bak nie w ym aga  impulsów ze strony sztuczne­
go  popraw ienia cen tego metalu. Srebro, będą­
ce  głównie produktem  ubocznym  przy  w ydoby 
w aniu  różnych m etali w yitazuje sta ły  ' nie­
słabnący w zrost wydobycia. S ta ty s ty k a  w yka­
suje że jrodczas gdy przeciętna ilość produkcji 
*rebna np-. w  pięcioleciu 1871— 1875 wynosiła 
11969 rnjll- kg-, to w  pięcioleciu 1926— 1930 ilość 
w ydoby tego  srebra  w ynosi 7934 md jon ów  kg. 
Równocześnie jednak z  tem stałe w zrastającem  
nasileniem  produkcji maleje zasfosowalność 
fcruszcu srebrnego ' to  zaró\t no  dla celów użyt­
kowy ch. jako te i dla celów m onetarnych. Dla­
tego też zaznacza się s ta ły  i niezmiernie silmy 
spadek w artośc i srebra w  stosunku do złota- p 

Spadkowe tendencje w artości srebra  pozwą- I 
l a !ą ła tw o zrozumieć p rzyczyny  dla których- 
reprezentujący w  senacie ame-ykańsikim intere­
sy  S tanów  produkujących srebro- parlam entarzy 
4ci. zmierzają w szeikiem i siłami do z rew alo ry ­
zow ania tego metalu.

Podnoszą oni w swoich program ach okoliczno 
Śck zresztą nie po raz  pierw szy w ysuw ane 
*rzez zwolenników teoryi bim etalistycznych, że 
ew y źk a  w artośc i s reb ra  umoaliwi krajom  z me 
talem tym gospodarczo związanym, jak np- Chi 
"V' lndje. Meksyk- uczestnictwo w  handlu mie- 
: \ narodowym  i to głównie jako odbiorców , 

'echniczna zaś stronę akcji zw yżkow ej sre- 
ł  w yobrażają  sobie am erykańscy  bm etallści

w  ten sposób, iż rezerwą poK ryca  nowei tran ­
szy  pieniężnej zn a jd y w ałab y  się  w  m etalu sre­
brnym  Poniew aż zaś cały  obecny zapas sreb ra  
St. A- P ., w ynosi zaledwie 1 m iljard dolarów , 
zachodziłaby przeto konieczność im portowania 
z zagran icy  sreb ra  za ca  5 m iljardów aoiarów , 
co wedle wszelkich przew idyw ań pociągnęło­
by za sobą niesłychaną haussę ceny srebra  

W  obliczeniach -Siłver senatorów " odgryw a 
zapew ne wielką rolę spodziewana przemiana 
kotijunktuiry iaką pociągnąćby za sobą m usia­
ła  popraw a ceny srebra  w związku z pokładaną 
w tej ostatn iej nadzieją na w zrost zdolności go 
spodarczycli Chin- Meksyku. czy Jndyj. które 
swą role ną rynku św iatow ym  zaw dzięczały 
zawsze posiadanym  p.rzez ,-;ę pokładom  srebia. 
Czy jednak nadzieje w tę potencjonalną zdolność 
gospodarczą krajów  białego m etaiu nie są  na 
zbyt przesadzone, możną mieć wątpliwości, o H* 
uwzględnić że udział tych wszystkich krajów  
w św iatow ym  handlu jest n ad er m nimalny: i
tak  w ynosi nip. aia Chin zaledwie 2 proc., zaś dla 
Indyi zaledwie 3 proc. Podniesienie w ięc — na­
wet i dw ukrotne — zdolność1 nabywczej k.rajów 
m efalu srebrnego nje by łoby  i w naimniejszym 
stopniu jeszcze rozw iązaniem  św iatow ych próbie 
m ów  ekonomicznych- 

T akże i techniczna stroną projektów  rtm one- 
tyzocji srebra na odcńkgr dolarow ym  nasuw a 
liczne zastrzeżenia- gdyż nabycie tak znacznej 
ilości tiowa ru zagranica jak srebra, w rów no

w artośc i 5 m iljardów  dolarów  wplynąćby mu* 
siało ulemnie na bilans handlow y Stanów, i  
p rzyczynićby  się mogło do pozbawienia skarb­
ców R eserye-banków  ich zapasów  złota, które- 
by  siłą rzeczy zużyte zo sta ły  na i»ukryc:e war 
tości nabytego srebra W  w ypadku zaś przepro 
w adzenia trą.izakcyj nabyw czych  na srebro 
p rzy utrzym ania w  mocv ustaw y o embargo na 
zło‘o pow sta łaby  dla banknotu dolarow ego no 
wą. dziś niebrana w  rachubę ew entualność, tfałc 
daleko posuiiiętej jego deprecjacji — wskutek 
olbrzym iej emigracji pieniądza na rynki dostar­
czające kruszec, srebrny  — że rządowi St- A- P-. 
w ym knęłaby się ca łk o w e ie  i na nieobliczony 
okres czasu jakakolwiek ingerenc'a ną kurs za­
mienny dolara- Dolar znalazłby się na równi 
pochyłej, na której niewiadomo kto i kiedy 
mógłby go powstrzymać

Mimo tych i wieki mnycn jeszcze zastrzeżeń 
iakie przeciw b m  etą; izmów i wedle projekcji a- 
m enV ąńskiej z wielu stron są wysuwane- nie 
przestaje być fak tem ' w skazana niż pow yżej 
okoliczność. że szanse komjuuKturalne srebra, 
główme na rynfcu m etalow ym  St- A. P  w -m a- 
cniaia się z każdym  dniem i niewiadomo czy  
prędzei. lub później nie staniem y się św iadkam i 
ponownegp w zrostu — w artości białego metalu-

L. BERGER
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Kongres gospodarczy w sprawie 
szkolnictwa zawodowego

(—) Izba Przem. Hanmowa przygotowuje Ogól­
nopolski Kongres Samorządu Gospodarczego ce­
lem wszechstronnego oświetlenia zagadnień szkol 
nictwa zawodowego i wypracowania podstaw no­
wego ustroju tego rypu szkolnictwa. W tym celu 
powołany ma być do życia w najbliższym czasie 
komitet organizacyjny kongresu. W prawach 
szkolnictwa zawodowego odbywają sie zjazdy re­
gionalne m. in. Izba Przemysłowo- Handlowa w 
Wilnie przystąpiła do organizacji takiego zjazdu.

Regulowanie wywozu w Austrji
(—) Auslrjacka Rada Ministrów uchwaliła u- 

stawę ramową o regulowaniu wywozu zagrani­
cę w ramach przyznanych Austrji kontyngentów 
przywozowych Celem tej ustawy jest otworzenie 
podstawy prawnej dla organizacji wywozu kon­
tyngentowego. Ustawa zabezpieczyć ma wyko­
rzystywanie pełnej marży zysków, przy wywozie 
w ramach kontyngentów preferencyjnych, zapt- 
v,-nić sprawiedliwy rozdział kontyngentów mię­
dzy eksporterów austrjackich. oraz umożliwić 
wykonanie zobowiązań, D rzvjętvch wobec prze- 
ry s łu  zagranicznego w przedmiocie cen. Rząd au- 
strjacki. wydając ustawę ramową, zastrzegł so­
bie wydawanie rozporządzeń wykonawczycn. re­
gulujących indywidualnie organizację wywozu w 
poszczególnych branżach.

g łos żydowskiego serca. Film o miłości syna do ojca — to

S YM FD H JA  SZESCEli I M L J O t M
Przywitanie 

Ludwika Solskiego
(—) Przyjechał do Krakowa i dziś w naszym 

teatrze miejskim zaczyna swe występy gościnne 
jeden z największych potentatów sceny polskiej - 
Ludwik Solski.

Niema chyba człowieka w Polsce, któryby Sol­
skiego nie kochał Każdy z nas ma kilka ulubio­
nych kreacyj, stworzonych przez tego tytana p ra­
cy i o nich nigdy nic zapomina. Gdyby Solski 
mógł zmobilizować wszystkie stworzone przez 
siebie postacie, stanąłby na czele pokaźnego puł­
ku. A każda z nich została opracowana do naj­
drobniejszych szczegółów i każda z nich żyła 
prawdą swej Konieczności wewnętrznej. Solski do 
każdej kreacji przystępuje bowiem od wewnątrz, 
zrasta się z mą organicznie i ogląda świat jej 
oczyma. Na początku u niego jest wizja, którą po 
tem ucieleśnia drogą żmudnej i niesłychanie pra­
cowitej analizy Możnaby jego genjusz aktorski 
określić formułą: intuicja plus praca.

Zadziwiająca jest ham onja między temi dwie- j

ma siłam  jego kunsztu aktorskiego. Solski ni­
gdy nie zapomni o żadnym szczególe i ant na 
moment ze swej roli nie wypada, ale nigdy nie 
gubi się w szczegółach nigdy nie chce nam im­
ponować że tak powiem zewnętrznym aparatem 
sztuki aktorskiej, nie porusza się po linji efek­
ciarstw a, zacierając nawet bardzo często za so­
bą ślady swej żmudnej pracy, tak, że mamy w ra­
żenie, jak gdyby dana postać wyrosła nagie I 
niespodziewarie z głębin improwizacji. Jest 
nim ogień, który nie traw i, ale oświetla i grze­
je. Wzruszeni nieraz jesteśmy do łez ale nie są 
to Izy dymu bez ognia, lecz wewnętrznego nasze­
go prz “życia, do którego nas zmusza ten wielki 
aktor.

Czy mam wymienić postacie, które w mej du­
szy nazawsze zro-ły stę z Solskim? Nie uczynię 
tego. bo zbyt dużo zajęłoby to  miejsca, wolę 
stwierdzić tylko krótko: kochamy Solskiego ja­
ko niezwykłe, żeby tak powiedzieć, jednornzow* 
zjawisko na niebie polskiej sceny i wdzięczni 
mu jesteśmy za największe wzruszenia artystycz­
ne, jakie w nas wywołał. H  EL
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DZIKA D ZIEW C ZYN ADziś. środa 24 bni. preiujeia w teatrze .APOLLO*
Porywający lihn o olbrzj mieni napięciu. — Feno­
menalny majEtcrczyk artyzmu i doskonałości. — __________
oryginalny romans osnuty na Ile pizeżyi dziewczęcia o golące., półkrwi indiwiskiei — zounuewaiący silą 
przeżyć awaului uiczy i li. J.iepor kiomione e> trawagancje dzikuski. Tajemnica krwi indiańskiej. W loli głównej 
odda w na niewidziana. gwfti/.cia ekranów f  I n k  M H  B  f f  |(jl >y otoc/tiiju_ artystów te, miary, co EstelJa 
pełna temperamentu, ognia i zalotności M li i i  1118 U l  
reżyser Francis Dillon. rlu przepyszne aicj dzieło, zachwyca i

Taylor i Gilbert Roland. Realizował słynny 
wzrusza od paru m es. całą Europę i Amerykę 
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Wia d o m o ś c i  z  k r a j u .

Ep ilo g  napadu te ro ry s ty c zn e g o
na 2yd. Bank Spółdzielczy w Borysławiu

W napadzie b ra li udział B iłaś i Danjł.ys«tj d z ( J . O. N.
’(;} Przed sądem okręgowym w Sambo-ze ja­

ko trybunałem przysięgłych toczyła s ę onegdaj 
Sensacyjna rozpraw a karna, która zahaczała o 
głośny proces doraźny Bilasa i Danyłyszyna Roz 
p raw a  Samborska merytorycznie nie miała nic 
Wspólnego z napadem na pocztę w Gróiku Ja­
giellońskim. który — jak wiadomo — jy! uzed- 
mioiem sądu doraźnego nad Biłasem Danyly- 
szynem, niemniej bohater onegdajszej rozprawy 
stał z nimi w bliskim kontakcie i razem z nimi 
dokonał napadu rabunkowego aa Żydowski Bank 
Spółdzielczy w Borysławiu.

Na . ławie oskarżonych zasiadł 22-letm robotnik 
salinarny w Stebniku. Michał Labówka Wedle 
aktu oskarżenia Labówka dnia 31 lipca i931 r 
w Borysławiu razem z Wasylem B łase.n i Dy 
m trem  Danyłyszynem, dokonał nabadu raburko- 
wego na Spółdzielnię Kredytową Drobnych Kup­
ców Żydowskich pod firmą „Bank Ludowy Tu- 
sisnowice" i tam pod groźbą rewolwerów po 
skrępowaniu i -.kneblowaniu obecnych w banku 
runkejonarjuszów Leona Herschdórfcra i Aleksan 
dra Bleiberga zrabowali gotówkę w kwocie 654.93 
zł. 23 sztuk weksli na około 23.000 zł, pu ;zkę bla 
szaną z drobną monetą i kilna sztuk książeczek 
wkładkowych.

Wdrożone w swrnm czasie dochodzenia spra 
wie tego napadu, który s.ę odbył w jasny dzień 
i wywołał wielkie przerażenie na terenie całego 
zagłębia boryslawsko- drohobyckiego, nie dały 
wyników. Aresztowany Labówka wyparł się 
wszelkiej winy. Dopiero gdy w związku z napa­
dem zoigarażowanym przez UON na potztę w 
Gródku Jagiellońskim aresztowany został m. ir 
w Drohobyczu uczeń gimnazjalny Motyka, ten 
zdradził również tajemnicę napadu na spółdziel­
nię w Borysławom W tym stanie rzeczy Labów­
ka sprowadzony do dyspozycji sądu względnie 
prokuratora w Samborze złożył wyczerpujące 
przyznanie.

  o-O-o
Protest lekarzy żydowskich 
w  Krynicy

(;) W Krynicy odbył się onegdaj wiec tamtej­
szych lekarzy żydowskich, celem zaprotestowa­
nia pi z n\ prześladowaniom Żydów w Niem­
czech. Wiec odbył się w sali Urzędu G.ninnego, 
a w cnarakterze gości wzięli w nim udział dy­
rek tor Zdrojowiska p. inż. Nowotarski i bur- 
lii.łtrz Krynicy p. dr. Górski. Po przemówieniach 
uchwalono rezolucję protestującą przeciw gw ał­
tom hitlerowskim, oraz wezwano wszystuich ko­
legów do wyeliminowania w praktyce wszystkie­
go, eo jest pochodzenia niemieckiego, a więc nie 
przepisywania leków i specyfików oien.-ckich, 
zaprzestań a prenumeraty pism i książek lekar­
skich wydawanych w Niemczech, niezakupy vama 
i  niesprowadzania instrumentów i narzędzi le­
karskich z obszaru Rzeszy niemieckiej.
Zapruszente - godna odpowiedź

(;) Wielu Żydów warszawskich otrzymało osta­
li io zaproszenia z kierownictw, rozmaitych u- 
zarojowisk niemieckich, zapewniających o bez­
względnym spokoju w Niemczech i wyzwających 
do przy by -la do Niemiec. Żydzi, dawni kuracju­
sze niemieckich uzdrowisk odesłali te zaprosze- 
nin z powrotem wraz z odpowiedzią, że nie mają 
zam iaru leczyć się w kraju barbarzyńców.
Klub. prasy zagranicznej 
1 jej prezes

(,) Klub prasy zagranicznej w W arszawie od­
był w tych dniach swe doroczne walne .groma­
dzenie. Na porządl.u obrad znajdowała lę -ti. in. 
spraw a wy u om  nowych władz klubu Po dysku­
sji postanowiono uprosić zarząd obecny o ucho­
wanie mandatów uo jesieni, kiedy przeprowadzo­
ne zostaną nowe wybory. W ten .posól* prezesem 
Liubu prasy zagranicznej w W arsziw ie pozostał 
nadal p. Immanuel B’rnbaum, korespondent „Vos- 
•ische Zeitung".
. Nawiasem warto dodać, że red. Birnbaum jest

Pod.il. żc na dwa tygodnie przed napadem za- 
j uznał się z Bilascin i Danyłyszynem. Nie wie­
dział kim są. wiedział tylko, że są Ukraińcami 
i że pieniądze mające być zdooyte w drodze napa­
du rabunkowego mają być zużyte na cele patrjo- 
tyczne. inicjatorem napadu był Biłaś, który go 
wtajemniczył w cały plan na wyznaczonej w tymi 
cci u schadzce koło cerkwi w Truskawcu. Było 
to  dnia 30-go lipca. Na schadzce był rówmież obe­
cny Danyłyszyn. Termin napadu został wyznaczo­
ny na dzień następny, tj. 31 lipca. W dniu tym 
Biłaś poprowadził Danyłyszyna i oskarżonego po­
lami do Borysławia i w drodze dał mu rewolwer 
zatrzymując drugi dla siebie. Danyłyszynojfci bro 
ni nie dał, gdyż ten miał własną. Do banku 
wszedł pierwszy Biłaś, który steroryzował sie­
dzącego lam vi pierwszym pokoju gońca banko­
wego Aleksandra Bleiberga. W ty.n samym mo­
mencie wtargnęli do drugiego pokoju Danyłyszyn 
i oskarżony, którzy steroryzowah znajdującego 
się w tej ubikacji kasjera Herschdórfera Na za­
danie Biłasa kasjer oddał mu Klucze od kasy, 
czy tez sam karę otworzył, pocznin Biłaś zabrał 
z kasy pieniądze i papiery i włożył je do teczki, 
którą ze sobą przyniósł.

Po rabunku Danyłyszyn i Labówka przywią­
zali Iłerscbderfóra Bleiberga do krzeseł sznu- 
ranT, które w tym celu przyniósł Danyłyszyn, 
zakneblowali im usta szmatami, poezom za Bila- 
sein opuścili lokal. W lesic po przeliczmiu pie­
niędzy przez Bilasa rozeszli się każdy w swoją 
stronę.

Na onegdajszej rozprawie, która trw ała bardzo 
krótko. Labówka potwierdził w zupełności tezę 
oskarżenia która szła po myśli art. 259 kodeksu 
karnego.

Przysięgli 10-ciu głosami potwierdzili odnoś­
ne pytanie i na tej zasadzie trybunał wymierzył 
mu korę trzech lat więzienia.

metylko Żydem, ale i socjalista, b. redaktorem 
partyjnego organu niemieckiej socjal.- demokra­
cji. Mimo to jest dalej korespondentem Koncernu 
Ullsteina na Polskę, koncernu, który oddił się 
na usługi reżimu hitlerow skiego..
Trugeu «  s jn a  w ielkiego poety 

(;) W hotelu Saskim w W arszawie odebrał so­
bie życie jedyny syn znanego pisarza Kazimierza 
Przerw y- Tetmajera, 32-letnn Kazimierz Stani­
sław Tetmajer.

W ostatnicn latach Kazimierz Stanisław Tetma 
jer skutkiem nadużywania alkoholu oostał w ytrą­
cony z normalnego życia.

Wielki pisarz przybył w niedzielę yieczorem do 
syna zamieszkałego w hotelu Saskim pokój Nr.

o t n e v «
FABRYKA PIERNIK d w  
► KRAKĆW  E W
f  Ł A W K O W I K  A.

87 i zastał go w sianie już p>-a\vie -ńeprzj toinnym
Na nocnej szalce stała butelka z resztą clena- 

luialu, którym syn pisarza stale sic, narkotyzo­
wał. Usiłował w ten sposób zabić w sobie po­
ciąg do alkoholu. Nic znajdując wyjścia z tragi- 
czli,j syluaeji, zażył większą ilość wymienionego 
narkotyku i denaturatu, czeni przeciął pasmo swe 
go młodego, ale ń h ż e  nieszczęśliwego życia.

Ojciec zmarłego nie odstępuje od łoża ukocha­
nego jedynaka, nie wierząc w jego śmierć. Twier­
dzi ciągle, że syn jego znajduje się tylko w le­
targu, mimo, że lekarze stwierdzili śmierć.

Urzędnik konsulatu aresztowany  
za brzydkie sprawki

(;) Z polecenia władz prokuratorskich, zatrzy­
mano urzędnika konsulatu paragwajskiego w 
Warszawie, 40-letniego Bronisława Sidowa. Are­
sztowanie nastąpiło Da Nowym Świecie przed 
bramą konsulatu

Przyczyną aresztowania urzędnika konsulatu 
jest brzydka spraw a z małem azieckiem. Sidow 
zamieszkuje wraz z przyjaciółką v Sulejówku 
Przed niedawnym czasem siostra przyj iciółkd 
dała Sidowowi na wychowanie swoją 3-latiią có­
reczkę. Po pewnym czasie matka dziecka stw ier­
dziła, że Si.Iow dopuścił się zbrodniczego czynu 
wobec dziecka, obarczając je przyten  horobą 
weneryczną. To stało się przyczyną ireszirowania.
JVj «z  stanie przed sądem  
doraźnym

(,) Ze Lwowa donoszą: Jak wiadimo, przeby­
wa w tutejszym szpitalu więzienia 'taniego stu­
dent politechniki gdańskiej Stefan Nycz, rodem 
z Winnik, który stoi pod zarzutem zamachu re­
wolwerowego na aspiranta policji politycznej Gie 
sielczuka. Pr^.ed kilkoma tygodniami Nycz usi­
łował strzelić do oficera policji, który zareago­
wał strzałem, raniąc Nycza w głowę. Rannego 
przewieziono do szpitala, a gdy stan jego uległ 
poprawie, wdrożono postępowanie w trybie do­
raźnym.

Obecnie, jak się dowiadujemy, Nycz najpraw ­
dopodobniej nie stanie przed sądem doraźnym, 
albowiem dostał w szpitalu paraliżu nóg.

INFORMATOR WOJSKOWA.
(—) ZDOLNY: Należy zgłosić się w Starostwie 

zaraz i podać powód spóźnionego zgłoszenia, aby 
uchronić się, względnie złagodzić karę.

(—) S. M., STAŁY CZYTELNIK- Należy dać 
się adoptować i dopiero jako adoptowany syn ma 
się praw o do reklamacji, która musi być wnie­
siona najpóźniej w 14-tym dniu po uznaniu przez 
komisję ponorową za zdatnego.

(—) H. A., KRAKÓW: STAŁY CZYTELNIK:
Należałoby wnieść podanie do M agistratu miasta 
Krakowa z wyjaśnieniem i urgować w Starostwie 
załatwienie podania tamże wniesionego.

Ostatnie 2 dtti subskrypcji!

Z dniem dzisiejszym KAŻDY BEZ WYJĄTKU CZYTELNIK „Nowego Dziennika"* 
który do 25-go b. m. zgłosi w administracji „Nowego Dziennika" chęć kupna 
wspaniałej pracy Liona Feucbtwangera

W O JN A  2 Y C O W S K A
otrzyma ia w Krakowie za 6 Zł. z przesyłką pocztową POLECONĄ ZŁ 7'10  
zamiast w łsięgarniacb, gdzie ukaże się dopiero w połowie przyszłego miesiąca 
za 12 ZŁ

Kb ążk a  w na&2 e, A dm in istrac ji JUŻ do n ab y c ia . W y tw o rn e  w y d an ie  — 400 s tro n  a ruku .
Z am ów ień  bez go tów ki n ie  p rzy jm u jem y .

Pośp iech  w sk azan y , gdyż ro zp o r?ąd sam y  ty lk o  o g ran iczo n ą  ilością egzem plarzy . 
P ien iąd ze  na leży  n ad sy łać  n a  a d re s :

Adm iniitracjk Nowego Dziennika, k łaków , Orzeszkowej 7, lub P.K. 0 . Kraków Nr. 400.630
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Jeszcze echa procesu Gorponowej
Tajemnica sali narad sędziów przysięgłych. — Czy były pertraktacje w sprawie werdyktu? — co

mówi zwierzcnnik ławy przysięgłych p. Krowicki.

Nazajutrz po wyroku w procesie Gorgoncwej u- 
k zaly się równocześnie w kilku pismach warszaw, 
sldcli : łódzkich „wywiady" ze zwierzchnikiem 
lawy przysięgłych dyr. Krowickim. Na pierwszy 
zaraz rzut oka wydawały się „wywiady" te dosyć 
podejrzane, gdyż przedweszystkiem była w nich 
mowa o przebiegu narad sędziów przysięgłych, 
które w myśl ustawy są najściślej poufne, pow- 
tóre zaś zawierały jakieś nieprawdopodobne wprost 
„rewelacje" o rzekomych „pertraktacjach" prze 
wodniczącego trybunału z przysięgłymi na temat, 
werdyktu i wyroku. Nie dawało się wprost wierzyć 
by zwierzchnik ławy przysięgłych na parę minut 
po zakończeniu procesu zdradzał tajemnicę narad, 
a już szczytem nieprawdopodobieństwa były ehy 
ba owe niezwykłe „układy" i targi.

Mimo to wywiady z dyr. Krowickim narobiły w 
prasie, zwłaszcza pozakrakowskiej, dużo wrzawy > 
hałasu. Pojawiły się oskarżenia, podnoszono cięż 
kie zarzuty pod tym i owym adresem zabierali głos 
różni świadkowie rozmowy z dyr. Krowickim, nie 
przemówił dotąd natomiast najbardziej w całej 
sprawie zainteresowany — dyr. K rowicki 

Nareszcie i on zabrał głos, odpowiadając na ła­
mach „Kurjera Porannego" na list jednego z dzien­
nikarzy łódzkich p. Rawicza, który to list przed 
kilku dniami pojawił się w temże piśmie Oto co 
pisze p. dyr. Krowicki:

„Kiedy wychodziłem na korytarz sądowy po o- 
gioszeniu jednomyślnego werdyktu sędziów przy­
sięgłych w sprawie Gotgonowej, przystąpił do mnie 
p. redaktor Rawicz i załamując ręce oświadcz}ł;
.— Coście najlepszego zrobili? — Trudno — oświad 
ezyłem, mogło być grubo gorzej —  gdybyśmy nic 5 
byli prosili dodatkowego czwartego pytania, a n’ - ! 
wiem Panu więcej, że byli i Tacy, którzy nawet i J 
tego nie chcieli (czwarte pytanie było — na silno I 
wzruszenie — z czego wynikała kara od 6-ciu mie j 
•ięcy do 10-ciu lat). Jednego słowa więcej do p.

Rawicza nie mówiłem.
Obok p. Rawicza s/ał jakiś pan, zdaje się redak­

tor lwowskiego pisma. Ten pan, którego zupełnie 
nie znałem, powiedział: — no, teraz poiieja lwow­
ska trjumfuje, bo będzie znaczyć, że śledztwo do­
brze przeprowadziła — do tego dodał p. red. Ra­
wicz: — możebyście zrobili do Pana Prezydenta 
prośbę o ułaskawienie i na tem rozmowa się skoń­
czyła.

Takiej rozmowy nie można nazwać wywiadem.
Stwierdzam kategorycznie pod wszelką odpo­

wiedzialnością, że o jakiemś próbnem głosowani o 
— o układzie z panem przewodniczącym rozprawy 
prez. Jendlem, że jeżeli będziemy głosować jedno 
głośnie, to dostaniemy dodatkowe czwarte pyta­
nie, nie było i nie mogło być mowy. To jest po- 
prostn nie do pomyślenia. Takie powiedzenie mo­
głoby wyjść od dziecka, które nie rozumie sądów 
przysięgłych, nie zaś odemnie, który już poraź 
piąty zasiadam jako sędzia przysięgły i zwierzch­
nik ławy przysięgłych.

Wszak głosowanie jest tajne: jeżeli więc byli sę­
dziowie, według twierdzenia p. Rawicza, którzy 
chcieli głosować za uwolnieniem, trzech czy czte­
rech, mogli to byli zrobić Skdąże więc było 12 gło 
sów „Tak", przecież było tajne głosowanie, a więc 
widocznie była i jednomyślność.

Nie zresztą w tem dziwnego. Jeżeli weźmiemy 
pod uwagę, że rozprawa trw ała 8 tygodni, był czas 
na wyrobienie sobie zdania choćby w ostatnich 
dwóch tygodniach."

Wreszcie podkreśla raz jeszcze p. Krowicki, że 
wywiadów żadnych nikomu nie dawał. Miarodaj­
ne wyjaśnienie zwierzchnika ławy przysięgłych w 
procesie Gorgonowej wyświetla ostatecznie w spo 
sób należyty te fantastyczne pogłoski i plotki ja­
kie po wyroku pojawiły się na temat narady sę­
dziów przysięgłych. W każdym razie dobrze, że 
wyjaśnienie takie pojawiło się

9
Z SALI SĄ D O W E J

Atak szału
na sali

(rg) Wczoraj rozpoczęła się — po przei wie — 
rozpraw a przed sądem przysięgłych w Krakowie 
przeciw Andrzejowi Sarnie z Juszczyny, oskarżo­
nemu o morderstwo. Na wstępie wczorajszej roz'- 
praw y przewodniczący odczytał zawiadomienie 
policyjne o niemożności jawienia się kilku świad 
Jtów poczem przesłuchano jeszcze kilka esób i 
odczytano akty dotyczące sprawy Sarny. Na tem 
nastąpiło zamknięcie postępowania dowodowego. 
Po naradzie trybunał postawił sędziom przysię­
głym następujące pytania:

1) Pytanie główne: Czy oskarżony Andrzej Sar 
na winien jest, że w Juszczynie w nocy 7 1 na 
i  lipea 1931 r. zabił sp. Marcjannę Cebula, ude­
rzywszy ją lepem narzędziem w głowę i następ­
nie 1 zaciskając pętlę ze sznura dookoła jej szyji?

Pytanie dalsze, na wypadek zatwierdzenia py­
tania dodatkowego: Cz.y Andrzej Sarna czyn ob­
jęły piei cszen pylaniem głównem popełnił w 
slanie silnego wzburzenia?

U) Pytanie główne: Czy oskarżony Andrzej
Sarna winien je-t, że dnia ii lipeu 1931 nakłaniał 
Józefa Grzernynkę do popełnienia przestępstwa, 
tj do złoż“nia fałszywego zeznania, mającego 
tdużyć za dowód dla sądu. w sprawi ■ karnej 
pizeciw niemu o zbrob.uą zabójstwa?

Obrona sprzeciwiła się postawieniu pytania co 
do stanu silnego wzburzenia, moty vrjąc bra­
kiem podobnego momentu w tłumaczeniu się o- 
skorżonego wzgl w przewodz ę sądowym.

Prokur-dor zażądał utrzymania tego pytania, 
gdyż jakkolwiek niema tego momentu w tłuma­
czeniu się oskarżonego, to jednak prz • wód sądo­
wy dał dostateczne ku temu powody.

Trybunał — p,> krótkiej narudzie   postano­
wi! utrzymać post iwione pytania. Po ogłoszeniu 
tej uchwały przewodniczący udziela głosu pro­
kuratorowi.

Prokurator dr. Boryczko wstaje i rozpoczyna 
swe przemówienie:

Wysoki Trybunale! Szanowni Panowie Przy­
sięgli ł

oskarżonego
sadowej

W tym momencie Sarna podnosi się z lawy 
oskarżonych i zwracając się w stronę trybuna­
łu, mówi przyciszonym głosem: Proszę Punów... 
glos jego urywa się jednak, oskarżony stoi nie­
ruchomo przez ułamek sekundy, za chwilę bie­
gnie ku stołowi, gdzie leżą dowody rzeczowe, 
chwyta stojące tam krzesło i zaczyna uiein ude­
rzać gwałtownie o podłogę. Z podniesionem krze­
słem biegnie następnie w stronę stołu, gdziA 
siedzi prokurator i obrona. Tu jednak chwytają 
go cUonie posterunkowego, który n ad reg l tym­
czasem. Nie pomogła interwencja jeszcze jedne­
go policjanta, Sam a bełkocząc niezrozumiałe sło­
wa, wyrywa się gwałtownie. Dopiero czterech po 
sterunkowy ch, przy poruocy woźrieg > sądowego, 
potrafiło obezwładnić szamotającego się i wy­
prowadzić go ze saii.

Tymczasem na saii powstało olbrzymie poru­
szenie. Przewodniczący dr. Cieślcwski polecił 
opróżnić salę i ogłosił przerwę na pól godziny.

W międzyczasie Sarnę przeprowadzono do po­
koju iekarzy sądowych, gdzie poddano go bada- 
nii prof. Wacltbolza.

i o przerwie wchodzi na salę prof. Wacbholz. 1 
kióiy oświadcza, iż stwierdził 011 u oskarżonego 1 
nagłe zmiany przedmiotowe i zachowanie się nie- : 
normalno. Tętno wynosi ponad 120. twarz jego 
jest ziemisto blada. Osłabienie jest tak znaczne, 
iż w czasie badaniu oskarżony omal nic upadł. 
Na pytania Sarna odpowiadał z trudem Zapyla­
ny przez badającego o epilepsję, wiedział o co 1 
chodzi, zaprzeczył jednak, aby podobne wypadki 
n ialv miejsce w jego rodzinie.

Pro?. Wacbholz stwierdził u oskarżonego na­
gle wy czerpanie systemu nerwowca > zbliżone do 
podniecenia szalowego. O symulacji zo stiony o- 
skarżonego niemu mowy. Biegły uważa, iż konie­
czne jest przerwanie rozprawy, ponieważ oskar­
żony jest zbyt wyczerpany, aby mógł powrócić 
na salę rozpraw.

Prokurator stawia wniosek o /badanu stanu 
umysłowego oskarżonego. Wniosek ten zostaje

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
wieczorem rozpocznie gościnne występy nestotf; 
sceny polskiej, gcnjalny artysta i reżyser learówl 
polskich, Ludwik Solski, w swej 'listrzowskief 
kieacji roli tytułowej w jednej z lajweselszychl 
kim edyj Moliera „Skąpiec".

— „DON KARLOS" poemat dramatyczny E ry- 
deiyka Schillera w nowym przekładzie L K. Iłła-, 
kowiezówny znajduje się w  opracow ania ze&po- 
łu teatru pod osobistenr kierownictwem L ud*i 
ka Solskiego.

— „POCAŁUNEK PRZED LUSTREM4 ukaże 
się nieodwołalnie po raz ostatni na popołudniu- 
wem przedstawieniu w dniu jutrzejłzy.n.

— IDA KAMIŃSKA I ZYGMUNT TURKÓW W  
wRAKOWIR. Nieodwołalnie ostatnie w ystępy 
Idy Kamińskiej i Zygmunta Tarkow a:dziś o godz, 
9 wiecz. i ju tro  o godz. 4 pop. i 9 viecz. w  gło­
śnej sztuce „Pan Lamberthier" (Krzyk sumienia)* 
Obniżone ceny biletów, na przedstawienia wie­
czorne od 70 gr do zł 1.90, na czw artko ve przed­
stawienie popołudniowe od 50 g r  flo zł 1.20. Bł- 
Icty przez cały azień do naDycia w kasie przy 
sali Bolońikiego, Rynek Gł. 34.

— „ARARAT" ŻYDOWSKI TEATR REWJO- 
WY W KRAKOWIE. Dziś powtórzenie piękne) 
rewji „In Pinczew lugt szojn", która cieszy się 
powodzeniem u publiczności dzięki 'rozmaicone- 
mu programowi, artystycznemu wykonaniu i bo­
gatej oprawie scenicznej. Bilety w przedsprzeda­
ży u firmy A. F ischhai, Grodzka 46. Zniżki wa­
żne.

— TEATR „BAGATELA". Dnia 24 i 25 hm. go­
ścinne występy Nory Ney i Eugenjusza Bodo 
oraz W. Biegańskiego i Wł. Grabowskiego w sztu 
ce Niewiarowicza „Ludzie na sprzedaż". W dn. 
26, 27, 28 i 29 bm. wystąpi w „Bagateli" zespół 
artystów  krakowskich w sztuce Zapolskiej pt.: 
„Małka Szwarcenkopf", z współudziałem chóru 
Synagogi krakowskiej. W niedzielę 28 bm. ode­
grana zostanie o godz, 4-tej popoł. znakomita far­
sa w 3-ch aktach pt. „Rewolucja nałżeóska".

— WYSTAWY W ŻYD. DOMU AKADEM. Prze 
myska 3 — Pamiątkowa błp Samuela Hirszen- 
berga i Jubileuszowa Abrahama Neumana otw ar­
te codziennie od 11-ej przedpoł. do 5-ej popoł. 
Ceny biletów zniżone. Wycieczki zbiorowe płacą 
20 gr. od osoby.

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH,
TEATR ŻYDOWSKI (ul Bocheńska 7)

Środa 9 wiecz.: „In Pinczew tugt szoją.".
Czwartek 4 pop.: „In Pinczew tugt szojn" (ce­

ny zniżone); 9 wiecz.: , ,In Pinczew tugt szojn" 
(po raz ostatni).

IDA KAMIŃSKA I ZYGMUNT TURKÓW 
(sala Bolońskiegoj

Środa 9 wiecz.: „Pan Lamberthier".
Czwartek 4 pop. i 9 wiecz.: „Pan Lamberthier1*.

TEATR IM. J . SŁOWACKIEGO
Środa 8 wiecz.: „Skąpiec" (gość wyst. L. Sol. 

siwego).
Czwartek pop.: „Pocałunek przed lustrem"; S 

wiecz.: „Skąpiec".

TEATR „BAGATELA"
Środa 8 wiecz.: „Ludzie na sprzedaż".
Czwartek 8 wiecz.: „Ludzie na sprzedaż".

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH
ADRIA: „Jego ekscelencja subjekt".
APOLLO: „Dzika dziewcz.yna" (Clara Bow).
ATLANTIC: ..Gehenna kobiety".
BAGATELA: „Nietoperz" (A. Ondra i J. Petro- 

wicz). Tylko o godz. 5-1ej.
DOM ŻOŁNIERZA: „Jej serce kłamie" (Am

Ondra 1 K. Brisson).
PROMIEŃ: „Quo vadis“ (Emil Janoings).
SZTUKA: „Student- Żebrak" (Shirley Dak, Jer- 

ry Verno).
SŁONCE: „Tajemnicza szóstka" (Walie Berry).
UCIECHA: „Król dżungli" b u s te r  Grabie) i

dodatek rosyjski „Pod samowarem".
WANDA: „Miodowy miesiąc Slitna Sorameryil- 

ia" (Fhn 1 Flap).

pizełożony na dzień dzisiejszy. Przewodniczący 
ogłasza odroczenie rozprawy do dala dzi*iej«2e- 
gc godz. 9-ta przedpoł.
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Włoska eskadra wyrusza na podbói Atlantyku

(—) Z końcem maja w ystartuje z lotniska Orbete llo pod Rzymem eskadra wioska pod dowództwem 
m inistra lotnictwa gen. Balbo z zamiarem odby cia lotu przez Berlin—Amsterdam—Islandję—La­

brador do Nowego Jorku, a stąd do Chicago na wystawę światową.
Na lewo gen. Balbo, na prawo: maszyna typu „S 55'*, wypróbowana już w słynnym raidzie lot­

niczym gen. Balbo ponad polu dniowym Atlantykiem w roku 1931.

Notatki literackie
Emil i detektywi— w Kra kowie

(—) Eryk Kastner jest jednym z najzdolniej­
szych i najdowcipniejszych współczesnych pisarzy 
niemieckith. Jego książki i scenarjusze filmowe 
cieszą się w Niemczech szaloną wprost popular­
nością. Przepraszani — cieszyły się, bo dnia 10. 
maja zostały książki Kastnera, podobnie jak dzie­
ła  wszystkich uczciwych i postępowych pisarzy 
niemieckich, spalone na stosie. Dzicz hitlerowska 
przyczyniła się w ten sposób tylko do tem więk­
szego spopularyzowania Eryka Kastnera i mą­
drych jego książek.

Jedna z tych książek — najrozkoszniejsza i naj­
popularniejsza — to „Emil i detektywi", która i 
juko powieść i jako film odbyła poprostu pochód 
triumfalny po Niemczech, Austrji, Czechosłowa­
cji itd. Należy się prawdziwa wdzięczność ruchli­
wej „Księgarni Powszechnej" w Krakowie, która 
tę powieść Kastnera wypuściła na rynek w ślicz- 
nem wydaniu w raz ze wszystkiemi oryginalnemi 
a świetnemi ilustracjami W. Triera. Doskonały 
tłómacz z języka niemieckiego na polski, dr. Da­
wid Lazer nie zadowolił się p rzy ten  zwykłym 
przekładem, lecz całą cudowną powieść o Emilu 
i detektywach „zaadaptował" do stosunków topo- 
graficzno- polskich, przenosząc niezwykle pomy­
słowo i dowcipnie całą akcję z Niemiec i Berlina 
na teren Polski i Krakowa. Otrzymujemy w ten 
sposób bajeczną historję o wspaniałym chłopaku 
Emilu, o skończonym łajdaku panu Pająku i o 
rozkosznej bandzie uliczników, przy pomocy któ­
rych .Emil dokonał swego kapitalnego wyczynu ! 
detektywistycznego.

Kochane matki i drodzy ojcowie, jeśli chcecie j 
waszym bębnom sprawić prawdziwą radość a so- 
bie jedyną w swoim rodzaju przyjemną lekturę, 
zakupcie Eryka Kastnera „Emila i detektywów", 
powieść dla dzieci, z ilustracjami W Triera, auto 
ryzowany wolny przekład D. Lazera. Chwilowo 
wszystkie księgarnie sprzedają jeszcze chętnie tę 
książkę, ale wcale niewiadomo, czy nakład nie 
będzie wkrótce wyczerpany, bo książka Kastnera 
rzetelnie na to zasługuje Pfui Hitler!

Pepin.

ADAM MADLER: FALISTA LINJA.
(—) DeŁjut młodego autora uważać należ, a 

udany.
Jest to autoportret jego duszy, rozdartej, |<i- ' 

nej niepokoju do chwili, gdy przyjaciel wypełnia 
ją myślą, ideą, marzeniem Tem marzeniem jest 
słoneczny uśmiech Palestyny i nndjordańskie pie­
śni. Bohater powieści entuzjazmuje się swą pra­
cą nauczycielską na p r o w i n c j i ,  bo dzieci kocha 
Powieść Kończy się wyjazdem W iktora nr. ferje 
Akcja urywa się może dlatego że autor projektu­
je chyDi drugą ezęść Falistej iinji‘ : 'inja prze 
stenie być falistą s ln -k  się prostą, jasną, bo au 
torowi zaśw itało wśiod mroku światełko idei.

Akcja żywa i interesująca chwilami vlecze się. 
Styl powieści jest zwarty, lapidarny, telegraficz­
ny Zdania krótkie, urywane uwypuklają często 
plastykę słowa. -k.

ODCZYT 16-TOLETNIEJ PRELEGENTKI 
W LÓDZKIEM STO W. .BN EJ- BRITH".

(—) Na niezwykle oryginalny pomysł odznacze­
nia uczenicy wpadł dyr. żeńskiego gńmn. łódzkie­
go, znany pedagog i pisarz p. Michał Braadstetter.

Oto uczenica VII lcl. Kopciowska wygłosiła w 
szkole referat lit. „Lódz w literaturze i historji". 
Uczenica ta korzystała ze wszystkich dostępnych 
jej źródeł historycznych i omawiała wszystkie u- 
twory na tle Louzi: „Ziemię obiecaną" Reymonta, 
„Złe miasto" Bartkiewicza, cykl poezji Przedbor- 
sl iej, poezje Tuwima, Picchala, Jareckiej powieść 
„Inni łudziic". Madlera „Falistą linję", A sza „W ar­
szawę" itd. Do pracy swej przystąpiła młoda 
prelegentka jak badaczka i cały materjał ładnie 
i inteligentnie opracowała.

To był powód oryginalnego odznaczenia uezeni- 
cy Kopciowskiej, która publicznie (i z sukcesem!) 
zadebjutowała w Stow. Bnej- Brith, gdzie naogół 
wykładają same uznane i głośne „firmy".

Lódź, w kwietniu. fa.

Wyniki piłkarskie
(—) Berno. Anglja—Szwajoarja 4:0 (1:0). Wi­

dzów 25,000. Sędzia dr. Bauwens. — Le Havre. 
Repr. Niemiec poi. — Repr. Francji 5:3. Hamburg. 
Glasgow Rangers — Team Niemiec 3:1 (0:0). Bu­
dapeszt. PTC— III Obwód 5:2, Ujpesti—Nemzeti 
7:1, H ungaria—Kispesti 3:1, Budai—Bocskai 3:0. 
Wiedeń. Hikouh—Austria 4:1 (!), Vienna—WAC 
5:1, Rapid—BAC 3:0, FC Wien—Sportklub 0:0, 
W aeker—FAC 3:1 Frankfurt. Einlraeht--Handen- 
burg 12:2. W arszawa. Polonja—Drukarz 6:0, 0- 
izei—Makkabi 2:0. Łódź. Widzew —Hakoah 1:0, 
Wima—Makkabi 9:2. Lwów. Hasmonea—Oldboy 
1:0, Polonja (.Przemyśl)—Sokół 2:2. Poznań. Le- 
g ja —Ostrovia 5:0. Śląsk. Kolejowe PW—Cho­
rzów 5:3, Naprzód —1FC 3:0 (sensacja 5000 wi- 

1 azów), Siemianowice—Świętochłowice 4:3, AKS—
, 06 Katowice 4:1. Bielsko. Leszczyński - Hakoah 

2:1, Orzeł (Wełnowiec)—BBSV 4:3. Wilno. Ogni­
sko— Drukarz 2:2, Makkabi—ŻAKS 2:0. Chrzanów 
Lcgja (Kraków)—Fablok 1:0. Tarnów. Sa:nson— 
Sandecja 2:0, 26 pp.—2MS 3:1, Tarnovia — Jutrzen 
ka 5:1.

m n e k ó  p t u h a r i  i r ć V  { £ I j
( _ )  WŁOCHY—AUSTRJA 4:1 W GENUI. De 

Stefam—Arlens 7:5, 6:2, 6:0, Matejka—de Morpur- 
go 6:3. 3:6, 6:3, 6:3. (sensacyjne zwycięstwo Ma­
tejki po trzygodzinnej walce). Rado Furom --A r­
tem- Matejka 6:3, 1-6. 6:2 7-5. de Stelm. Matejka 

I 6:3, 6.3 1:6. 6:2, de Murpuigo—Arteus 4:6, 7:5,
1 6:3, 6:3

' B n y  otyłości, ariretyznile 1 cukrzycy naturalną 
£imiwir jflurlri Eranclszka- Józefa w zmaca a c.-:\;i- 
^trioSci^źiofełdka i kfce eśk ora z  ula t w i a Ł" <" a  ' ’. y

IRarŁy f e j l e t o n ,
ŁF. MOJ KAR.

Dwie fale
(i).Nastawiłem radjo na Budapeszt, by wysh; 

odczytu wysokiego urzędnika miuiktcrstwu iol- 
twa o hodowli bydła. Glos brzmiał zbyt osttu. 
też przekręciłem nieco guzik, pragnąc ragtilow: 
aparat. W tym momencie wmiesza! się Wied en. 
Dźwięczny głos kobiecy omawiał zagadnienie wy­
chowania młodzieży.

Próbowałem oddzielić bas od sopranu nie ud„- 
ło mi się to jednak. Oba odczyty zmieszały się ze 
sobą.

Bas: O ile chodzi o młode bydło, to należy zwró­
cić uwagę szczególnie na...

Sopran: ...seksualne uświadomienie młodzieży, 
co wymaga wielkiego tak tu  i delikatności...

Bas: ...byka najlepiej chwycić mocno za rogi, 
przyczem trzeba zachować w:elką ostrożność...

Sopran: ...gdyż na widok pięknej i powabnej ko­
biety traci przytomność i zapomina o wszelkich 
hamulcach moralnych...

Bas: ...półtoraroczna jałówka znajduje się w tak 
zwanym „niebezpiecznym wieku" i aż do tego cza­
su należy ją  chronić przed męskiem, że tak powiem, 
towarzystwem...

Sopran: ...współczesne matki popełniają często 
ten błąd, że wprowadzają swe dorastające córki W 
towarzystwo starszych mężczyzn zamiast 

Bas: ...młodych, jurnych byków...
Sopran: ...bywają jednak młodzieńcy, którzy na 

wszystkie kobiety patrzą z jednego punktu widize- 
nia i kierują się wyłącznie najniższymi instynkta­
mi, dlatego też...

Bas: ...hodowca bydła powinien w porę byka 
odjrędzić od stada krów...

Sopran ... mądra m atka potrafi odraz u poznać 
zamiary młodzieńca, aby nie dać poznać po sobie* 
tego, powinna zapraszać również i inne dziewczęta,; 
starając się zarazem zwrócić uwagę na swoją cór­
kę...

Bas: ...czasem dochodzi przytem do starefc 
dwuch młodych krów o byka; najlepiej jest wtedy 
rzucić między nie kij, lub zdzielić batem po za­
dach...

Sopran: ...jak widzimy więc, między dziewczętami 
często dochodzi do sprzeczek, których przyczyną 
jest zwykle...

Bas: ...byk, który poniesiony temperamentem, 
bodzie niejednokrotnie aż do krwi swe towarzysz­
ki, dlatego też należy mu osadzać na rogach małe 
ołowiane kulki...

Sopran: ...niejedn mężczyzna zasługuje na to, by; 
mu przypiąć rogi...

Bas: ...hodowla bydła ma więc olbrzymie zna­
czenie i wpływa na...

Sopran: ... przyrost ludności, dlatego też rodzi­
ce powinni zwracać szczególnie baczną uwagę na
wzajemne stosunki młodzieży obojga płci 

*
Wyłączyłem aparat.

(—) NIEMCY—HOL AND JA  4:1 W BERLINIE.
Kuhlman—Leembruggen 6:3, 6:3, 6:1, Cramm— 
Tinimer 6:2, 6:3, 1:6, 6:4, Cramm, Nourney—Tim- 
mer, Koo-pman 6:3, 6:1, 1:6, 8:6, Cramm—Leem­
bruggen 6:3, G:2, 6:3, Timmer—Kuhlman 6:2, 6:1. 
6:2

(—) JAPONJA—1RLANDJA 5:0 W DUBLINIE.
Nunoi i Satoh pokonali we wszystkich singlach i 
doublu Rogersa i Mc. Guirea.

PŁD. AFRYKA—SZWAJCARIA 4:1 W BA­
ZYLEI.

ANGLJA--F1NLANDJA 5:0 W LONDYNIE.
(—) DO TRZECIEJ RUNDY P tTHARU DA . _5A

dochodzą- Grecja- Czechosłowacja w Afenach, 
Anglja—Włochy w Londynie, Niemcy—Japonja w 
Berlinie. Australja—Płd. Afryka w Londynie.

(__) CRACOYIA zdobyła mistrzostwo Krako-
wa w siatkówce męskiej.

(— LES GREYES wygrał wyścig szosowy Pa­
ryż—P.ennes 347 km.. 2) Schaepers (Belgja).

(—) ANGL.lA—FRANCJA mecz tennisowy W 
Londynie w ysrali zdecydowanie Anglicy 13:5.

f—' MISTRZOSTWO TENNISOWE CZECHO­
SŁOWACJI wygrał znowu Menzel. bijąc we fina­
le Hechta 6:3, 6:1, 6:2, z pań Deutsch.
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PRZEGLĄD RAD JO WY
[ta Ebnii prawa radioaboneitaw
Nowelizacja radiofonicznych przepisów prawnych

BRAKI PRZEPISÓW DOTYCHCZASOWYCH,
(—) Ustawa o Poczcie i  Telegrafie została zno­

welizowana w roku 1930, przyczem nowelizacja, 
aczkolwiek sta ra ła  się przewidzieć szereg no­
wych dziedzin powstałych w radjofonji, jednakże 
zadanie swe spełniła w sposób niekompletny, nie 
dając rozwiązania prawnego dla licznych i istot- 
rj-ch, a skomplikowanych zagadnień, jak np. p ra­
wo antenowe, przeszkody odbio-u radjowego i 
szereg innych. Pozatem niektóre postanowienia 
dotyczące radjofonji sformułowane były nader o- 
gólnie i w szeregu wypadków nie dawały należy­
tej ochrony prawnej interesom abonentów radjo- 
wych.

Tymczasem szybko pędzący bieg życia i donio­
słe zmiany rozwojowe w dziedzinie radjofonji 
domagały się jak najszybszego rozstrzygnięcia 
na drodze ustawodawczej.

Inicjatywę w kierunku nowelizacji podjęło Mi­
nisterstwo Poczt i Telegrafów, które na podsta- 
yde danych i przy współpracy „Polskiego Radja" 
opracowało przy obecnie dokonanej nowelizacji 
ustawy o Poczcie i Telegrafie zmianę dotychcza­
sowych postanowień, dotyczących radjofonji w 
kierunku uwzględnienia wszystkich dezyderatów 
radjofonji i radjoabonentów.

BEZSPORNE PRAWO DO ANTENY
(—) Tak więc w  ogłoszonym tekście noweliza­

cji ustawy o Poczcie i Telegrafie (Dziennik Ustaw 
Rzeczypospolitej Polskiej Nr. 32 poz. 275) zaslu 
guje na uwagę artykuł 13. w myśl któreyo rndjo- 
abonenioni przysługuje prawo umieszczania antei 
.w obrębie gruntów i nieruchomości, w których 
zamieszkują, przycięta właściciel gruntu lub nie­
ruchomości musi w razie sprzeciwu umotywować 
go rzeczowemi okolicznościami i nie może tym 
sposobem szykanować posiadacza aparatu. Wszel­
kie dotychczasowe umowy-, pomiędzy- właścicie­
lem domu a iokatorem, dotyczące zakazu umiesz­
czania anten stają się z samego praw a lieważne.

Postanowienia te  są ważne dla abonentów ra- 
djowych, pozwalają im bowiem na swotodne ko­
rzystanie z anten i  dają należytą broń do ręki w 
razie sporów z właścicielem nieruchomości. Po­
stanowienia ustawy zostaną znacznie rozszerzo­
ne w mającem się ukazać w lecie Rozporządzeniu 
Wykonawczem, które szczegółowo ureguluje spra 
wę stosowania w  życiu przepisu artykułu 13.

OCHROiNA ODBIORU RADJOWEGO PRZED 
PRZ JfiSZK ODAMI.

(—) W dalszym ciągu podkreślić należy posta­
nowienia art. 46, na podstawie których wydane 
zostanie specjalne rozporządzenie wykonawcze, 
poświęcone zagadnieniom ochrony odbioru radjo­
wego przed przeszkodami wytwarzunemi przez 
różnego rodzaju aparaty i urządzenia elektryczne. 
Rozporządzenie to mające się ukazać prawdopo­
dobnie w ciągu okresu wejścia w życie ustawy, 
to znaczy w czasie do 1. sierpnia br. wprowadzi 
stanowcze przepisy nakazujące właścicielom i u- 
żytkownikom urządzeń elektrycznych, które dzia­
łaniem swem zakłócają odbiór radjowy, do zabez­
pieczenia swych urządzeń przed szkodliwem pro­
mieniowaniem.

Wyżej wymienione przepisy swemi jasnemi, 
wyrażnemi postanowieniami przyczynią się w 
sposób skuteczny do ochrony interesów abonen- 
lów radjowych, którzy dotychczas uskarżali się 
na jej brak w różnych dziedzinach.

* * *
OBNIŻKA R.AD.TOWYCH OPŁAT ABONAMEN­

TOWYCH.
f—) Jak już donieśliśmy, radjowe opłaty alio- 

r.amenlowc obniżone zostaną z dniem 1 czerwca 
br. o 10 proc. Począwszy od tego terminu, opłata 
za korzystanie z odbiorników radjowych wyno­
sić będzie 3 zł. miesięcznie, zamiast 3 zl. 30 jrr
Odpov iednie zarządzenie p. Ministra Poczt i Te­
legrafów z dnia 5 maja br. ukazało się w Moni­
torze Folskim z dnia 13 maja br.

Programy radiowe w lecie
inowacje a ulepszenia w audycjach letnich

§ Tegoroczny Rg;i prc„vum rozgłośni pob 
ŚWch ipflzynosi radiosłuchaczom  falka miłych 
niespodzianek- P ie rw si, z  nich jest nadaw anie 
w  dnie po w -zediue stałych audycyi porannych 
między godz. 7 a  8 rano- Na audycje poranne 
z łoży  się gim nastyka, m uzyka o raz  szereg cie­
kaw ych a ,pożytecznych Infonuacyj- Drugą w a­
żną hiowacją. to powiększenie stałej o rfaestry  
„Polskiego R adia", i-kiadającej się dotychczas 
z  16 członków na zespół 38-o'-ol>owy. Je s t to 
A)sunięcie tiic ;w jfac i wagi. które w yw rze do­
broczynny w pływ  na pehm śó br/jnicnia w szy ­
stkich nadaw anych ze studja audycyi m uzycz­
nych. W ra ź c ie  trzecią spraw ą natiuiry zasadni­
czej jest postanowienie nadaw ania pewnych pro 
dukcyj m uzycznych w różnych dniach i godzi­
nach, a nie jak to dotychczas miało miejsce, w 
pew nych ściśle określonych tern rnąch  (naprzy- 
k ład  operetki nie w poniedziałki, a przypuśćm y 
w o czwartki i t. a )- W ten sposób uniknie się 
Pewincgo szablonu, który w ytw arza sję z bie­
giem la t i umożliwi się słuchanie pewnych au- 
d y cy j radiosłuchaczom  w inne dnie j goefidny- 
niż to m d ło  miejsce dotychczas- 

P rzejdźm y teraz do szczegółów- W  dni po-

wiszednie rozgłośnia rozpoczynać będzie sw oją 
/pracę o  godz- 11‘55, a  kończyć o  2 3 d ej- z  w y­
jątkiem  sobót i dni przedśw iąteczni ch, kiedy 
audycie trw ać będą do godz- 24. W  niedziele i 
św ięta  polskie stacje nadaw cze p racow ać będą 
od  godz- 10 rano do 23-ciej.

P rzypatrzm y się bliżej program om  w  dni po­
wszednie. CM godz- 11 ‘55 do 13 — muzyka- Mię­
dzy 13 a 15 przerw a, poczem  od 15 do 16 aĄ- 
dycja.- w któ,cj zgrupow ane zostaną w szystkie 
kom unikaty dnia. przeplatane m uzyką płyt gra­
mofonowych- Jest to niewąt/pliw-e ważne posu­
nięcie. k tó re  oczyści program  Późniejszy z  ko­
mun katów. Między godz. 16 a 19*20 audycia 
m uzyczna a w  przerw ach pogadanka odczy t 
Następnie feljeton względnie kw adrans literacki, 
poczem jinrż trzygodzinny blok audycy i m uzycz­
nych od godz- 20 do 23- Między godz- 22 a 23 
m uzyka taneczną, przyczom w przerwie nadane 
będą wiadomości sportow  e. Tak się przedsta­
wia dzień powszedni. A te raz  niedziela w zględ­
nie dzień świąteczny- Od godz. 10 do 11*45 trans 
miisia nabożeństwa- poczem między godz. 12*15 
a 14 koncert. On godz- 14 do 16 audycje rolni­
cze. obficie przeplatane muzyką- M iędzy godz-

Cerem uniknięcia przerwy w wysyłce pisma, 
prosimy o rychłe o d n o w ie n ie  prenumeraty 
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i 16 a  16*30 audycje d la  dzieci, po k tórych  do  s e r  
j d/zu/ny 18*35 sta łe  koncerty  m uzyki lądow ej z  po- 
! pularoemi pogadankam i w  przerw  ę. Dalej od  
godz- 19 do 19'40 słuchow isko, PC-em s k rz r i  ka 
techniczna, przeniesiona na żądanie radiostachft' 
c zy  do program u n edzielnego i w reszcie od  go­
dziny 20 do 23 audycie muzycznej w  tem  o s ta ­
tnia godzina m uzyki tanecznej.

Koncery chopinowskie, które tak  chętn ie  s h r  
chane są  p rzez rad iosłuchaczy  zagranicznych i  
krajow ych, nadaw ane będą trzy  razy w mi«VA 
c« w  poboty  miedzy godz- 21*30 a  22. C zw arta  
sobo ta  zarezerw ow ana zosta ła  n a  koncert, p®r 
św ięcony m uzyce innych kom pozytorów  pol­
skich, z  tw órczością k tórych  zechcem y oHzeJ 
zapoznać zagranicę-

Audycie m uzyczne w letnim sezonie roku bie­
żącego stanow ić będą 68 proc. ogółu a a d /c r j ,  
za ś  odczy ty  i feljetony 9‘5b proc. Jest to  znacz­
ne zmniejszenie słow a na ko rzyść  audycyj m u­
zycznych- W szystk ie  te posunięcia program o­
w e przyjęte zostaną przychylnie przez ogół ra­
diosłuchaczy gdyż idą one po linji w ym agań  
ab o iem ó w  radjowych. urozm aicając znacznie 
p rog ram y  radjowe.

Program stacyj radiofonicznych
Środa, 24. maja.

Kraków. (312.8) 11.40: Przegląd prasy, komu­
nikat meteorologiczny. 11.57: Sygnał, hejnał 12.10: 
Płyty. 12.30: Komunikr meteorologiczny. 12.35:
Kcncert szkolny z Pilharmonji Warsz., dyr. J. 
Oziruiuski. Z. Rabeewii zowa (fort.). J. Czaplicki 
(śpiew). L. Urstein .akomp.): Moniuszko, Chopin. 
14: Transm. z lotniska w Mokotow.e II. międzyna- 
rod. meetingu lotniczego. 15.10: Komunikat eksper 
tiiWY, gospodarczy, kronika harcerska 15.35: Au­
dycja dla dzieti: ...święto' dziecka". 16: hejnał i pie­
śni majowe. 10.20: Płyty. 16.40: Ka.cik językowy" 
— prof. Nitsch. 17: Odczyt dla nauczycieli muzyki 
w szkołach ogólnokształcących. 1715: Płyty, w 
przerwie, komunikaty LOPP. 17.40: Stan i przysz­
łość rzemiosła: p. L. Fiekarskii 18 Muzyka lekka w 
przerwie: wiadomości bieżące. 19: Świetlica strzelec 
ka. 19.15: Rozmaitości, komunikaty. 19.30: Feljt- 
ton literacki. 19.45: Dzieunik prasowy. 20: Wesela 
audycja . 21: Wiadomości sportowe, dziennik pra- 
si wy. 21.10: Recital fortepianowy L. Muenzera. 22’ 
„Na widnokręgu". 22.15: Muzyka taneczna. 22.40: 
„O marzeniu sennem" — dr. G. Byehowski. 22.55: 
Komunikat meteorologiczny i policyjny. 23: Mu­
zyka taneczna.

Warszawa (1411.8) 11 40--16: p, Kraków. 16: 
Płyty. 16.40: Odczyt w jęzęku ukraińskim: „Szy­
mon Petlura" — prof. dr. A. Łotocki. 17--19: p. 
K raków. 19: Rozmaitości. 19.20: „Skrzynka rol­
nicza" —- inż. W. Tarkowski. 19.30—24: p. Kraków.

Katowice (408.7) 11.40—-16.20. p. Kraków 16.25: 
Koncert, chóru. 17—19: p. Kraków. 19: Pogadanka: 
„Gospodyni Śląska" — p. K. Nitschowa. 19-15 — 
23: p. Kraków. 23: Skrzynka pocztowa w języku 
francuskim.

Lwów. (380.7) 11.40— 16: p. Kraków 16—17: 
p. Warszawa. 17: Płyty. 17.40: p. Kraków 18: Kon 
cert kameralny. 18.55: „Nad jeziorem Żarnowiec- 
k;em“ - dr. J. Rogowski. 19.10: Rozmaitości.
19.30- 23: p. Kraków. 23: „Zdrada" reportaż słu­
chowiskowy z iłustr muzyczną.

Rzym (411.2) 13. 17.30: Koncerty. 20.45: Audy­
cje z ok. Święta Narodowego.

Praga (488.6). 12.30, 16.10- Muzyka, śpiew. 19.10: 
Reportaże. 22.30: „Wesoły Ołomuniec": transm. z 
kawiarni.

Wiedeń. (518.1) 11.30: Kwartet. 17.20: Współ­
cześni kompozytorzy au.strjacey. 18 25: „Tecbuo- 
kracja" — K. Br-ungrabner 19: Lekka muzyka wie 
deńska. 20.05: Wieczór jednoaktówek R. Auern- 
heima: 1) „Das iłltere Fach**. 2) „Die Lflgenbrflcke" 
21.55: Muzyka lekka.

Londyn (356) 12: Ballady. 14.15. 18.80: Kon­
certy. 20.25: ..Tosea“ — opera Puccinie*ego. 22.80: 
M uzrka taneczna.
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Dr. Bolesław POGONOWSKI
p r z e p r o w a d z i )  s i ę

na ni. Basztowa 23/1. tel. 144-78

W schód  
słońca  

3 m. 28

M A J
24

ŚRODA  

28 Ijar 5698

Zachód 
słońca 

10 m. 14

Zmiany w  sądach krakowskich
(rg) Jak się dowiadujemy, nastąpi w najbliż- , ko zostają delegowani do Sądu Okręgowego, 

szych dniach szereg zmian personalnych w są- j Sędzia Sądu Apelacyjnego dr. Kawencki zosta- 
dack krakowskich. 1 tak sędzia Sadu Okręgowego , j,» delegowany czasowo do Tarnowa, g lzie bę-
dr Cieślewski zostaje delegowany do Sądu Ape 
laeyjnego. Sędziowie Sądu Grodzkiego: 1r. Kur- 
zer, dr. Janicki, dr. Kleczkowski i dr. Kośejhsz-

dzie prowadził rozprawy przed Sadem przysię­
głych. Sędzia śledczy dr. Zolipakl będzie nadal 
sędzią orzekającym.

D ziś  wiec le ka rzy krakow skich 
przeciw  hitleryzm ow i

Dziś we środę 24 bm. o godz. 7 wiecz. odbędzie 
się w sali posiedzeń Tow aizystw a Lekarskie­
go ul. Radzi willo wsk a 4, wiec lekarzy kiakow 
skicb, zwołany przez Związek Lekarzy Panstwa 
Polskiego w spraw ie prześladowania lekarzy w 
Niemczech i zajęcia stanowiska wobec bojkotu 
wytwórczości niemieckiej.

Zarząd związau uprasza kolegów o liczne i 
pnuktualne przybycie.

Tydzień Dziecka
pod hasłem

,,chcemy uia dzieci — zamiast ulic i rynsztoków — 
terenów zabawowych".

(!) Komitet Zjednoczonych Organizacyj Opieki 
nad Dzieckiem urządza w dniach 25 maja do 1 
czerwca b. r., „Tydzień Dziecka" z następującym 
programem:

25-go (czwartek) godz. 9 uroczyste nabożeństwo 
w katedrze na Wawelu dla dzieci; godz. 15 wielka 
zabawa dla dzieci w parku „Juvenia“ na Bło­
niach,

27-go (sobota) godz. 8 nabożeństwo w synago­
dze dla dzieci; godz. 13 wycieczka dla dzieci pra­
cowników tramwajowych na Bielany.

28-go (niedziela) godz. 12 uroczysta AkaJemja 
Tygodnia Dziecka w  złotej sali Domu Katolickie­
go, Straszewskiego 18 (wstęp wolny); gdz. 16 ze- . 
brania matek we wszystkich dzielnicach Krakowa. 1 
Zbiórka na rzecz Komitetu Pomoc}- Dzieciom.

1-go czerwca (czwartek) wielkie majówki wszyst 
kich szkół.

Ponadto codziennie poranki kinowe, prelektj? 
radjowe pochody młodzieży z orkiestrami

Telegram y listowe w obrocie 
ze  Szw ajcarią

Stosowany (dotychczas przez Szwajcarję w o- 
biocie z nieKtóreml państwami system t. zw. 
telegramów listowych („telegramme- letre") roz­
szerzony został ostatnio również na Polskę.

Różnica między telegramem zwykłym, a tele­
gramem- listem polega na tern, że pierwszy do­
ręczany jest natychmiast przez specjalnego po­
słańca. telegram listowy zaś przychodzi z każdo­
razową pocztą.

Koszt telegramu listowego w obrocie z Polską 
wynosi 3.25 fr szw. za 25 słów. Wobec taryly 
0 26 fr. od słowa za telegramy zwykłe, stosowa­
nie telegramów listowych daje oszczędność około 
60 proc.

WalKa z  epidemią duru brzusznego
Ministerstwo opieki społecznej wystosowało do 

wojewodów okólnik w sprawie racjonalnego zor­
ganizowania walki z epidemją duru brzusznego

Ministerstwo poleca w tym okólniku, aby przy 
wypisywaniu ze szpitala osoby, która przeszła 
’dur brzuszny, poddawano przynajmniej dwukro­
tnie od czasu spadku tem peratury krew i wydzie­
liny chorego badaniom sero- bakterjologicznym. 
Celem tych badań jest stwierdzenie, czy rekon­
walescent nie posiada już zarazków duru i ezy 
Z tych względów nie jest niebezpieczny dla oto­
czenia.

W razie stwierdzenia istnienia zarazków, zi ! 
wiadomić należy o każdym poszczególnym wy­
padku władze administracyjne.

JD h k  ro zp ra w y ouDędki sic w czerw cowej 
Kadencji?

(rg) Jak już donieśliśmy, najbliższa kadencja 
sądu przysięgłych w Krakowie rozpocznie się w 
dniu (i-go czerwca. W kadencji tej odbędą się na­
stępujące rozprawy- G-go Antoni Pawelec — ko­
munizm, 7-go Jan Pazdalski — rabunek, 8-go Sta­
nisław Nędza i tow. — rabunek, 12-go Józef 
Reisler — fałszerstwo pieniędzy. Ponadto możli­
we jest, iż w kadencji tej odbędzie się też roz­
praw a Pazdzi (o morderstwo), która toczyła się 
w kadencji majowej, lecz została odroczona dla 
zbadnia stanu umysłowego oskarżonego.

Gorgon, cfiagan 
i co z tego wynikło ■■■

(rg) H istorja powtarza się. Nic nowego. Tylko 
w odmiennem wydaniu. Ty.n razem działa się w 
Mistrzów icach, wsi powiatu krakowskiego. Głów­
nym „bohaterem" był Józef Gorgon, który ude­
rzył dżaganem w głowę 48-letniego Ludwika Sto­
larskiego Rannego przewieziono do szpitala w 
Krakowie, a kroniki sądowe zanotują jeszcze je­
den „gorgoLOwy" wypadek

Szajna z ł j d z ie j i  kniejow ych grasowała 
na linii Bochnia— 1Ta u itiw

(!) (rg) Przed trybunałem Sądu Okręgowego 
Karnego w Krakowie toczyła się wczoraj rozpra­
wa przeciw szajce złodzieji kolejowych, oskarżo­
ny cli o dokonanie szeregu kradzieży kolejowych 
na łinji Bochnia—Tarnów. Szkody wyrządzone pa­
sażerom przez tę szajkę, doszły do wysokości kil­
kunastu tysięcy złotych.

Na ławie oskarżonych zasiadł 38-letni robotnik, 
Antoni Opioła z Piasków Wielkich, oraz jeszcze 
8 osób. Opioła oskarżony był o to, że stał na cze­
le szajki, a ponadto, że w dniu 4. 7. 1932 strzelił 
kilkakrotnie do posterunjtowego policji.

Po przeprowadzonej rozprawie Opioła został za­
sądzony na 8 la t więzienia, natomiast co do reszty 
oskarżonych — na wniosek prokuratora — umo­
rzono sprawę ze względu na amnestję.

Trybunałowi przewodniczył s. o. dr. Partyka. 
wotowali s. o. dr. Bobilewiez i s. o. dr. Zaiipski. 
oskarżał prokurator dr. Panek, bronił adw. dr. 
Fallek.

— o-O-o-----
DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek A—B 

45, ul. Łobzowska 6, Grzegórzecka 9, Długa 4, 
Krakowska 19 i Kalwaryjska 27.

_  AKCJA URUCHOMIENIA LEŻALNI TOZTT. . 
Dziś we środę o godz. 0‘30 wiccz. w sali „Soli­
darności" (Sarego 10) posiedzenie szeszego ko­
mitetu pań i panów z porz. dzień.: 1) Bilans do­
tychczasowej akcji 2) Dalsze wnioski. Ze wzglę­
du na decydujące znaczenie posiedzenia B a spra­
wy uruchomienia leżalni udział wszystkich za­
proszonych konieczny. Goście mile widziani.

— ŻYDOWSKIE GIMNAZJUM KOEDUKACYJ­
NE w  KRAKOWIE donosi, że władze szkolne 
przesunęły zakończenie roku szkolnego z 15 czer­
wce na 11 czerwca br., wobec czego egzamina 
wstępne do gimnazjum powyższego odbędą się 
we czwartek d. 15 czerwca o godz. 8 rano a nic 
16 czerwca br.

Wpisy do szkoły powszechnej iyd. Tow. Szko­
ły ludowej i średniej w Krakowie, 3rzovowa 5 
odbywają się codziennie od 9—2 pop. .. wyjąt­
kiem sobót.

— ZE SPR A W MIEJSKICH. Pod przewodnic­
twem radcy inż. Drobniaka i w obecności wice­
prezydenta miasta inż. Skoczylasa odbyło ię pc 
siedzenie Komisji drogowo- kanałowej Rady miej 
sl iej. Komisja zatwierdziła urządzenie nawierz­
chni Drukowej na części pl. Matejki, wymianę 
chodników i częściowo jezdni na moście dębnic­
kim na Wiśle i program robót drogowych kon-

Dr. h E N k y K FftE U N b U C H
ordynuje CAŁY ROK 

w chorobach wewn. i kobiecych
KRYNICA W k L A  „M AR JA"
seiwacyjnych na rok budżetowy 1953/31. Nastę­
pnie rozpatryw ała Komisja projekt regulacji Bia- 
łuchy i równoległych kanałów zbiorczych Wkoń 
cu rozstrzygnęła Komisja oferty na dostawę dla 
celów drogowych i kanałowych wyrabów beto­
nowych, cementu, piasku wiślanego jak również 
zatwierdziła nowy cennik robót brukarsikch.

— KOGO I ZA CO? Policja krakovska areszto­
wała Strychalskicgo W ładysława (lat 53) żonę 
jego Julję (lot 30) zam. w Olszanicy pow. Kra­
ków za kradzież większej ilości bzu kwitnącego 
ra  plantach miejskich. Przy trzy nani zostali na 
gorącym uczynku kradzieży. Nagrabę Ludwika 
(lat 22) zam. Wielicka 79 za kradzież bielizny, 
garderoby męskiej i 2 aparatów  fot agraficznych 
łącznej wart. 2.000 zł, popełnioną w mieszkaniu 
Zając Loli zam. Mikołajska 1. 5. Większa -zęść 
przedmiotów odebrano i zw ricono poszkodowa­
nej.

1  WŁAMANIE I JEGO SPRAWCY. Areszto.va 
110 Susłę Tadeusza (lat 28) m urarza zam. Lu­
belska 1. 9, Brunagla Marjana (lat 25) zam. Lu­
belska 1. 6, Golika Michała (lat 13) murarz i zam. 
Łokietka o, Habasa Jana robotnika (lat 21) zam. 
Mazowiecka 18, za współudział w kradzirży wy­
robów masarskich i wódek watr. około 1500 zł 
w restauracji Samuela Haubenstocka przy ul. 
Friedleina 1. 1.

— ZAOPATRZYŁA SIĘ W OBUWIE. Luzar 
Anna (lat 29) robotnica zam. w Bronowie ich 
132 pow. Kraków została aresztowana ca współ­
udział w kradzieży obuwia wart. '090 zł na szko­
dę Tadeusza Lechowskiego właściciela sklepu 
z obuwiem przy ul. Krowoderskiej !. 51.

— WYKOPANE CZASZKI LUDZKIE. Robot­
nicy zajęci ustawianiem słupów telegraficznych' 
na ul. Grzegórzeckiej, obok mostu grueg Srzeckie- 
go, wykopali kilka czaszek ludzkich w stanie zu­
pełnie zniszczonym. Według orzeczerua lekarza 
miejskiego nie zachodzi tu żaden czyn karygodny. 
Czaszki przewieziono do Zakładu Medycyny Są­
dowej.

_  WYPADEK SAMOCHODOWY. Na skrzyżo­
waniu ulic św. Jana i św. M aika zoitał najecha­
ny przez samochód Feliks Wodziński (lat 68) ku­
piec zam. pl. Marjacki 1. 8, który wskutek upad­
ku na jezdnię doznał licznych obrażeń na ciele. 
Wezwane pogotowie ratunkowe przewiozło go 
do szpitala św. Łazarza.

— SPADŁ Z NASYPU KOLEJOWEGO. Wczo­
raj nad ranem spadł z nasypu kołtpw ego na 
Czerwonym Prądniku Zygmunt Górski, rukiernik 
Doznał on złamania kości podudzia.

 O--------
— ŻYD. TOWARZYSTWO GIMNASTYCZNE 

zawiadamia, że gimnastyka ila  <ursów Pań 1 
Tanów prowadzoną jest przez cały 'D-k bez przsr 
wy. Dodatkowe wpisy (po zniżoiej -płacie w o- 
kresie letnim żł 1.50 miesięczni;) przyjmuje se- 
kretarja t codziennie od 8—9 wiecz. w lokalu ul. 
Skawińska 2.

— o§o----
DYWANY, CERATY, LINOLEUM 

4 .  NUSSBACM DIETLA 45

ZWIERZYNIECKI—MAKKABI
(:) Spotkaniem ze „Zwiezynietkim" kończy 

„Maikika-bi" kończy „Makkabi" pierwsizą seiję raz 
ary wek o m-istrzost-wo kl. A. Spotkanie to n a  dlla 
białonieb-ieskiich decydujące znaczenie- W razie wyi 
granea ..Ma-kkabi" ma bowiem możność zajęcia pie-r 
wszego miejsca w tabeli. Toteż za-wody te wywo­
łały duże zainteresowanie. Początek o godz. 4-30 
popoł. na boisku ..Makkat>-i“.

OLSZA—FABLOK (Chrzanów) mecz o mistrz, 
kl. A., jutro godz. 11-ta przedpoł, boisko „Olszy".

Czy Pan a bc nu je „Newy Dziennik" 9
V U tam prasa jest najsilniejszą bronią ksidego  społeczeństwa! i
Zjdostwo niemieckie ule miało ani jednego własnego dziennika politycznego 111 IB
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GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków, 23. 5. 1933. Akcje utrzymane. Dolar 

•łabiej.
Papiery procentowe: 4-proc. Prem . Poż. inwe­

stycyjna 102.
Zebranie giełdowe c^cLowało tendencję na ogół 

utrzymaną. Zapotrzebowanie w dalszym ciągu 
minimalna. Większość efektów bez notowania. 
Robiono jedynie w niewielkich ilościach 4-proc. 
Prem. Poż. inwestycyjną po kursie 03t-uonym 
bez zmani. Ruch ospały.

Na pogiełdziu sytuacja podobne. P łaco 10  5-proc 
Pożyczkę Konwersyjną 44 mocniej. Obroty nie­
wielkie.

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i irudęzybankowych tendencja dla dolara słab­
sza. Większe zaofiai owanie m aterjału wpłynęło 
w dalszym ciągu na osłabienie K ursu przy prze­
ważającym nastroju słabym. Popyt mały. W K ra­
kowie dolar gotówK.o\/y 7.70—7.75, czeki banko­
wo 7.72—7.78. Bank Polski płacił za dolara efek­
tywnego 7.70. Z innych w alut Marka niemiecka 
wypłata 2o7.o0—209. Funt szterling 30.J.5- -30.30.
F rank  szwajcar siu 172.30—1V:.60.

Krokowska giełda zbożowa z dnia 23. 5. 1933. 
Pszenica dworska czerw, stand. 33—33.25, ta r ­
gowa stand. 29.50—30, dw. czerw. 74—75 kg. 35 
—35.50, żyto dworskie stand. 18.50—18.75, targo­
w e stand. 18—18.50, owies dworski stand. 13— 
13.50, targ. stand. 1250—13, jęczmień na k.upy 
Wand. 15—15.50, mąka pszenna okr. Krak. gry Lik 
pszenny 63—65, grysikowa 59—61, 45-proc. 60—61, 
60-p»oc. poznańska 54—55, mąka żytaia okr. 
Krak. I. g a t  0-65-proc. 3050—30.75, II. g a t  sit­
kowa 18.50—19, razow a 2*—2450, mąka żytnia 
Okr. Poznań I. g a t  0—S5-proc. 30.25—3050, g ra­
ham pszenny 43—44, ortęby żytnie 9—9.50, pszen- 
me 8J75—950. Tendencja spokojna — dowozy małe.

GIEŁD A  W ARSZAW SKA
Warszawa, 23. 5 PAT. Akcje: BaJk Polski 7350 

9150, Lilpop 11 i jedna czar., mocniejsza. Poży­
czki: 3-proc. budowlana 38 i jedna cz.v, 38 i pół, 
4-proc. inwestycyjna 102, 5-proc. konwersyjną 44, 
44 i  pół 44, 4-proc. dolarowa 49 i trzy czw , 7- 
proc. stabilizacyjna 50 i pół, 49 88, 50 i jedna czw 
Listy zast BGK. bez zmiany, tend. słabsza.

Dewizy: Londyn (30.20, 30.22), 30 36, 30.06, No­
wy Jo r . 7.71, 7.75, 776, kabel 7 72, 7.76, 7-68, Pa­
ryż 35. U , 35.20, 35.02, Berlin nieuf. 210, niejedn.

Z urj ch, 23. 5. PAT. Paryż 20.38, Londyn 1751 
1 pół, Nowy Jork  4.47 i pół, Belgja 72.10, Włochy 
26.95, Berlin 121.35, Wiedeń of. 73.31, noty 58, 
P r  aga 15.41, W arszawa 58.05, Bukareszt 3.08.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Jruznubska. giełda zbożowa z dnia 23. 5. 1933. 

Ceny transakcyjne: żyto 53o ton 18 zł. Ceny or- 
jentacyjne bez zmian. Ogólne usposobienie spo­
kojne.
RUBEL ZI 5TY 1 DOLAR W OBROTACH PRY­

WATNYCH w  WARSZAWIE
W arszawa, 23. 5. Rublem złotym obracano po 

kursie 4.90, dolar zaś osiągnął kurs 7.73.
POŻYCZKA STABILIZACYJNA

w Londynie L. 71, w P -ly iu  fr. fr. 1330, ,-r Zu­
rychu doi. 50.. 5.

PO ŻiC ZK l POLSKIE W NOWYM JURKU
Nowy Jork , ‘22. 5. Otwarcie: Dillonowska doi. 

63. Stabilizacyjna 56.50. Dolarowa 54.375. War­
szawska 37.25 Lii ska 41.50. Zamknięcie: Dilio- 
Lowsku doi. 64 -Stabilizacyjna 56.75 Dolarowa
55. W arszawska 37.125. Śląska 41.50. Tendencja
Oa ogól utrzymana.

DEWIZY EUROPEJSKIE W NOWYM JORKU
Nowy Jork, 22. 5. Otwarcie: Berlin 27.20. Lon­

dyn kabel 3.891/2. Paryż 4.531/4. Szwajcarja 22.25 
.W lochy 6 01. Holandja 46.30 Tendencja mocna.

GIEŁDA MET IL I W LONDTNIE
Londyn. 23. 5. Cynk dost. natyebm. 15 3/8, ter­

min. 15 7/id, cyna natyebm. 1861/8—1861/4, ter­
min. 1861/2—180 5/8, Straits 203 3/4, Banka 2031/4, 
ołów natychin. 117/8, termin. 121/16, miedź n a ­
tyebm. 33 5/8—33 1/16. termin. 33 3/16—33 7/8, Elek 
u a u t 38 1/2—39 1/2. ‘ J

Dzieje największego fałszerza świata
(1) W tych dniach wyszedł z więzienia londyń­

skiego po odsiedzeniu 11 miesięcy człowiek, któ­
rego można nazwać największym fałszerzem świa­
ta. Charles Hunter Roger uprawiał swój proceder 
z największą precyzją i  każde swe fałszerstwo o- 
pracowal do najdrobniejszych szczegółów. Pierw­
szym jego kawałem było sfałszowanie orygii aln3- 
go dokumentu niepodległości Stanów Zjednoczo­
nych. Ten falsyfikat był prawdziwem arcydziełem. 
By uczynić na pierwszy rzut oka dokument sta­
rym, schował go na k ilka dni do komina, wysta­
wiają go w  ten sposób na działanie dymu. Potem 
ofiarował go na sprzedaż handlarzowi antyków z 
Toronto w Kanadzie. Ten zasięgnął opinji histo- > 
ryka, który stwierdził, ie  ma przed sobą napraw­
dę oryginał deklaracji niepodległościowej Stanów 
Zjednoczonych. Rozumie się, że handlarz antysów  
zapłacił za ten „dokument1' olbrzymią kwotę.

Najgłośniejszym jednakowoż wyczynem Rogera 
były fałszerstwa z Glosel, które są  jeszcze w świ'*- 
żej pamięci świata. Właściciel dóbr FraJin odkrył 
w Glosel, miejscowości znajdującej się w pobliżu 
Vichy, płytę, na której wyryie były rozmaite nie­
znane jakieś znaki. Potem Fradin odkrył calc 
mnóstwo takich antyków jak garnki, naramienniki

i inne przedmioty zaopatrzone w tesame znaki. — 
Przywołano jakiegoś lekarza zajmującego się an­
tykami który ściągnął dwóch profesorow uniwer­
sytetu z Paryża, a ci oświadczyli, że m ają przed 
sobą jakieś prehistoryczne zabytki, zaopatrzone W( 
znaki najstarszego alfabetu europejskiego. Wpraw 
dzie prof. Loo z College de France miał poważa© 
wątpliwości co do autentyczności tych zabytków* 
ałc prof. Reinacb ze Sorbony, powaga na tem polo, 
bardzo namiętnie zwalczał opinję Luta. Doszło, 
jak wiadomo do procesu, w trakcie którego obaj 
uczeni jaknajnamiętniej sie zwalczali. W rzeczy-,; 
wistości wyprodukowane zostały te  zabytki w pra­
cowni Rogera, który na podstawie rozmcityciu ay- , 
stemów wynalazł ten rzekomy prahistoryczny al- * 
rabet.

Roger drwił sobie nietylko z historyków ale Ł 
paleontologów. Raz spreparował kość świni jody- ' 
ną. i wapnem i zakopał ją  w ziemi. W kilka m iesię^1, 
cy później znalazł tę kość jakiś paleontolog, spe 
cjalnie na ten ślad naprowadzony przez Rogera i 
napisał całą rozprawę naukową o t&j kości. Póź­
niej Roger ogłosił w prasie, że on tę gość sprepa­
rował...

Stłumiony bunt u einiów 
w Król. Hucie

(Telefonem od ta u e e o  korespondenta}
(:) Król- Hu<a- 23- 5. (K) W czoraj wieczorem 

w ybuchł w  wiezieniu sądow em  w Król- Hucie 
w  celi Nr- 21 bunt w ięźniów  w liczbie 17 osób. 
Zrew oltow ani w ięźniow ie zaczęli w ybiiać szy ­
b y  w cejii, poczem w znos®  w rog ie  okrzyki pod 
adresem w ładz sądowych- Na mtejsce przybył 
na iy ch m ’ast p ro k u ra to r Kucznowski, k ‘óry  w e­
zw ał buntow czyków  do otw orzenia cd i. W ięź­
niowie w odpow iedzi na to zab ary k ad o w ali ce 
lę łóżka/mi i nie „ puszczali policji ao  w nętrza. 
Dzisiai o 9 rano zjaw ił się p rokura to r pono­
wnie w  asyście w iększego oddziału pullcji 1 po 
bezskutecznym wezwania do otworzenia celi 
w y a a i rozkaz wyważenia drzwi- W ięźniowie 
bronili się  początkowo i oblewali policjantów 
wodą, następnie widząc skorisygnuwaue oddzla 
iy PoHcii, poddali się, opuszczając po:edynczo 
celą- W ięźniów  przewieziono częścią do  M ysło 
wic, a  częścią do Katowic. P rzyczyną buntu, 
m iał być rzekom o k ep sk i wfkt-

TRAGICZNY WYPADFK W KOPALNI
(:) Król. Huta. 23- 5. (K) D zisia5 rano nastąp"! 

na kopalni W awel w  Rudzie silny  w strząs 
podziem ny, butik iem  czego zasy p an y ch  zostało 
4  górników- Na miejsce w ypadku  p rzy b y ła  n a ­
tychm iast kolum na Tatownicza, która po go­
dzinnej akcji w ydobyła na wierzch dwóch ran­
nych robotników- Pozostałych dwóch nie udało 
się dotychczas odszukać- P rzy czy n y  w strząsu 
t>i* są  znane.

Ujęcie morderców z Brzozowa
(:) W arszaw a 23- 5- (Sin) W  B rz o z o w i schw y 

tano m orderców  śp- Chudzika przs wódcy ende­
cji- Spraw ców  aresztow ano i odstaw iono  do 
sąd«-

Dalszy spadek dolara
(Telegram własny „Nowego Dziennika-)

(:) Londyb. 23■ 5- (L) Kurs do lara był dziś w  
dalszym  ciągu słaby i ustalił s 'ę  r.a 3-91 i pół 
w  stosunku do funta- Sfery finansowe tłumaczą 
spadek dolara niepewnością co do zamierzonej 
stabilizacji dolara i funta w  sprawie której pro 
wadzone są obecnie w W aszyngtonie rokowania 
angieisko-aanerykańskle.

« • •
(:) W aszyngton. 23- 5- PAT. Izba reprezeńtan 

tó w  przyjęła klauzulę projekt-u ustawy o ban­
kach. przew idującą konieczność upoważnienia 
2e strony rady  zarządzającej banków, należą­
cych  do F ederai R esew e system u wrazie- 
gdyby którykolw iek z banków  praguał wszcząć 
rokow ania z bankam i lub bankietam i zagrani­
cznymi.

Z ŻYCIA ORGANIZACJI.

Zlot Brith Trum peldoru 
w Oświęcimiu

(!) W ub. niedzielę oabył się w Oświęcimiu zlot 
okręgowy org. Brith Trumpeldor. W zjeździe wzię­
ły  udział miasta: Tarnów, Kraków, Wieliczka,
Czechowice, Chrzanów, Dziedzice, Bielsko, K ato­
wice, Król. Huta, Będzin i Sosnowiec.

0  godz. 10-tej przedpołudniem nastąpił prze­
marsz wszystkich oddziałów ze sztandarami bia- 
ło-niebieskiemi, oraz delegacyj z orkiestrą przez 
miasto na stadjon P. W. i W. F., gdzie prezes miej­
scowej org. sjonistów-rewizjomstów Dr. Druks 
otworzył zlot, witając w serdecznych słowach o- 
koło 300 Trumpeidorowców, oraz delegacje. Z ko­
lei powitali zlot imieniem rady miasta i Strzelca 
burmistrz p. Sfayzel, imieniem Egzek. sjon. rewizj. 
Dr. Damm z Krakowa, imieniem Agencji Żyd. me­
cenas Reich, im. Ogniska inż. Reich, im. Ż. A G. S. 
Kadimaeh F. Wulkan. Po odegraniu hymnów na­
rodowych odbył się raport i defilada, poczem dru­
żyny odmaszerowaly na obiad, W godzinach po­
południowych obradowali kierownicy galilu, przy- 
czem wygłoszono kilka icferatów. Niezależnie od 
zlotu odbyło się wieczorem w sali hotelu ,,Herz“. 
zebranie, na którem przemawiali nr t. „W alka o 
Państwo Żydowskie11 Dr. Wdowiński (BieI«ko), red 
Klarman (Sosnowiec) i Dr. Schechter (Kraków),

(Few)

O G Ł O S Z E N I E .
WALNE ZGROMADZENIE członków LuDOr 

VrrEJ KASY ZAL ICZKOWF..L Spółdzielni z  ogr- 
odp. w Krakowie. odbędz,c się w  K rakow ie dnia 
6 czerw ca 1933 r. o godz. 5 Popołudniu, W biurze 
likw idatora, adw okata  D ra R afała  Landcua. ui- 
św. G ertrudy 9, — z  następującym porządkiem  
dziennym :

1) Odczytanie pro tokołu  ostatniego W atoesp 
Z*, omadzenia-

2)) Spraw ozdanie likw idatorów  z  wyników Ir  
krwidacji-

3) Pow zięcie uchw ały  co do udzielenia abso­
lutorium likwidatorom  i co  do upoważnienia li­
kw idatorów  ao w ykreślen ia  firm y Spółdzielni z 
rejestru handlowego.

4) W nioski i interpelacje.
W  raziie braku kompletu odbędzie się po¥()w 

ne W alne Zgrom adzenie w tem  samem nrejscu 
i z tym  sam ym  porządkiem  dziennym tegc sa 
m ego dnia o  go-dz- 5‘30 popołudn.u. be? >v -><!>- 
du na komplet.

Kraków, dnia 22 m ała 1933.

Dr. Rafał Landa11 
Dr. Filip Landau- Gedalie Langrock 

Arnold Steiner.
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, Co będzie ,ze skargami żydowskiemi
w Genewie?

Niemiecka gra na zwłokę. —  Formalne czy merytoryczne 
rozpaczenie petycji Eernheiir.a? — Zabiegi Hotzkina

w Genewie
(:) Genewa- 23 5- (ŻAT) Jak się dowiaduje 

przedstawiciel ŻAT. Rada Ligi Narodów nie bę 
dite rozpatrywała na środowem  posiedzeniu 
skargi bernheima przeciw rządowi niemieckie- 
Wn- Jest to wynik gorących usiłowań defe­
kacji niemieckiej, przy pom ocy innych delega- 
cyj, by petycia Bernheima nie znalazła się na 
porządkn dziennym obrad Rady Ligi. Nato- 
inlast odbędzie się dyskusja w  sprawie ochrony 
mniejszości na Górnym Śląsku polskim, na sku­
tek skargi przedstawiciela mniejszość* nlemle 
Ckiej, skierowane! przeciw rządowi polskiemu- 
1 Nie należy jednak sądzić, że skarga Bernhei- 
ina całkow icie spadla z porządku dziennego Ra 
Iły Ligi Narodów Przypuszczalnie dyskusja w 
tej sprawie odbędzie się w czwartek. Uib w pią 
(eh. W każdym  razie Rada oęazie musiała na 
^ublłcznem posiedzeniu rozważyć kwestię, czy  
Bernhelm był uprawniony do wniesienia skargi,
« y  nie. Delegacja niemiecka utrzymuje jak wla 
Jonio, że Bernheimcwi nie przysługiwało to.
«a w o . gdyż nie jest on stałym mieszkańcem  
liemieckiego Górnego Śląska Przypuszczalnie

podczas tej debaty uda się również poruszyć 
merytoryczną stronę petycji Bernheima.

Ze strony delegacji niemieckiej czynione są 
usiłowania, by całą tę sprawę odroczyć do se­
sji wrześniowej. Niewiadomo, czy  ta  gra na 
zwlokę się powiedzie.

Pozostałe dwie petycje żydowskie w  sprawie 
żydostwa niemieckiego rozpatruje komitet 
trzech- Przewodniczący Komitetu Detegacyi 
Żydowskich Leo Motzkin który bawi w Gene­
wie, czyni usilne starania, aby petycje te były  
omawiane podczas obecnej sesji Rady Ligi 
Narodów-

Niepokój w Zagłębiu Saary
(:) Genewa. 23- 5- PAT- P rezes komisji rządzą 

cej Z ag łęb a  S a a ry  w ystosow ał do sekretarza 
generalnego Ligi N arodów  Pismo- w którem  

przedstawia niepokój, panujący wśród urzędni­
ków w  okręgn Saary, w yw ołany pogróżkami 
wszelkiego rodzaju ze  strony władz hitlero­
wskich.

Włochy i Niemcy przeciw kontroli zbrojeń
Paryż, 23. 5 PAT. A gencja H avasa donosi 

z W aszy .ig to ru , że rezydent Roosevelt p rzy ­
ją ł  kolejno am baradorów  W łoch i Niemiec, 
k tó rzy  zw róc;łi się do prezydenta  z prośbą o 
w y jaśn ien ie  1 stępu p rzem ów ienia  N orm ana 
D ayisa, dotyczącego ^organizow ania sta łe j 
au tom atyczne’ kont 'ob zbrojeń. A gencja H a-

vasa przypo ircna  :: eaaw ne ośw idaczenie de­
legata W łoch Ju n g a  r-iaz dra Schachta , w k tó ­
rych przedstawiciele obu państw przeciwsta­
w iali się preiektowanej kontroli wojskowej. 
Najostrz *j p izeciw  itawiał się tym  pom ysłom  
delegat g łosk i.

Stabilizacja kurs* dol?r? 
i fum*

Paryż, 23 5 PAT Z W aszyngtonu  donoszą, 
'że w dniu  t trze  Rzym rząd S tanów  Z jedno­
czonych o g ło s i  m  1 dek larację, dotyczącą sta 
b ilizacjl dolar? i fu n .a  szlerlinga. S praw a n a- 
razie  « ‘oczuoa jes ' ta jem nicą. Kola finanso ­
we A m eryki przypę d z a j ą  jednak , że s ta b ili­
zacja  nic będ- ic ostateczna. E m bargo  na złoto 
b- ćzie w daif.^ym c r.gr u trzym ane. N atom iast 
s !a h il 'Tac;a e p a rta  będzie na  Taktycznym s ta ­
nic rzeczy, r-h-slon.. 1 osła tm o na św iatow yca 
rvi kach p 'e : . i .ż n y r \ .  ozięki m terw encji L o n ­
dynu  i N. 'Jo ku.

-— o |o—

*rczegóiy rozejmu 
cklrtskc-l^pcńskiego

(:) Londyn 23. 5 PAT- W edług wiadomości, 
otrzym anych dziś z rozm aitych źródeł z Dale­
kiego W schodu porozymrienie co do rozejmu 
miało istotnie dolść do skutku m iędzy wojska- 
rn' chifiskiemi a iaipońskiemi- Na m ocy tego ro 
ze.imu wojska japońskie gwarantować maja woj­
skom chińskim wycofanie się z Pekinu i odwrót 
z tej części frontu- W  Londynie liczą się z fa­
ktem  zajęcia Pekinu przez w ojska lapońsikie 
w ciągu nałbUiszych 3 dni Nargzie wzm acnia­
ne są w Pekinie ochrony w ciskow e obcych pla 
cćw ek dyplom a ‘ 'czuych bowiem nie jest sipo 
dziewąnem. aby Japończycy  skoncentrow ali w 
sam ym  Pekinie dość w ojska dla skutecznej o- 
chrony m iasta na w ypadek rozruchów  rew olu­
cyjnych tłumów chińskich-

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
,.TESKNOTA“ : Nie do druku.
..PALESTYNA*': Adres poda tygodnik „Cjoni- 

stisze Woch", Lwów. Kościuszki S.

Konflikt uiędzy kartelem 
węglowym a outsiderami

(Telefonem od naszego korespondenta)

(:) Sosnowiec. 23. 5- (K) Od dłuższego czasu 
toczy się zażartą w alka pom iędzy przem ysłow ­
cam i węglowymi', zrzeszonym i w Radzie Zja­
da, a właścicielami m niejszych kopalń, nie- 
zrzcszonych w  konwencji węglowej. Niezrzeszo- 
ne kopalnie, których ceny węgla nie są tak wy­
sokie, ,iak ceny skarte lizow anych  kopalń, pro­
sperują niezie j zatrudniają robotników przez ca 
łe 6 dni w tj eoaiJu Jest to  oczyw iście nie na 
rękę zrzeszonym  przem ysłow com , którzy dążą 
wszelki cm i siłami do zlikwidowania konkurencji. 
Spraw a ta  by ła  już przedm iotem  licznych in ter 
w encyj w  m inisterstwie pracy, w czasie k tórych 
karte low cy  w skazali, iż przyczyną wszystkich 
zatargów  t  nieszczęść w góraństwie są  w łaśnie 
te niezrzeszone kopalnie. W idocznie interwencie 
te odniosły pewien skutek, gdyż siery oficjalne 
wywierają nacisk na właścicieli mniejszych ko­
palń, żeby ograniczyli produkcję. Gi ostatni 
nie chcą się na to zgodzić i oświadczają, że  
zmniejszenie .produkcji równa się całkow itej likwi 
dacji- Aby wTprowadzić groźbę sw oją w czyn, 
w  dniu dzisiejszym  kopalnia -Jakóto1 w ypow ie­
działa prace całej załodze w liczbie około  600 ro 
bo taków . Krok ten  w yw ołał w  tutejszych sfe­
rach robotniczych silne wrażenie-

Z procesu Ruszczewskiego
<:) Warszawa- 23■ 5- (Siu) Dzisiaj podczas 

procesu Ruszcz ew skiego przem aw ia! w dalszym  
ciągu p ro k u ra to r Grabowski, analizując w szyst­
kie siposoby których się im ał oskarżony, nie 
maiąc ani grosza dla zapewnienia sw oim  znajo­
m ym  dostaw  i dla ciągnięcia zysków  z tych do 

|, staw  mimo, że był przedstawicielem  rządu, i ja 
| ko taki powinien b y ł dbać o  jaknajtańsze wyko 

nanie robót-

Koniec manewrów 
flotv niemieckiej w Kilonii

Rei!i:i, 23 5 P A ..  T rw ające  od w czoraj w 
zatoce K !«ń*-k ej w .e.kie m anew ry  floty nie 
n r-.cL p i ;akońrzy lv  n ę  dziś przedpołudniem  
tew ją  okręlów wo,:*nnych przed kanclerzem  
ir rn is tra m i Rzeszy. Przedtem  kanclerz  H itler 
w raz z otoczeniem  zw iedził pancern ik  „D eutseh 
!a 'id“, in fo rm ując  s 'ę  o szczegóły budow y 
uzbro jen ia . W czasm ro c y  odbyły  się ćw icze­
n ia  a r ly L ry trk ie  m ary n ark i, przyczem  strze­
lano ostr,:m i nabój irm do okrętu  k ierow anego 
przy  nom ocy fal elektrycznych. Na zakończe­
nie  m anew rów  urządzono dziś z pokładu k rą ­
żow nika „Leipzig" T-róbiie strze lan ie  z dział 
przeciw lotniczych. W ieczorem  kanclerz  i m i­
n istrow ie  pow rócili sam olotam i do B erlina.

KRONIKA TELEGRAFICZNA

(:) Poznań- 23- 5- PAT Dziś um arł tu nestor 
księgarzy  w ydaw ców , śip- Jarosław  Leitgeber. 
p rzeżyw szy  la t 84- Z m arły  położył wielkie za 
sługi na polu ruchu wydawniczego na z < 
ńriach zachodnich Rzeczypospolitej.

(:) Gdynia- 23. 5 PA T Na statku „Litfe E v y ’‘, 
k tóry  stoi w porcie gdyński mi w yładow uje ju­
tę w ybuchł pożar w części gdzie znajdow ało 
się jeszcze 60 te ł luty. Ogień ugasiła straż  porto 
w a  S tra ty  wynoszą kilka tys'ęcy  złotych-

(:) Londyn. 23 5. (L) U w ybrzeży  Szkocji 
zderzyła się dziś angielska lóćTź podwodna 
„L 23“ z łodzią rybacką, w skutek czego łódź 
podwodna została uszkodzona W edle raportu 
komendanta, łodzi podwodnej nie g rozi żadne nie 
bezpieczeństwo bedzje m ogła o w łasnych si­
łach pow rócić do portiu-

Nowe sukcesy Jędrzejowskiej 
i Tyczyńskiego

(:) Paryż- 23- 5- PAT- W czasie dzisiejszych 
popołudniow ych m iędzynarodow ych rozgryw ek 
ttnnisow ych o m istrzostw o Francji odbyło  się 

j spotkanie w  grze podwójnej mieszaneiT P a ra  Ję* 
j ćrzeiow ska—Yalerio (polsko-włoska) pobiła pa 
l rę francuską M orel—De ville przez v- o- P a ra  

jęd rzejow ska—'Tłcczyński pobiła parę Ingram- 
Condon (Anglia ' Afryka Poł- 6:2. 9:7-

CRACOVIA NIE JEDZIE ZAGRANICĘ!
(:) Warszawa- 23. 5- PAT. Projektow any mec* 

lekkoatletyczny w  Brnie pomiędzy C racoyią a 
berneńskim „Vysokoskolsiky Sirort" nie doidzio 
do skutku- Odwołano rów nież projektow ane 
tournee C racovii po Jugosłow aji i Atustirj-i- W  
obu w ypadkach  władze nie dały zezwolenia na 
paszporty bezpłatne.

(—) MECZ BOKSERSKI WARTA (POZNAŃ)— 
WAWEL. W niedzielę 4 czerwca o g. 8 wiecz or­
ganizuje W awel zawody bokserskie, sprowadza­
jąc Mistrza Polski. KS W artę z Poznania Zawo­
dy odbędą się w hali przy ul. Zwierzynieckiej 27.

Sztandary lewicowe w Gdańsku 
— zakazane

t:) Gdańsk. 23- 5■ PAT. ..Danziger VoMcstim- 
m e“ podaje- że wczoraj przy ul. Hundegasse 
zwolennik jednej z ipartyj lewicowych wywiesił 
na swoim domu sztandar stronnictwa, co spo 
w odow ało zgrom adzenie się przed domem wię­
ksze; grupy hitlerowców-, którzy w szcząw szy tu 
mult sprow okow ali przybycie pogotowia poli­
cyjnego- Policjanci nie znaleźli innego sposobu 
uspokojenia tłumu, jak w ydanie nakazu zdjęcia 
chorągw i. Dziś popołudniu pow tórzył się taki 
sam w ypadek m iał taki sam p rzęb eg  i konse 
kwencje jak poprzedni.

Najmłodszy bojowiec hitlerowski 
— kronprinz Wilhelm

(:) Berlin 25 5 P.AT P rasa  donos: że kroo»
' prinz W ilhelm w stąp ił do narodowo-socjal%ty* 
i cznegc korpusu sam ochodowego-



Str. 16 .NOWY DZIENNIK* czwartek 25 maia 1933 Nr. 122

  ZAKOPANE
„P R ZYS TA Ń  po gruntownem odnowieniu poleca pokoje 
1 imncn rn Diucrni słoneczne z werandami i tarasami wyposa- 
j LL-fi lii ulAŁtllU) żone w pierwszorzędny komfort. Salon brydżo­

wy, 2 pianina, Patefon. Kuchnia znakomita 
domowa na des. maśle. Wszystkie dania w do­
wolnej ilości. Na żądanie wydaje się potrawy 
djetetyczne. — Położenie pensjonatu w prze­
ślicznej okolicy górskiej otoczony lasem świer­
kowym. Ceny do 15 czerwca o 30% tańsze.

„DI CIONISHSCHE WpCH“
jedyny tygodnik w jeżyku żydowskim, poświęcony 
irudwwi ogólno słońskiemu. — Abonament 3 zi-
kwartalnie-   Adres Administracji i Redakcji:
Lwów, Kościuszki 8. Konto P. K. O- 501205.

T E L . N r .  2 7 3

pod zarządem

ZAWOJA. P ierw szorzę­
dny pensjonat ;,SW1T‘‘ 
poleca pokoje słoneczne 
Z wykwimtnem u trzy­
maniem do 15 -czerwca 
Od 5‘50 do 6‘50 zt- dzien­
nie- 2628kr

SZCZAWNICA Do w y­
dzierżaw ienia lokal na 

m leczarnie lub kuchnie 
jarską. Wiadomość —  
Pensjonat Krcunbol/ów- 

2503kt

ODSTĄPIĘ 2 pokoje fron 
•towe adwokatowi lub Ie
karzowi- Wiadonicść — 
G rodzka 51, m. 3.

1445 g

MIESZKANIE dla panien
ki (Żj’d.) u samotnej wdo 
wy od zaraz: Bocheń­
ska 8. Taubman. 803

LOKAL sklepowy pa-rt*? 
rowy, dzielnica handlo­
wa, wynajm ę: —  Dr-
Hirsch, Kraków, W ielo­
pole 28. 2635kr

Glos z  ylębi:
—- h d u a r d z ie ,  c zy  je s te ś  sani.' 
—  -Snwi —  ale nie opuszczony!

RÓŻNE

SKŁAD konsygnacyjny ; 
poważnej firmy, za wy 
soką kaucją pieniężną 
obejmie natychm iast — 
Ajencja Handlowa A- 
Sterna, Tamów, Krako 
ws-ka 13 1857kr

▼▼▼▼▼▼TT
DOROCZNE WALNE 

ZGROMADZENIE człon 
fców Kasy d:]a Handlu. 
Przemysłu i Rolnictwa, 
Spółdzielnia z ogr. odr- 
w Rozwadowie, aćhe 
dz'ie s-ie dnia 5 czerwca 
1933 o godz. 4-tej popo­

łudniu, w lokalu Spół- 
azielnt- — Na porządką 
dizifcnnyin sto.ą iiastę- 
ipuijąice punkty: 1) Spra­
wozdanie Zarządu za r-
1932. 2) Budżet na rok
1933. 3) Zmiana statutu.
4) UctowaJenie naiwyź- 
sizei granicy kredytu dla 
jednego członka i usta- 
lein.e granicy zobowią­
zań Spółdzielni- 5) Wy- 
bón w ylosow anych człon

ków  Zarządu i Rady 
Nadzorczej. 2634kr

ZARZĄD.

DO tow arzystw a s ta r ­
szej pan i przyjm ę sierr, 
tę za wikt, m ieszkanie i 
m ałą dopłatę- Zgłosze­
nia pod „Sierota*1 do 
A-dm. ,.N- Dz-cnnik.a“.

BÓ LE I  ZAW ROTY GŁOW Y
odbijanie, wzdęcie, ściskanie w dołku, niepokój", 

-bezsenność, podenerwowanie, brak tchu, zgagę 
ę a  skutek zaburzeń żołądkowych, leczą 

' Z i j j f ŁA  Z  G Ó R  H A R C U  D -r a  L A U E R A , 
■suwając z organizmu substancje gnilne, 

zatruwające organizm.
C e n a  p u d . x ł. 1.50, p o d w . p u d . c l. 2.90.

/

BU CHALTER-B1LANS1-
STA i korespondent poI 
sko-niemiecki (uchodźca 
z Niemi.ec), Biioherrewi 
sor, poszukuje posady m  
bardzo skromnych wa­
runkach. — Zgłoszenia 

przyjmuje: Rosner, Kra­
ków, Wolnie,a 8. 1450

WOLNE POSADY

POSZUKUJĘ do bufetu 
solidnego in teresu  zdol­
nej paniny. Zgłoszenia: 
..Bufet" do Ad/m. .Now.
Dzienniku*.1. 1449--.

SPRZED A Ż

LODOWNIE gospodar­
skie. restauracyjne i ma 
sarsikie — w najlepszem 
wykonania kupuje się 
najkorzystniej wprost 
w fabryce „Reftex" — 
Kraków, Sołtyka 19, te­
lefon 176-77. 2514kr

JADALNIE, gabinety, sy 
pialnje, piękne tanio — 
FABRYKA „STYL1*, Kra
ków. Grzegórzki RZEZ 
NICZA 9. ?*Wkr

SMACZNE obiady po zeći 
żonei cenie wydaje się:, 
uł. Dief.owska I II . m- 7.t 

669g,

MATRYMONJALNE '

MŁODY człowiek, etrti-' 
snujący w najbliższym 
czasie do Palestyny, yo-j 
szlakuje towarzyszki, po’ 
siadającej zaw ód oraz- 
kapitał S.000—10.000 zła' 
tych. Zgłoszenia z poda-' 

: niem dokładnych danych 
; pod ,,B. J,“ do Adm. ,J4. 
i Dz.ennika**. 2S39kr

ODJAZDY 1 PRZYJAZDY PCCEĄCOUF PASAŻERSKICH
W A Ż N E  OD 15 M A JA  1933 r.

O D U B O D łĄ U E  Z K R A K O W A :
N A  W S C H Ó D :

o-io 
0-20 
0 52 
3-27 
3-40 
430 
5'15 
5-55 
650

715
7‘50
8-15
S'35
8-50
8-55

9-30 
11*45 
1315

13-22

o N. Sącz, Krynica, N. Zagórz
•  Zakopane 
p L w ó w . Bukareszt 
p K r y n i c a  * 
p Z a k o p a n e  i Babka* 
o Niepołomice 
o Oświęcim przez Skawicy 
o Krynica i N- Zagórz 
p Z a k o p a n e ,  Stanisławów 

i Lwów przez Chabówkę i 
N. Zagórz od 1/Vl do 3/IX 

o Wadowice 
o I wćw
o Rzeszów, tylko w dn. reb. 
p Z a k o p a n e  
p L w ó w
O Mszana Dolna od 14/Vi do 

18/VI i od 11/Y1U do 15/ViJ) 
o Zakopane i N. Sącz 
p L w ó w , Bukareszt 
p K r y n i c a ,  N. Sącz — od 

1/VI do 3.1 X codziennie i 
od 2S/X11 do 24/11 w dni. 
świąteczne 

c Lwów, Krynica

13-30

13-40 
1345 
13 55 
1410
14-10
15-16 
1530 
1545
16 30

10 40
16-45
17 53
18-05

19-07
1920 
19-32 
19'45
19-55 
2015
20-45 
23-30

p Z a k o p a n e ,  od 1/VI do 
3/tX codz. i od 23/XIl do 
24/11 w dnieprzedświąteezne 
(Rabka-Zdrój od l/Vldo3/IX 

o Oświęcim przez Skawinę 
o Kocmyrzów 
o Wieliczka 
o Niepołomice
o Tarnów w soboty robocze 
o Bielsko przez Kalwarję 
o Przemyśl i Krynica 
o Zakopane, N. Sącz 
o Tarnów, w dnie robocze z 

wyjątkiem sobót 
o Kocmyrzów 
o Wieliczka
o N. Sącz (Krynica', 1/V1 - 3/lX 
o Sucha (Zwardoń od 1/VI eto 

3/lX i od 20'X11 do 28/11 
p L w ó w , Bukareszt 
o Bochnia 
o Zakopane 
o Lublin 
o Wieliczka 
o Wadowice
o Bochnia, w dnie robocze 
o Stryj i Lw ów przez N.Zagón

N A  Z A C H Ó D :

1-15 o

2-05 P
4-20 0
5-30 0
6-15 p
7-00 0
7-3 n o
9 05 0
9 15 o

11-20 0
11-41 0
1P50 o
13 05 0
1400 o
15-05 p
16-40 0
17-15 •
17-42 p
1810 p
19 35 o
20-25 0
21-25 p
2131 o
22-25 p
22-55 o
28 10 0

deń (od Dziedzicpospieszny)

P o z n a ń  Berlin

Katowice (Z)

Warszawa

Cieszyn

Warszawa

PRZY CHODZĄCE 130 KRAKOWA:
Z E  W S C H O D U :

1-J5 p 
1-42 p 
5-34 o 
5-56 p 
6 20 o 
6'40 o 
6 45 
708 
7-15 
7'25 
7-36
7-45
8-45 
S'55

10-35 o
11-05 o 
11-35
12'46
13-30
14-08 
14-30 
14-45 
15 55 
1615 
16-24

K r y n ic a *
Z a k o p a n e  i Rabka * 
Zakopane
R n k a r e a z t ,  Lwów ,
Tarnów
Lwów i Krynica
Wadowice
Kocmyrzów
Niepołomice
Wieliczka
Oświęcim przez Skawinę 
Bochnia w dnie robocze 
Lublin
Sucha (Zwardoń od l/Yl do 
3/1X i od 20/Xli do 28/11 
Zakopane
N. Sącz (Kry nica od t»[ jll) 
B u k a r e s z t ,  Lwów 
Mazana Dolna 11/VIII • 15 \ lii 
Lwów
Bielsko przez Kalwaij, 
Zakopane i N. Sącz 
Krynica, N. Sącz 
Wieliczka 

-Niepołomice 
Kocmyrzów

1655
17-25

17-33
18-19 
18-40
18-45
18-52

19-22 
19 54
20-05 
21 05
21-14

2145
21-5i
22-02

22-47
23-20

o Lwów
p Z a k o p a n e  od 2/Vl do 

4/lX codzien. i od 26/Xll do 
25/11 w dnie świąteczne 

p B u k a r e s z t ,  Lwów 
o Wieliczka 
o Tanów 
o Kocmyrzów
o Mszana Dolna od 14 VI do 

18/V1 i od 11AT11 do 15/V111 
o Zakopane i N. Sącz 
o Oświęcim przez Skawinę 
o Przemyśl
o Krynica i Nowy Zagórz 
p L w ó w , przez N. Z?g<' ; 

Chabówkę, Zakopane 
od 1/V1 do 3/lX 

o w adowice 
p L w ó w  
p Z a k o p a n e

Rabka od 1/VU do 3/lX) 
p K r y n i c a
o Rzeszów, w dnie robocze

p *= pociąg pospieszny 
o — pociąg osebowy 
* — kursuje od 2/Vl di 4/lX 

21/K11 do 1/111 
Z — Dworzec zachodni

od

Z Z A C H O D U :

029 o Katowice
0*38 p W i e d e ń ,  Praga, Ztbnjtotiu 
3-17 p W a r s z a w a *
540 o Warszawa przez Dęblin
6-32 o Trzebinia (Z)
7-25 o Dziedzice i Katowice 
8'CO o Warszawa

G d y n ia  i Peznań 
W i e d e ń ,  Pnąa. Zskrzydowire tZj 
Zebrzydowice (Z)
Katowice (Z)
Cieszyn
B e r l i n  — Katowice
Szczakowa (Z)
Katowice (Z)
W a r s z a w a  
Bielsko i Katowice 
Katowice 
Warszawa 
Żywiec (Z)
W i e d e ń ,  Praga, Zdrcydowiu
B e r l in  — Katowice 
Poznań, Katowice 
Trzebinia od 15/V1 do 10/1X
w  p cg cJu e  dnie wwiąlótŁUó
Cieszyn
Poznań, Katowice, Kielce 
W a r s z a w a

8-14 p 
8-25 p
8-59 o
9-58 o

10-20 o
11-30 p
12-12 o 
12-48 
13*02 
15 06
16-48
17-50
18-38 
18-47 p 
18-57 p
20-04 o
21-89 o

22-54 o 
23 08 o
23-51 p

PRENUMERATA; w Krakowie nap row . miesięezoce Zł. 600. kwartał- ZŁ 180L 
w Krakowie * odr.os-on. dc c o n s  a „ 6*20 „  „  19's
Na paowinejf z p rzesyłki pocztowa „  » 6*68 a „  )8'9t
Zagranica z przesy łk i pocztowa „ .  10*01 _ „ 30‘0r

N OW \ DZIENNIK" wychodzi codziennie, także w j>- • -dntefle' f dci pośw-i

OGŁOSZENIA: Podstaw a obliczeń jest 1 milimetr wjedayir, lamie. — Strona - 
tekście I nadestoKna ma i  lamy po 74 mEJtn- - Strona za tekstem * te 
mów po 37 nWUtm _  Najmniejsze ogłoszenia drobne ifczymy za 10 słć'- 

CENY w złotych: V strona 3*25. — Tekst 1*—. Nadesłan* 0*75. — Za tek sie r 
0*25. — Drobne od słowa 0*20- DJa poszukujących pracy 0*10—  CraiuL 
c>» 12*50- — Za zastrzeżenie miejsca dolicza Me 25%

W ydawca: Za Spółkę Wyd. -Nowy Dziennik**: Zygmui: Hochwałd- — Redaktor aacz-tny: Dr WiŁełrr Berkelhainmei.
Redałctci odpowiedzialny: Zygfryd Mose*. — Now? Drukarnia Dziennikowa. Kraków. Otzetzbmra 7. pod zarządem MakzymSjana Feldm an


